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POSŁOWIE CHŁOPSCY NIE OPUSZCZA SEJMU. 
Masła Witosa wywłaszczenia ziemi bez odszkodowania oraz 
opuszczenia izb ustawodawczych nie znajdują oddźwięku. 

Obrady władz naczelnych „Stronnictwa Ludowego" w tazawi* 
.Warszawa, 10 grudnia 

(B) iafcłiSOJ rano w związku zawodowym 
kolejarzy, pozostającym pod wpływem 
PPS. rozpoczęły tóę obrady rady na
czelnej „Stronnictwa Ludowego", po
przedzone szumnem wystąpieniem pra-
sowem prezesa Witosa, zapowiadające
go wystawienie hasła wywłaszczenia 
wielkich obszarów ziemskich bez od
szkodowania i opuszczenia sejmu i sena 
ta przez opozycyjne stronnictwa lewico 
we chłopskie i robotnicze. 

W ciągu dnia dzisiejszego, który był 
pierwszym dniem obrad, to wystąpienie 
Witosa nie znalazło jeszcze echa wśród 
członków rady naczelnej „Stronnictwa 
Ludowego". 

Obrady potoczyły się normalnym try
bem. Wybrano prezydjum z Witosem na 
czele, następnie uczczono pamięć zmar
łych w ciągu ostatnich dwuch lat przy
wódców ruchu ludowego a mianowicie 
Dąbskiego i Sredniawskiego, oraz wy
głoszono trzy referaty. 

Sprawozdanie z działalności organiza 
cyjnej wygłosił poseł dr. Wrona, wyra
żając się nader optymistycznie o ruchu 

ludowym i wróżąc mu dalszy wzrost. 
Następnie poseł Róg mówił o dzia

łalności sejmu atakując szczególnie obe
cną większość sejmu za jej ślepe posłu
szeństwo dla rządu. Witos który miał 
wygłosić referat polityczny i poruszyć 
w nim sprawę wywłaszczenia ziemi bez 
odszkodowania, oraz omówić zagadnie
nie opuszczenia sejmu przez opozycję 

lewicową, jeszcze w ciągu dnia dzisiej
szego głosu nie zabrał. 

Przemawiać będzie jutro, ale już dziś 
wiadomo, że 
jego koncepcje nie uzyskają aprobaty. 

Zarówno wśród szerokich kół człon
ków rady naczelnej jak i wśród posłów 
i senatorów „Stronnictwa Ludowego" 
wysuwane przez Witosa hasło nie zna-

i l j będzie obniżki mac urzędniczych 
Oświadczenie ministra skarbu Zawadzkiego. 

Warszawa, 10 grudnia. 
W dniu 10-go b. m. została przyjęta przez p. ministra skarbu, prof. dr. Za 

wadzkiego delegacja MIędzyzwiązkowego Komitetu Pracowników Państwo
wych przedstawiając mu sprawę pogłosek o zamierzonych obniżkach plac urze 
dników państwowych i sprawę awansów 1 przemianowań. 

W odpowiedzi min. dr. Zawadzki oświadczył delegacji, że 
POGŁOSKI O RZEKOMYM ZAMIARZE OBNIŻENIA PLAC PRACOWNI 
KÓW PAŃSTWOWYCH SA ŚWIADOMIE SZERZONEM KŁAMSTWEM. 
Minister podkreślił z całą stanowczością, że rząd nie nosił i nie nosi się z za 
miarem obniżenia uposażeń, upoważniając równocześnie delegację do demen
towania tych pogłosek w kołach swoich kolegów. 

W dalszym ciągu p. minister zakomunikował, że sprawa reorganizacji ad 
mlnistracji jest daleko posunięta i po jej ukończeniu zostanie również załatwio 
na sprawa awansów 1 przeraianowań na stałe. 

lazło jeszcze żadnego oddźwięku. 
Posłowie ludowi zdają sobie sprawę 

doskonale, że z chwilą gdy zrzekną się 
mandatów poselskich i senatorskich, to 
na ich miejsce wejdą do sejmu ludzie 
stojący na dalszych miejscach list wybór 
czych, stojący zdała od centrów ruchu 
partyjnego, 
NA KTÓRYCH NIE DAŁOBY SIĘ W 
ŻADEN SPOSÓB ODDZIAŁAĆ ORGA
NIZACYJNIE I KTÓRZYBY W SEJMIE 
POZOSTALI ZNĘCENI CHOĆBY TA
KĄ „DROBNOSTKĄ" JAK DJETY WY 

NOSZĄCE 960 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 
Dzień jutrzejszy przyniesie uchwale

nie rezolucji rady naczelnej „Stron
nictwa Ludowego". 

Najprawdopodobnie w rezolucję tę 
Witos postara się wtłoczyć wysuwane 
przez siebie hasła i w ten sposób choć 
częściowo uratować swój nadszarpnięty 
autorytet polityczny i partyjny. 
Żadnych konsekwencji ani ostatnie wy
stąpienia prasowe Witosa ani tembar
dziej dwudniowe obrady rady naczelnej 
„Stronnictwa Ludowego" mieć nie będą 
— o tem można twierdzić z całą stanów 
czością. 

Em. pułk. Rożen odnaleziony. 
Utracił on pamięć I 9 dni błąkał się w lasach pod Lwowem. 

Przemyśl, 10 grudnia. 
Dnia 16 listopada w południe pocią

giem pospiesznym wyjechał z Prze-, 
myślą do Lwowa emerytowany pułko
wnik w. p. Stanisław Rożen dla załat
wienia spraw handlowych, jako kierow
nik spółdzielni „Związek rolników-Prze-
myśl". Płk. Rożen miał powrócić jesz
cze tegoż dnia. 

W dniu 17 listopada pułk- Rozena 
widziano w kawiarń* Georga, gdzie 
przebywał ze znajomymi i od tej chwil* 
wszelki ślad jego zaginął. 

Wszczęte pnzez władze naskutek in
terwencji rodziny poszukiwania trwały, 
bHsko dwa tygodnie bezskutecznie- Do
piero 7 grudnia pułk. Rożen zjawił s'ę 
niespodziewanie w kościele Marji Ma
gdaleny, gdzie poznał go jeden z daw
nych towarzyszów bron*, ó w znajomy 
podszedłszy do płk. Rozena stwierdzi 
wyraźne oznaki nienormalnego stanu 
umysłowego połączone z ogromnem 
wyczerpaniem flzycznem. 

Jak ustalono, płk. Rożen po wyjśctu 
z kawiarni Georga wyszedł za miastol 
l błąkał się po okolicznych lasach 
przez 9 dn J. 

Wezwań' lekarze stwierdzili u pufic. 
Rozena zanik pamięci od chwili wyjścia 
z kawiarni do chwil' odnalezienia l za
ordynował* umieszczenie go w jednej 
z lecznic prywatnych. 

Pułkownik Rożen za czasów austriac
kich byl wybitnym lotnikiem wojsko
wym, następnie wstąpił do lotnictwa 

polskiego. 
W r. 1928 przeszedł na emeryturę 

Podczas swojej służby w wojsku austr
iackim uległ paru katastrofom co od
biło s»ę ujemnie na jego stanie nerwo-

llllllllllllllllllllllllllllllllItllllllMIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMII 

wo-psychicznym-
Ostatnio, przed wyjazdem do Lwo

wa zdradzał wielkie zdenerwowanie 
z powodu niepowodzeń w swej działal
ności handlowej. 

Nad czem obradować będzie sejm 
w dniu 13 

Warszawa, 10 grudnia. 
Porządek dzienny 72 posiedzenia 

sejmu w dn'u 13 bm. przewiduje spra
wozdania komisji spraw zagranicznych 
o szeregu rządowych projektów ustaw 
ratyfikacyjnych, pierwsze czytania rzą
dowych projektów ustaw m. i. o obni
żeniu oprocentowania • przedłużeniu 
okresu umorzenia wierzytelności długo
terminowych, zabezpieczających listy 
zastawne 1 obligacje oraz wydanych na 
podstawie tych wierzytelności listów 
zastawnych 1 obligacji, w sprawie zmia-

ćrudnia? 
ny rozporządzenia prezydenta RzplUej 
z r. 1928 o ochronie wynalazków, wzo
rów i znaków towarowych i Ul. wresz
cie na porządku dziennym znajdują s'ę 
wnioski nagłe klubów poselskich, m- '. 
wniosek PPS w sprawie konfiskat pra
sowych i wn'osek k'lku klubów w spra
wie uchylenia rozporządzenia prezyden
ta RzplUej w przedmiocie prawa o sto
warzyszeniach oraz nagły wniosek 
„Stronnictwa Ludowego" w sprawie 
zajść w LubHnku, Łapanowie i Jadowie. 

Samobójstwo kwestora 
uniwersytetu warszawskiego. 

Warszawa, 10 grudnia. 
Wczoraj na terenie Uniwersytetu, w 

gmachu, zajętym przez personel urzędni
czy, wystrzałem z rewolweru, skierowa
nym w skroń pozbawił s i ę ż y c i a długo
letni kwestor Uniwersytetu ś.p. Henryk I 

Wagner. 
Wezwany lekarz Pogotowia skonsta

tował zgon. 
Przyczyną tragicznego zgonu był 

r o z s t r ó j nerwowy. 
Ś.p. Wagner żył lat 65. 

Marsz. Piłsudski 
przybył do Torunia 

Toruń, 10 grudnia. 
Dzłś o godz. 6.23 przybył pociągiem 

z Warszawy Marszałek Józef P%udsk>. 

Serum przeciwko 
trądowi 

wynalazł uczony francuski. 
Ateny, 10 grudnia. 

„Elełteron Wima" podaje rewelacyj
ną wiadomość, jakoby uczonemu fran
cuskiemu dr. Lepine , kierowników i in
stytutu Pasteura w Atenach udało się 
odkryć serum przeciwko trądowi. 

Wyrok śmierci 
wykonany w Poznaniu. 

Poznań, 10 grudnia. 
Dziś w nocy na dziedzińcu więzienia 

karnego w Poznaniu wykonano wyrok 
śmierci na Wojciechu Piotrowskim, któ
ry wraz z Edmundem Zdrojewskim na
padł w styczniu ub. roku na zagrodę gos 
podarza Maksa Bartza w Górze pow. 
znińskiego i w czasie rabunku wspólnie 
zamordowali go. Skazani na śmierć od
wołali się do łaski pana Prezydenta 
Rzplitej. Pan Prezydent z prawa łaski 
skorzystał tylko w stosunku do Zdro
jewskiego, zamieniając mu karę śmierci 
na 6 lat więzienia. 
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Rozłam wśród hitlerowcó 
Kilku wybitnych przywódców opuściło szeregi par tyjne. 
HUler obejmuje 

Wzmożona akcja ko 
osobiście kierownictwo 

Berlin. 10 grudnia. 
D!a zatuszowania wrażenia grożą

cego rozłamu w łonie partji. hitlerowcy 
mnożą oświadczenia lojalności wobec 
Hitlera i iego ruchu. 

Deklarację tego rodzaju zgłosi, o-
prócz posłów koseuberga. I1*crla i Pri-
cka. równ cż htescr. który zdobnie 
Jak Strasser. wziął urlop z partii. 

Nadto ogłoszono komunikat posie
dzenia narodowo - socjalistycznej frak
cji Reichstagu, stwicrdzaiacy in in.. że 
żadne wydarzenia n»e zdołają podważyć 
ruchu narodowo > socjalistycznego. 

Po powtórzeniu przez przewodniczą
cego frakcji zapewnień wierności cHon 
ków frakcji dla kierownika ruchu. II t-
ler wygłosił przemówienie, wskazując 
na to. te o solidarność na *micrć i życie 
rozbć sie muszą wszystkie ataki prze
ciwko ruchowi. 

Berlin, 10 grudka. 
Jak stwierdza komunikai biura Cont'\ 

wynik obrad Reichstagu uważa s :e w 
kołach politycznych za wielkie zwycię
stwo kanclerza Schieichera. przyczem 
wskazuje s'c na zręczne unikmec^ kon-

unistów. 
POLITYCZNE PARTJI. 

fliktu przy uwzględnieniu zastrzeżeń 
kanclerza, wysuniętych w sprawie ani* 
ncstji politycznej przez mnistra spra
wiedliwości. Guertncra. Obecny pro
jekt amnestji przedłożony będzie w 
zwykłym trybie radzie państwa Rze
szy, która załatwi to z końcem bieżące

go miesiąca lub w początku stycznia. 
W kotach politycznych oczekuie się, 

że powyższy projekt spotka się w ra
dzie państwa Rzeszy ze sprzeciwem. 

Berlin. 10 grudnia. 
W dalszym ciągu trwa rozłam w 

ROZKAZ HITLERA. 
Siara on s*«s za wszelfoa cenę «rfrz*g-

I K I C B Ć w karbach masy. 
Berlin, 10 grudnia. 

„Voclkłscher Beohachter" ogłasza na 
stępujący rozkaz Hitlera: 

1) z dniem dzisiejszym obejmuje oso
biście, aż do odwołania kierownictwo 
polityczne organizacji. 

2) kierownikiem sztabu polityczne] 
organizacji mianuję dotychczasowego 
inspektora okręgu 3-go dr. Lcy'a. 

3) w środę, dnia 14 b. m. ogłoszę no 
we wytyczne oraz zarządzenia doty
czące odezwy wydane! f» listopada 
W SPRAWIE PODNIESIENIA SPRAW 

NOŚC! BOJOWEJ RUCHU NARODO
WO - SOCJALISTYCZNEGO. 

Odezwa wymieniona przez Hitlera, 
wydana bezpośrednio po Wyborach do 
Reichstagu zapowiadała Jaknajostrzej-
szą walkę narodowych socjalistów prze 
ciwko rządowi Rzeszy. Rozkaz Hitlera 
potwierdza, że Strasser, który dotych
czas kierował wydziałem organizacyj
no • politycznym partji usunięty został 
na stałe z tego stanowiska. Strasser wy Ruhry. Zarządzenie wydano zostało 
Jechał do Włoch. Mandat poselski do przez władze na skutek podejrzeń o 
Reichstagu zatrzymał. przygotowanie akcji wywrotowej. 

partji hitlerowskiej. Jak słychać wystą
pienie Strassera znajduje licznych na
śladowców. Na zewnątrz dyscyplina 
partyjna manifestowana jest aktami lo
jalności i oddania wobec Hitlera. Podob 
no Hitler stara się obecnie izolować (ron 
dujących przywódców od szerokich 
mas 

Berlin, 10 grudnia. 
Z różnych stron Niemiec nadchodzą 

wiadomości o wzmożonej akcji wywro
towej komunistów. Pod Erfurtem poli
cja kryminalna wpadła na trop nielegal 
ncj organizacji komunistyczne) „Rotlie-
front", która urządzała w okolicy cało
nocne ćwiczenia terenowe I strzeleckie. 
Komuniści stawili opór, przyczem do
szło do wymiany strzałów. Są ranni. 
30 komunistów aresztowano. Policja 
skonfiskowała wielką ilość broni i amu
nicji. 

W Dortmundzie został rozwiązany 
kongres partji komunistyczne] Zagłębia 

lilliillillllill 

Podatnicy francuscy protestuje) 
przeciwko uchylaniu się Niemiec od wypełnienia zobowiązań 

Paryż, 10 grudnia. 
Podkomisja wyłoniona wspólnie przez 

komisje finansów i spraw zagranicznych 
izby' deputowanych przyjęła jednogłoś
nie propozycje rezolucji w sprawie spła
ty długów, które popołudniu zostały 

„przedłożone do aprobaty komisjom. Re
zolucja stwierdza, że Francja może roz
patrywać dokonanie spłaty w dniu 1S 
grudnia jedynie w tym wypadku, leżeli 
Stany Zjednoczone przyjmą uprzednio 
zasadę zwołania konlcrcncji światowej, 
której celem będzie położyć kres chao
sowi panującemu aa świecie w dziedzi
nie gospodarczej. 

Paryż, 10 grudnia. 
Delegacja ogólnofrancuskiego związ

ku zrzeszeń płatników podatkowych u-
dala się w dniu dzisiejszym do premjera 
Herriota w celu zakomunikowania mu, 
że francuscy płatnicy podatków nie 
zgodzą się nigdy na ponoszenie cięża
rów wynikających z uchylania się Rze
szy Niemieckiej od jej zobowiązań. Po
nieważ Niemcy nie płacą, Francja po
winna również odmówić wypłacania ra
ty grudniowej. 

W ten sam sposób przemawia dzi
siaj „Paris Midis', zapytując, dokąd 
zmierza układ francusko - angielski, ani ( 

słowem nie wspomina się o wspólnej 
akcji przeciwko wspólnemu dłużnikowi j 
jakim jest Rzesza. Współpraca między 
Paryżem a Londynem mogłaby istnieć 
równie dobrze wobec Berlina, jak i wo
bec Waszyngtonu. 

W dotychczasowych rokowaniach nie 
ma ani śladu takiej solidarności działal
ności. 

Paryż, 10 grudnia. 
Prasa francuska podkreśla, że w 

swej drugiej nocie Stany Zjednoczone 
uzależniają niejako rewizję długów od 
dwuch względnie trzech warunków, w 
pierwszej linji oczywiście od zapłacenia 
raty grudniowej, następnie od przywile
jów dla wyrobów amerykańskich na ryn
ku francuskim. Trzebaby było np. dać 
pierwszeństwo amerykańskiemu zbożu. 
Warunkiem trzecim są redukcje wydat
ków wojskowych. Długi wojenne są 
więc dla Stanów Zjednoczonych zara
zem .środkiem ekspansji gospodarczej jak 

miaż narzędziem presji polityczno-
niililaruej. 

Nowy Jork, 10 grudnia. 
I^a^a zarz;yiza'a 'a gic\l»' hnwełnia-

::;j w Mu Wy ni Jorku piZyftłjft rezolucję, 

zalecająca, ponowne zbadanie zagadnie- maga się, by nie przedsięwzięto zad
nia długów wojennych rozpatrując je z nych radykalnych zarządzeń, które mo 
punktu widzenia ekonomicznego bar- głyby wpłynąć na zmniejszenie handlu 
dziej, niż z politycznego. Rezolucja do- Stanów z jakimkolwicbądź krajem. 

lililill 

Narady pięciu mocarstw trwają 
3) y pin sn a ci szukają non<t$ fot mufy, 

Genewa, 10 grudnia. , sja główna konferencji rozbrojeńiowej 
została zwołana na irodę. We wtorek, 
zbierze cię prezydjum konferencji, które 
będzie musiało złożyć komisji głównej 
sprawozdanie ze swej działalności roz
winiętej na podstawie rezolucji z 23 lip
ca. Pozatem komisja będzie musiała u-
atalić datę wznowienia prac konferencji. 

Całodniowe narady pięciu mocarstw 
nie przyniosły jeszcze żadnych decyzyj. 
Jak wynika z wydanego po naradach 
komunikatu wyłaniają się nowe formuły 
co do których zainteresowane rządy je
szcze się nie wypowiedziały. 

Niezależnie od rozmów pięciu korni-

Ectia zawarcia paktu z Sowietami. 
Pismo angielskie „Economlst" o polityce polskiej. 

Londyn, 10 grudnia, i 
„Economist" omawiając ratyfikację' 

paktu o nieagresji pomiędzy Polską a 
Sowietami, podkreśla, że w obliczu te
go paktu sojusz wojskowy polsko-ru-
muński zdaje się ulegać przekształceniu. 
Coprawda narazie Polska nie zdradza 
chęci zrewidowania umowy z Rumunja. 
przeciwnie — Polska wierzy, że Rumu
nja szybko pokona dotychczasowe róż
nice i pogodzi się z Rosją Sowiecką, 
uspakajając wszystkich co do gwaran
cji bezpieczeństwa we Wschodniej Eu
ropie. 

Ratyfikacja paktu o nieagresji Jest, 
jak stwierdza ..Economist" — pierw
szym poważnym dziełem nowego pol
skiego ministra spraw zagranicznych p. 

Becka, który przed miesiącem zastąpi! 
p. Zaleskiego. Aczkolwiek polityka po
rozumienia z Rosją Sowiecką została 
rozpoczęta jeszcze za rządów pana Za
leskiego, to Jednak jest powszechnie 
wiadornem, że p. Beck jako podsekre
tarz stanu przv p. Zaleskim pozyskał 
Marszalka Piłsudskiego dla tej polityki. 
Poprawa w stosunkach polsko-rosyj
skich, która poważnie wzrosła w ciągu 
ostatnich miesięcy Jest — jak podkreśla 
pismo — główną zasługą wysiłków mi
nistra Becka. Pierwszym i widocznym 
Już rezultatem tej polityk* było wytwo
rzenie daleko korzystniejszej atmosfery 
dla stosunków gospodarczych między 
obu krajami. 

1 RÓFKO MORDERCÓW 
sfitszana na śmierć n> Jtiemczech. 

Berlin, 10 grudnia. 
W Torgau zapadły trzy wyroki 

śmierci w sensacyjnym procesie przed 
sądem przysięgłych. Jako oskarżeni 
stanęli przed sądem kowal Berndt i ro
botnik Pietschke za morderstwo oraz 
wdowa Thienne za podżeganie do mor
du na własnym synie. 

Wdowa Thienne żyjąc w niezgodzie 

ze swym synem namówiła opryszków 
do zgładzenia własnego dziecka, przy
obiecując im za to nagrodę pieniężną. 
Obaj mordercy zwabili w czerwcu mło 
dego Thienne na staw. rzekomo dla po
łowu ryb. Wtedy oddano do niego sze
reg strzałów i dobito go kolbą od kara
binu. Następnie zwłoki ofiary rzucono 

J do sadzawki. 

R o k o w a n i a h a n d l o w e 

p o l s k o - a u s t r i a c k i e . 
Wiedeń, 10 grudnia. 

Rokowania handlowe austrjacko-wę-
gierskie, które toczyły się przez całą 
noc wczorajszą, zostały dziś pomyślnie 
ukończone. Dziś wieczorem nastąpi pod 
pisanie 1 parafowanie traktatu, który 
będzie następnie przedłożony parlamen 
tom obu krajów do ratyfikacji. 

Jeszcze przed świętami Bożego Na
rodzenia podjęte będą ponowne roko
wania handlowe Austrji z Polską. Niem 
cami i Czechosłowacją. Delegacja pol
ska oczekiwana jest w Wiedniu w naj
bliższy poniedziałek. 

P i e r w s z y p o i s k i o k r ę t 
zawinął do Leningradu. 

Gdynia, 10 grudnia. 
Po raz pierwszy w dziejach naszej 

bandery handlowej, polski okręt „Cie
szyn" zawinął w dniu 8-ym b.ra. do por
tu w Leningradzie. Okręt zabiera z por
tu Z.S.S.R. 250 t. jabłek, 45 ton jelit i 15 
ton pestek. 

W kołach zainteresowanych omawia
na jest sprawa zawiązania stałej komu
nikacji okrętowej z Leningradem przez 
uzupełnienie dotychczasowej linji Żeglu
gi Polskiej, mianowicie: Gdynia — Tal
lin — Helsingfors na: Gdynia — Tallin— 
Leningrad — Helsingfors. 

Zaznaczyć należy, że frachty Żeglugi 
Polskiej na transporty towarowe do Le
ningradu i z Leningradu są dwukrotnie 
tańsze, aniżeli zagranicznych linij okrę
towych. 

Z g o n p r o f . K r y ń s k i e g o . 
Warszawa, tO grudnia. 

Dziś zmarł w szpitalu Dzieciątka Je
zus znakomity uczony, wybitny poloni
sta ś. p. Adam Antoni Kryński, profesor 
uniwersytetu warszawskiego. Prof. 
Kryński uległ przed kilku dniami wypad 
kowi tramwajowemu, następstwem któ
rego było złamanie nogi i ogólny silny 
wstrząs organizm u. 

Londyn, 11 grudnia. 
Na pewnym w'ecu politycznym w 

j Londyn'c. na którym rrzcmnwiał przy-
I wódca faszystów angielskich, Sir Mos-
lor, doszło do poważnych Incydentów. 
Uczestnicy wiecu podzielili się na dwa 
wrogie obozy, walcząc za pomocą la
sek 1 pustych butelek. 

W czasie bójki szereg osób odu-osło 
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POWSZECHNA SAMOWYSTARCZALNOŚĆ 
Realizacja sowieckiego planu pięcio

letniego zaprząta w chwili obecnej u-
wagę swa ta całego. Obserwatorzy za
graniczni zdają sobie sprawę z niebez
pieczeństwa, jakie grozi gospodarstwu 
światowemu przetworzenie owego ol
brzymiego obszaru wwozowego, jak'm 
byta do niedawna Rosja, w kraj eko
nomicznie samowystarczalny. Wszyscy 
zdaią sobie dokładnie sprawę, że ów 
rodzący się wielki producent dóbr 
wszelkiego rodzaju zaciążyć musi 
wkrótce njeznośnem brzemieniem nad 
rynkiem światowym. 

Ale nie wszyscy równie dobrze zda
ją sobie sprawę, że zmiany, dokonywu-
jące się w Rosji nie są zjawiskiem od-
osobnlonem. Kraje, które były do nie
dawna terenem ekspansji przemysłowej 
starego kontynentu i Stanów Zjednoczo
nych, przetwarzają się nieomal na o-
czach naszych w gospodarczo wyod
rębniono jednostki, lokalizujące w obrę
bie swych granic całokształt działalno
ści Przemysłowej ł handlowe]. 

Przykład IndyJ brytyjskich jest w 
tym względzie szczególnie charaktery
styczny. W świeżo wydanej książce 
D- K. Sarkar'a p. t. ,,Rozwój ekonomicz
ny IndyJ l iego znaczenie" zobrazowane 
zostały olbrzymie postępy, jakie urze
czywistnił w ciągu ostatnich lat ten 
kraj na drodze do usamodzielnienia się 
gospodarczego. 

W roku 1910 całoić działalności 
przemysłowej Indyj zamykała s'ę w ob
rębie 36 labryk Juty, zatrudniających 
100000 robotników I 190 przędzalni ba
wełnianych z 190-000 robotników. Dziś 
istnieje w Indjach około 5000 przedsię
biorstw, w których znajduje pracę i za
robek 2 mfIJony r°botnIków. Przemysł 
metalurgiczny znajduje się w pełnym 
rozkwicie. Tak np. „Tala Iron Works" 
produkuje rocznie 700.000 tonn żelaza i 

500.000 tonn stali; szybkość rozwoju te
go przedsiębiorstwa jest tak wielka, że 
jego zdolność wytwórcza dosięgnie 
wkrótce 1-500.000 tonn rocznie. „Bon-
gal Iron Co." rozporządza 4 wielkiemi 
piecami o sile wytwórczej 200.000 lOiin. 

a ,,Indian Steel" przy dwóch wielkich 
PIECACH produkuje 280.000 tonn. 

Na gruncie postępującego rozwoju 
przemysłowego zakwita bujnie nacjo
nalizm hinduski. Od roku 1918 prze
mysłowcy, których fabryki zostały wy
ekwipowane na miarę europejską przez 
akłady mechaniczne w Birmingham 

przy pomocy kapitałów, dostarczonych 
przez CHy, systematycznie finansują 
partje nacjonalistyczne, których dzia
łalność została zainaugurowana przez 
bojkot fabryk włókienniczych w Lan-
cashire. 

lndje n'e są odosobnione w swem 
nieprzepartem dążeniu do nacjonalizmu 
gospodarczego. 

Nie mówiąc o Japoni1, dziś Już prze-
industrja'lizowanej w dążeniu do ,,prze-
śc :gnięcia" najsilniejszych gospodarczo 
krajów świata; nie mówiąc o Chinach, 
które od roku 1896 udziesiędokrotniły 
ilość czynnych wrzecion w przemyśle 
bawełnanym i któ.re, niezadowolone z 
już osiągniętych postępów, wypracowa 
ły sobie na wzór sowiecki Plan pięcio
letni rozwoju przemysłowego, warto 
wspomnieć o analogicznych dążno
ściach Indyj holenderskich. Niespełna 2 
miesiące temu został złożony w parla
mencie wniosek, podpisany przez przy
wódców wszystkich zasiadających w 
nim grup politycznych — i domagający 
się od rządu zdecydowanej polityki pro
tekcjonistycznej w stosunku do prze
mysłu i rolnictwa, aby „samowystar
czalność gospodarcza kraju została za 
wszelką cenę zapewniona". 

Łatwo zrozumieć, że powodem, któ
ry skłania kraje rohreze do taK rady
kalnych żądań icst w pierwszym rzę
dzie nadprodukcja i katastrofalny spa
dek cen artykułów rolnych i surow
ców, stanowiących główny przedmiot 
eksportu tych krajów. Warunkiem zaś, 
który łatwą stosunkowo realizację tych 
żądań umożli\v :a jest z jednej strony 
rozpowszechnienie się maszyn automa
tycznych, wykouywujących pracę wy
kwalifikowanych robotników i czynią» 
cych import fabrykatów przemysło
wych zbędnym, z drug :ej zaś strony — 
spekulowanie przedsiębiorców tia róż
nicy kosztów produkcji w różnych kra
jach. 

,,W całym szeregu gałęzi przemysłu 
— pisze p. Sarkar — fabryka stała się 
mechanizmem automatycznym, dają
cym się ekspediować DO najodleglej
szych krajów pod postacią POJEDYN
czych części. Zmontowanie tych czę
ści i wprawienie mechanizmu w rich 
nie nastręcza żadnych trudności i może 
być dz :ełem Przejezdnych specjalistów. 
Wydajność tych automatów jest zada
walająca i to przy obsłudze zazwyczaj 
prostej, nie wymagającej robotników 
wykwalifikowanych". 

Inny jeszcze czynnik sprzyja uprze • 
mysław»aniu krajów rolniczych- Jest 
nim — spekulacja na różn :cy kosztów 
produkcji w różnych krajach. Wyobraź
my sobie przędzalnika z Manchesteru, 
który pragnie powiększyć zbyt swoich 
produktów w Indiach- Przeróbka KILO
grama bawełny w Anglii kosztuje około 
20 złotych; w Indjach zaledwie 10 zło
tych. W tych warunkach zorganizo
wanie fabrykacji w Indjach staje się dla 
przedsiębiorcy nierównie korzystniej
sze, aniżeli powiększenie produkcji we 
własnym kraju. 

Z wywodów p. Sarkara wynika, że 

tendencją wszechogarniającą naszych 
czasów jest produkowanie artykułów \v 
tym samym kraju, w którym tnaią być 
skonsumowane. Czy* należy się dzi
wić wobec tego, że eksport tych arty
kułów kurczy się coraz bardziej? 

Ale żaden kraj n :e może całkowicie 
sprostać swym potrzebom konsumcyj 
ny ni nie uciekając się do pomocy zagra
nicy. Zawsze będzie istniała koniecz
ność sprowadzania pewnych rzeczy 
które nie dają s ;ę wyprodukować ;ia 
miejscu czy to z braku odpowiedniefto 
surowca, czy odpowiednich instala^y). 
Pewne skomplikowane maszyny, pew
ne produkty chemiczne o subtelnym 
•składzie długo jeszcze będą mus :ały być 
przedmiotem importu, bo jak słusznie 
stwierdza p. Sarkar: „Duch naukowy, 
techniczny czy wynalazczy nie zjawia 
się na zawołanie. Trzeba długich la; 
rozwoju kulturalnego i gospodarcateg i, 
aby mógł powstać i wyładować się w 
twórczem działaniu". 

Konkluzje, jakie wysnuwają s te ' r 
przytoczonych faktów są proste Kraję, 
co do których istn'ała nadzieja, że sta
ną się pewnego dnia wolnemi rynkami, 
otwartemi dla EKSPANSJI przemysłu eu
ropejskiego, stają się samowystarezal 
ne. Samowystarczalność ich, jeżeli me 
da się zrealizować integralnie, to w 
każdym razie obejmie Produkty zbytu 
masowego- Dlatego jedynie dziś real
nym nakazem dla państw Jest pielęyno. 
wan»e i rozwijanie rynku miejscowego, 
który otwiera mniei może ponętne, ale 
też mniei zwodnicze perspektywy na 
zbyt produkcji przemysłowej- OJFCGIJ) 
rynki mogą BYĆ jedynie uzupełnieniem 
zbytu, opartego 0 rynek wewnętrzny i 
uzupełnieniem w zakresie a r t y ^ ł o w 
specjalnych, SKOMPLIKOWANYCH I wyso-
kowartościowych J. W. 

Przeciwko Grypie przeziębieniu I bólom reumatycznym stosuje sle. Tabletki Togal, 
które usuwają chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i Innych organów. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie 
w e wiasnym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do na
bycia we wszystkich aptekach. 

Wiece studentów w Warszawie. 
Bojówki O.W.P. wznosiły okrzyki antyżydowskie. 

Śledztwo przeciwko 30 studentom. 
Warszawa, 10 grudnia. 

(ST) O godz. 1 odbyły się w Warsza
wie trzy wiece akademickie w hallu uni
wersytetu w hallu politechniki i w auli 
szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskie
go. 

Wiece były zwołane przez bratnie 
pomoce I dotyczyły ostatnich wypadków 
lwowskich. 

Mimo, ii wiece nosiły charakter poli
tyczny, i budziły poważne zastrzeżenia, 
rektorzy udzielili zezwolenia na ich urzą
dzenie. 

Wiece były poprzedzane rozrzuca
niem ulotek propagandowych. 

Miedzy innem! ukazała się ulolkn 
„Legjonu Młodych", nawołująca do spo
koju. 

Ogół studentów po zakończeniu za
jęć rozsiedl się do domów, a tylko nie
wielka cześć przybyła na wiece, gdzie 
przemawiali członkowie OWP. Zmobili
zowane bojówki wznosiły okrzyki anty
żydowskie, Jednak wszystkie wiece cie
szyły się bardzo małą frekwencją. 

Z uniwersytetu warszawskiego rele
gowany został bez prawa powrotu na 
! tndja członek OWP Rościszewski. 

Jednocześnie komisja rozpatruje sprc 
wę 30 studentów wylegitymowanych v 
czasie ekscesów na uczelni. 

Większość wylegitymowanych nale-1 dentom zatrzymanym przez policję. Gro
zy do OWP. Niezależnie od tego prowa-1 zi im relegacja z wyższych uczelni bez 
dzone jest dochodzenie przeciwko stu- [ prawa powrotu. 

FFIIIIIIIIIIIILIILIU 

Krętactwa niemieckie w Lidze 
Głosy prasy 

Genewa, 10 grudnia. 
Komentując wczoraisze Posiedzenie 

rady Ligi, „Journal de Nation" stwier
dza, że Neurath, krytykując procedurę 
mniejszościową, zapomniał podkreślić, 
że procedura ta pozwala Niemcom od
grywać rolę protektora mniejszości 
tam. gdz<e 'ni to dogadza, i czynić z 
każde] sprawy mniejszościowej odskocz 
nię polityczną do ich wyłącznego użyt
ku. 

francuskiej 
Raz jeszcze wykazana została nie

równość, jaka istnieje w tej dziedzinie, 
która zwraca uwagę w związku z nie* 
mieckiem żądaniem równości praw W 
dziedzinie zbrojeń. 

Sytuacja jest anormalna, gdyż rada 
musi się zajmować każdą sprawą, doty
czącą mniejszości niemieckiej w Polsce 
i uchylać wszystkie te. które dotyczą 
mnieiszości polskiej czy inne) w Niem
czech. 

Katastrofa w kopalni na Czeskim Śląsku 
Na szczęście ofiar w ludziach nie zanotowano 

Cieszyn, 11 grudnia. 
Na szyoie „Zofja" w Poręblcy przy 

Orłowej na Slasku Czeskim wybuchł 
".roźnv pożar. Dzięki natychmiastowej 

!;«.\ii NIC doszło do większej katastrofy 
w kopalni. 

W chwili wybuchu pożaru praco
wało w podziemiach 1300 górników. 

Przybyła komisja poleciła zamuro
wać zagrożoną część szybu, oraz 
wstrzymać prace na przeciąg 3 dni. 

Ofiar w ludziach nic było. 

Samobójstwo pluto
nowego w Poznaniu 

Poznań, 10 grudnia. 
Onegdaj w godzinach wieczornych 

popełnił samobójstwo wystrzałem z re
wolweru plutonowy zawodowy. Jan 

Tomala, z kompani* szkolnej 7 baonu 
saperów. 

Wieczorem Tomala przybył do po-
koju podoficerskiego I po pewnym cza
sie, korzystając z nieobecności obec
nych, popełnił samobójstwo. Wszelka 
pomoc okazała s<ę bezskuteczna. 

Rzekomym powodem samobójstwa 
byt zawód miłosny. Dochodzenie w to
ku. 

P r o f . P l c c a r d 
Jedzie do Ameryki. 

Paryż, 10 grudnia. 
Profesor Piccard w poniedziałek 

wsiada na okręt udając się do Nowego 
Jorku. Jak wiadomo znakomity uczony 
belgijski udaje się do Ameryki w celu 
kontynuowania swych badan nad strato-
sferą. 

L i k w i d a c j a s t r e j k u 
właścicieli dorożek samochodo

wych w Gdańsku. 
Gdańsk, 10 grudnia, 

Władze gdańskie przyjęły częściowo 
postulaty wysunięte przez właścicieli do 
rożek samochodowych oraz przyrzekły 
prowadzić dalsze rokowania, Wskutek 
tego strajk został w dniu dzisiejszym 
zakończony. 
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T o m a s z ó w - M a z o w i e c k i . 
ZŁODZIEJE PRZED SADEM. 

Przed miesiącem donosiliśmy o uję
ciu przez policję dwuch nicoezpiecz-
nych złodziei. Jana Gajaka (wieś Nie-
brów) oraz Michała Rybińskiego (Wie
czność 3), którzy w okresie od marca 
do listopada r. b. zdołali dokonać 12 
kradzieży. 

W dniu wczorajszym obaj złodzieje 
stanęli przed tutejszym sądem g n K l z -
kim, który skazał Gaiaka, jako recydy
wistę, na 3 lata więzienia, zaś Rybic
kiego na 2 lata- Obu skazany Ji odsta
wiono do więzienia w Piotrkowie. 

DŁUGI MIEJSKIE. 
W bieżącym tygodniu bawił w To

maszowie delegat ministerstwa skarbu 
oraz referent wydziału samorządowe
go przy województwie, w związku z 
prośbą magistratu o rozłożenie spłaty 
długów miasta wobec skarbu państwa, 
na kilkanaście rat-

Jak s :ę dowiadujemy, sprawa Ja bę
dzie najprawdopodobniej pomyślnie za
łatwiona. 

WIDOWISKO REWJOWE. 
W środę, clnia 14 b- m. w sali kina 

„Modern" odbędzie się przedstawienie 
z udziałem Tadeusza Faliszewskiego, 
znanego artysty scen warszawskich, 
który wystąpi z repertuarem najnow
szych przebojów stolicy. Dochód z tej 
imprezy przeznaczony iest na otwarcie 
Przedszkola dla dzieci „Rodziny Poli
cyjnej". 

Krwawa awantura w Tomaszowie liaz. 
Rannego przewieziono do szpitala 

Ostatnio w Tomaszowie dość często 
mają miejsce wypadki krwawych pora
chunków osobistych, szczególnie na pe
ryferiach miasta. 

Wczoraj o godz. 20-ej tutejszy komi
sariat został znowu powiadomiony o 
strasznej bóice na ul. Bezdomnej, po
między sąsiadami, którzy od dłuższego 
już czasu znajdowali się na s topę wo
jennej i przy każdej nadarzającej się 
sposobności wywoływali awantury. 

Ludwik Sęk, Bezdomna 23. _ wraca
jąc do domu w stanie podcnm'elonym, 
przypadkowo zatrzymał się przed pise 
sją swego przeciwnika. Piotra Pluty, i 

oparł się o drewniane ogrodzenie, któ
re pod jego ciężarem nieco się prze
chyliło. 

Pluta sądząc, że przeciwnik jego 
chce zdemolować jego plot, wybiegł 
wścekły z siekierą w ręku i ^adal Sę
kowi dwa silne ciosy: jeden w okolicę 
lewej skroni, drugi w plecy ood prawą 
łopatkę- Ostatnie uderzenie było tak 

j silne, że ostrze siekery zdruzgotało kil
ka żeber i naruszyło prawe płuco. 

Ofiarę przewieziono w stanie bez
nadziejnym do szpitala miejslc ego, zaś 
Plute aresztowano i odstawiono do dys
pozycji władz sądowych. 

10 MODNYCH O D C I E N I P U D E E K O O Z D O B N E 
1 . 5 0 

Zk 

Spori. 

. Nieszkodliwy, roślinny, niettusty, 
najlepszy z pmirów, to 

o mitym. subtelnym zapachu, doskona
le przylejra. nip niszczy cery. nie za
tyka por. skóry, a nadaje jej matową 
delikatność i świeży , młodzieńczy w y -
elad. 

CMł ^luzeto pudelka 2.50, maleco 
1.50 50-1 

N i e d z i e l a b e z I m p r e z 
s p o r t o w y c h . 

Dzisiejsza niedziela będzie bardzo 
uboga w imprezy sportowe. 

W Łodzi odbędzie się zaledwie kilka 
spotkań w grach sportowych. Odpoczy
wają natomiast pi łkarze, bokserzy oraz 
zawodnicy innych gałęzi sportu. 

W Warszawie panować będzie rów
nież cisza na ringach i boiskach. Nieco 
lepiej przedstawiać się będzie sprawa 
we Lwowie, Krakowie i na Śląsku. 

W miejscowościach tych odbędą się 
spotkania bokserskie, a w Katowicach 
jedynym zresztą okręgu w Polsce, pi łka
rze będą nadal kopać piłkę. 

Kalendarzyk spotkań na dzień dzi
siejszy przewiduje szereg spotkań o mi
strzostwo Ligi śląskiej. 

D o o k o ł a p r o j e k t u P Z P K - u 
Projekt PZPN-u w sprawie reorgani

zacji systemu mistrzostw ligowych spot
kał się w sferach piłkarskich z ogrom
nym sprzeciwem. 

Mimo to władze piłkarskie postano
wiły obstawać przy swoim projekcie, a 
gdyby -nie- juąyskal on na walnerą zebra
niu większości, wówczas Zarząd PZPN. 
zamierza podać się do dymisji. — Ładne 
stawianie kwesljii.. 

B o k s e r z y B a r K o c h b y 
zaproszeni do Warszawy 

I Białegostoku. 
Sekcja pięściarska łódzkiej Bar-

Kochby, która przy pierwszym tego
rocznym występie odniosła wielki suk
ces, gromiąc drużynę Ł.K.S., otrzymała 
szereg zaproszeń na rozegranie wyjazdo
wych spotkań towarzyskich. Łodzianie 
zostali więc zaproszeni przez stołeczną 
Gwiazdę do wzięcia udziału w zawodach 
międzyklubowych, organizowanych w 
Warszawie, w dniu 17 b. m. Dalej wpły
nęło też zaproszenie od Z.K.S. w Bia
łymstoku. Z obu tych propozycyj sko
rzystają pięściarze Bar Kochby. Dojdzie 
też w najbliższym czasie do skutku wy
jazd od Inowrocławia, gdzie łodzianie 
będą gośćmi niezwykle ruchliwej tamtej
szej Goplany. 

W a l n e z e b r a n i e 
Związków Sportowych. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi, w sali YMCA przy ul. Piotrkow
skiej 89, walne zebranie Polskiego Zwiąż 
ku Tenisa Stotąwego. 

Na zebranie to przybywają delegaci 
ze Lwowa, Krakowa, Warszawy oraz 
innych okręgów. 

T A T I I Z A I I S K I 

FALKIEWICZ - POZNAŃ 
T A N I T Y D Z I E Ń G W I A Z D K O W Y W K O N S U -
M 1 E P R Z Y W I D Z E W S K I E J M A N U F A K T U R Z E 

T R W A . 

Proklamowany przez dyrekcję jedynego w 
mieście naszem domu towarowego KONSUM 
przy Widzewskiej Manufakturze (Rokicifiska 54, 
dojazd tramwajem* 10 i 16) TANI TYDZUIN 
GWIAZDKOWY stal się sensacja, dnia. I nie 
dziw, KONSUM sprzedaje bowiem wszelkie to
wary po istotnie rewelacyjnych cenach, które u-
niożliwiają nabycie podarunku gwiazdkowego dla 
bl izach i przyiaciól na nadchodzące święta Bo
żego Narodzenia, bez uszczerbku dla własnego 
budżetu. Szczególnie, że spis podarunków 
gwiazdkowych obejmuje wielki wybór najprzed
niejszych gatunków bielizny stołowej — obrusy 
i serwetki; bielizny damskiej, męskiej i dziecię
cej — koszule dzienne, nocne, kołnierzyki, chust 
ki do nosa; biel any pościelowej — kaipy, po
szewki i prześcieradła, oraz pończochy i skar
petki — w6zystko to sprzedaje KONSUM po nie 
bywałe niskich cenach. Praktycznym i wyjątko
wo dostępnym podarunkiem są także wyroby 
„widzewskie", szczególnie znane ze swej wyso
kiej jakośoi wyroby marki O. K., jak również 
resztki, braki i sekunda wyrobów Widzewskiej 
Manufaktury, które sprzedaje KONSUM po ce
nach ścisłe fabrycznych. 

KONSUM uskutecznia także wysyłkę paczek 
pocztowych do Z. S> R- R-

Nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, że 
cała bez wyjątiku T.ódi poś-peny gremialnie do 
KONSUMU przy Widzewskiej Msnufakturze, by 
uskutecznić swoje zakupy na nadchodzące świę
ta 

WSZYSTKO DLA UZDROWISKA. 
Jeszcze tylko 20 dni dzieli nas od tradycyj

nej nocy sylwestrowej. Za trzy tygodnie poże
gna/my stary rek 1932, rok, który nie przyn ;ósł 
mara nic dobrego, rok, który dał sie wszystkim 
we znaki. Nadchodzi jednak Rok Nowy, rek 
nadziei, spełnionych marzeń, rok ogólnego dobro 
bytu. Bez żalu pożegnamy stary rok, alf musi
my godnie powitać rok nadchodzący. Komitet 
,,Uzdrowiska'' postanowi) priylść r. pomocą w 
wesołem i gremialnem powitaniu Nowego Roku. 
Trzeba unreć połączyć przytemne z pożytecz-
nem. Wesoło witając Nowy Rok. a o wesoły, 
nastrój dba już komitet balowy, przyjdziemy j e 
dnocześnie z pomocą kasie „Uzdrowiska" i przy
niesiemy ulgę setkom cierpiących, którymi się 
„Uzdrowisko" opiekuj*. 
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D w u ż e n i e c ? 
Romans ECO B E Ł i m O N T A . 
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ROZDZIAŁ XXXVI 

O b r o n a z u r z ę d u . 

$ledztwo. prowadzone energicznie 
przez Antropowa, zostało wkrótce za
kończone konkluzją o oddanie Czerskie 
go pod sąd. 

Akt oskarżenia, zarzucający mu 
zbrodnię premedytowanego zabójstwa, 
był gotów. 

Oskarżony miał stanąć za dwa tygo 
dnie przed sądem. Miał teraz możność 
otrzymania widzeń z żoną i ojcem 
chrzestnym i wybrania sobie obrońcy. 
Dziwnem było, że praw swoich pod 
tym względem zrzekł się, prosząc wyraź 
nie władze więzienne „o niezakłócanie 
mu spokoju". Pani Lena i doktór Ra
dwan odczuli boleśnie dziwaczny upór 
więźnia, ale poddali się jego woli. Ro
zumieli, że popadł w stan nerwowego 
rozdrażnienia i lękał się nadmiaru wzru 
szeń w swojem położeniu nad wyraz 
okrutnem. 

Zresztą sama pani Czerska — wbrew 
swojej miłości dla męża — nie miała 
odwagi zażądać widzenia się z nim 
przez kratki więzienne. Od chwili zaarc 
sztowania Romana popadła w jakiś 
stan chorobliwy. Z początku płakała po 
całych dniach, nie dając się pocieszyć 
znajomym i przyjaciołom. Była głucha 
na rady i dobre słowa doktora Radwa
na. Potem jęła zamykać się przed 
wszystkimi — zdawało się jej. że nad 
nią nad całym jej domem, zawisła klą
twa i hańba — nie chciała widzieć ni
kogo, nr,wet ojca chrzestnego Romana. 

Rozpacz przeszła w stan przewlekłej 
depresji. Doktór Radwan musiał uży
wać całej swojej przebiegłości, aby do 
trzeć do niej i jako tako czuwać nad 
apatyczną. Obawiał się, że stan Leny 
przejść może w melancholię. 

To stronienie od ludzi miało swój 
powód głębszy. W gruncie rzeczy pani 
Lena nie wierzyła, że mąż jej mógł być 
winnym zabójstwa. Ale pewnego dnia 
pani Golde zjawiła się u niej z gazetą, 
w której znajdowały się pewne szcze-

| g o ł y , dotyczące śledztwa. I3ani Julja 
I chciała przygotować przyjaciółkę do 
przyjęcia ewentualnego wyroku skazu
jącego jej męża. Napomknęła, że jest 
możliwe, iż Czerski spotkał się w po
ciągu z Worszylłą i bodaj we własenj 
obronie zabił awanturnika — rzecz, zda 
niem jej małżonka adwokata, nie dawa
ła się wyjaśnić inaczej. Od tej chwili 
pani Lena lękała się gazet i wizyt zna
jomych. Chciała uwierzyć w to, że mąż 
jej nie był mordercą — nie był nawet 
zabójcą z przypadku. Obawiała się, że 
ktoś może zburzyć tę jej iluzję — wo
lała nic me słyszeć, nic nie wiedzieć o 
procesie. Modliła się jeno gorąco, aby 
„minęła ją ta czara goryczy"— i w na
prężeniu nerwów oczekiwała „sprawie
dliwego wyroku". Sądziła, że musi wy 
paść uniewinniajaco. 

Trudno było dociec, co myślał w tej 
sprawie Radwan. 

Areszt syna chrzestnego odczuł ja
ko katastrofo życiową. Stał się ponury 
i nul -żacy. Zagadnięty kiedyś przez 
ąJwokata Golde --• było to-po- powro

cie z kancelarji Antropowa, który we
zwał Radwana w charakterze świadka 
— rozwiódł ręce i rzekł: 

„Nie wiem! nie wiem! nie wiem!... 
Wszystko jest możliwe".... 

Jednakże, kiedy akt oskarżenia był 
sporządzony, Radwan zjawił się u Gol-
dego i powiedział: „Winien, czy nie wi
nien — musimy dołożyć wszelkich sta
rań, aby go ratować!". 

— Oczywiście — odparł adwokat — 
ale... możemy najwyżej spodziewać się 
przyznania okoliczności łagodzących. 

— Dlaczego?! — niemal krzyknął 
Radwan — czy nie jest możliwą rze
czą, że zachodzi tu pomyłka? Zdarza 
się, że największy zbrodniarz unika na
wet podejrzeń, a niewinny idzie na ka
torgę. To możliwe jest jakieś nieporozu
mienie. 

— Pan wierzy w cuda! — odparł 
doświadczony adwokat — czytałem 
akt oskarżenia.... udało mi się przej
rzeć akta sprawy w kancelarji... Spra
wa stoi źle — motywy aktu oskarżenia 
są logiczne. Fakty mówią przeciw... I^o 
manowi. Niestety!... 

— Zrób Pan wszystko, co możesz! 
— Robię... Prosiłem prezesa sądu o 

wyznaczenie mnie na obrońcę z urzędu 
— skoro Czerski nie uznał za stosowne 
zwrócić się do bardziej utalentowanego 
adwokata... i specjalisty. 

— Pan jednak zajmował się wprzódy 
kryminalistyką... i miał Pan powodze
nie. 

— Tak... ale nie jest to łatwem zada { 

niem bronić człowieka, którego się ko-! 
cha i o którego los się drży. Ale... spró
buję. 

K'edy adwokat Golde w celi, wy
znaczonej dla porozumiewania się 
obrońców z podsądnymi w cztery oczy. 
ujrzał Czerskiego, przeraził się jego 
widokiem. Wydało mu się. że ma p r 7 e d 
śpba innego człowieka; tak bardzo 
zmienił s'ę dumny, pełny energji, zna
jomy mu dobrze bankier, ex-kolega, 
szkolny. Policzki miał zapadłe, zabar-j 
wionę gorączkowym rumieńcem: natn.l 
m'aśt oczy były przygasłe — zdawały 1 

się n'e w'dz'eć nic przed sobą, jakkol
wiek były rozwarte: patrzyły kędyś w 
dal, jakby poza interlokutora-

Rozmowa była krótka. Golde roz
począł: 

— Roman'e! n'e weźmiesz mi za 
złe, że sam narzuciłem ci się za obroń
cę... Ale skoro n'e wybrałeś sobie ni
kogo a z urzędu mógł ci przypaść wy
znaczony koleją Uter ktoś mniej ci bu
ski, niż ja... 

— Dziękuję cU — tęoo odparł Czer
ski — polegam w zupełności na tonie. 

— Jestem z tego bardzo rad... bo 
mam nadzieję, że posłuchasz mojej ra
dy, wierz, że sprawa jest poważna-

— Wiem — odparł głucho Czersk', 
za premedytowane zabójstwo grozi z 
art. 1454 pozbawienie wszystkich praw 
stanu i ciężkie roboty od lat 15 do 20. 

Mówił m' o tem sędzia śledczy. 
I uśmiechnął się nieokreślenie. 
— Tak daleko n'e idę! — zaprote

stował żywo Golde. Mam nadzieję, że 
uda się dowieść, 'ź było to zabójstwo 
niekwalifikowane... bez premedytacji..-
bodaj w obronie własnej, przed napast
nikiem — to może ci groz'ć karą z art. 
1467... najwięcej od 4 do 8 miesięcy-.. 
W każdym razie liczę na u z n a n i e o k o -
liczności łagodzących... Ale ty sam 
mus'sz ml dopomóc... Obrałeś zły sy
stem obrony, Romanie, nie chcąc przy
znać się do niczego.-. To absurd! 

— Mam więc udać skruchę? 
— Udać?! — zdziwił się Golde- Je

żeli tak chcesz to nazwać... — W każ
dym razie musisz rozpocząć przyzna
nia się przed rozpoczęciem śledztwa 
sądowego, jakkolwiek lepiej byłoby 
rozpocząć od tego w śledztwie pier-
wiastkowem, — to wyglądałoby bardzo 
na skruchę istotną... i szanse złagodze
nia wyroku byłyby pewniejsze..- A w'$c 
uczynisz tak?.. 

Czerski potrząsnął głową — oczy 
jego naraz nabrały blasku. 

— Nie! — nie uczynię tak — rzekł 
mocno. 

Golde spoglądał nań z przerażeniem. 
— Chcesz s ję 7?iibić! 

(Ciąg dalszy jutro). 



Nr342: 11 .XII 1932; Str. 5 

W s t r z ą s a j ą c a t r a g e d j a r o d z i n n a , 

A g r o n o m zastrze l i ł córką 
i usiłował odebrać sobie życie.—Bezrobotny ojciec był ciężarem dla rodziny.—Rozpaczliwa 

walka z najbliższymi. — Ostatni spacer po mieście. 

Wołoszyn walczy ze"śmiercią w szpitalu. 
(gr) W dzielnicy Chojeńskiej, przy ul 

Podmiejskiej 1, rozegrał się wczoraj 
niezwykle ponury dramat rodzinny. Dra
mat ma za podłoże kryzys — jest jednak 
— jeśli o szczegóły chodzi — drama
tem niezwykłym w naszem mieście bo
daj nienotowanym. 

Dci i D * m a i . g o 
Jtltro Aleksandra 

Wschód s ł o ń * . 7.33 
Zaobód słońca 15,25 
W . c h ó d księżyca 14,07 
Zachód księżyca 6,45 
Długość dnia 7.23 
Ubyło dnia 8.47 

ZAKOPANE 
Ol. ChałaMArideito T«l. 524 

HOTEL-PENSJONAT1 KATEO. 

„ z ł o t y r o g " 
Heleny Hanemanówny 
Wlitła tratowana • o.nłralnem ogrze-a wani .m i biez, wodą w pokojach, 
Wszystkie pokój , południowe z kryte-

mi balkonami. 40—1 
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Ojciec dwoma strzałami zabił doros-
ą córkę, trzecim strzałem próbował 

uśmiercić drugą córkę. Czwartą kuję 
skierował sobie w skroń. Zabójca wal
czy ze śmiercią w szpitalu św. Józefa. 

Zabójca"nazywa się Daniel Wołoszyn 
jest rosjaninem. Liczy lat 49. Wołoszy-
nowie sprowadzili się do domu przy ul. 
Podmiejskiej w r. 1929. Zajęli jednopo
kojowe mieszkanie z kuchnią rl\ drugiem 
piętrze. Rodzina Wołoszynów składała 
się z czworga osób: Wołoszynowa liczy 
obecnie 51 lat, zabita Elżbieta miała 
lat dwadzieścia jeden. Druga córka — 
jest niemową. Ma lat 18, nazywa się 
Anna. 

Wołoszyn odebrał stosunkowo sta
ranne wykształcenie i 

z zawodu był agronomem. 
W okresie wojny . Wołoszyn stracił 

pracę w majątku. Wyjechał do Rosji, 
gdzie przebywał przez kilka lat. Żona z 
córkami została w Łodzi. Dzięki s tara
niom żony, Wołoszyn wrócił przed kilku 
laty do Polski. 

Rozpoczęły się starania o pracę . Wo
łoszyn miał jaknajszersze chęci w tym 
kierunku — jednak nie mógł dostać się 
na wieś, gdzie, jak wiadomo, ziemianie 
ograniczają się w wydatkach do ostatecz 

ności, nie mógł również uzyskać inne] 
pracy — biurowej — nie miał ani prak
tyki, ani stosunków. Wołoszyn 

nauczył się szoferstwa 
liczył, że jako szofer zarobi na chleb dla 
swych bliskich. Jednak i dyplom szkoły 
kierowców nie zmienił sytuacji. 

Sytuację — jaka wytworzyła się w 
rodzinie — wyobrazić sobie łatwo." Oj
ciec i głowa domu jest darmozjadem: 
ojciec i głowa domu wyleguje się rano w 
łóżku, podczas gdy matka spieszy do 
pracy (Wołoszynowa była gospodynią 
kuchni w jednej z restauracyj), a cór
ka idzie do szkoły... 

Po pewnym czasie Wołoszynowa stra 
ciła pracę . Równocześnie prawie Elżbie
ta skończyła seminarjum nauczycielskie 
i z właściwą często kobietom solidar
nością — zajęła miejsce osoby zarobku 
jącej w domu i ograniczającej ojca. Bez
robotny Wołoszyn wlókł ciężkie dni po
między trzema kobietami, które niekie
dy potrafią być bezwzględne, zacięte a 
nawet okrutne. A Wołoszyn był przecież 
kiedyś ojcem rodziny całą gębą, umiał 
się ubierać i miał wymagania wcale nie 
bezrobotnego. 

W rodzinie zapanowały stosunki już 
wręcz skandaliczne. Nie było dnia bez 

T e c h n i k a p r a c y u m y s ł o w e j . 

Do wszystkich łodzian, 
ludzi dobrej woli I szlachetnego 

serca. 
„Gwiazdka" — śwU^o dzieci! Czyi 

może nie być i w tym roku ową w y . 
śni°ną l wymarzoną „Gwiazdką" dla 
każdego dziecka? Setki 1 tysiące dzie
cięcych ocząt wlepionych w wystawy 
sklepowe; dziwy z baśni przybrały z za 
szyby kształt realny. W rozpalonej 
główce natrętnie rodzi się pytanie: czy 
te skarby pozostaną dla wszystkich 
tylko za szybą? A może zdarzy się 
cud? Szklana przegroda pryśnie 1 wszy
stkich tych wspaniałości będzie mo±na 
dotknąć, łakoci skosztować, pobawić 
się „Misiem", przytulić laleczkę, ubrać 
się w ciepłe ubranko, poparadować w 
nowych, lśniących i całych bucikach? 

Grodzki komitet gwiazdkowy w Ło
dzi radził w dniu 9 grudnia r. b. nad 
sposobami usunięcia dręczącego główki 
najbiedniejszych dzieci dylematu „do
stanę czy nie dostanę na gwiazdkę" 
i oto zwraca się do Was z apelem: 

Łód* musi zachować piękną trady
cję; mimo najcięższego kryzysu każde, 
zwłaszcza najbiedniejsze, dziecko musi 
mleć „gwiazdkę". Raz w roku niech za
pomni o niedostatku, niech w oku lśni 
łezka radości — miast łzy wyrzeczenia 
się i goryczy 1 

Zacni łodzianie.! Przemysłowcy l ro
botnicy, kupcy i urzędnicy, rzemieślni
cy, banki, stowarzyszenia, cechy, mło
dzieży szkół średnich^., wszyscy złóż
cie datki w naturze ' w gotówce: na 
gwiazdkę dla najbiedniejszego dziecka* 

Dary w naturze przyjmować będzie 
delegat komitetu w szkole powszechnej 
przy ul. Cegieln'anej Nr. 26, codziennie 
w godzinach od 9 do 18 za pokwitowa
niem; pieniądze wpłacać można w Sta
rostwie grOdzkiem łódzkiem przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 152, pokój Nr. 14 u na
czelnika kancelarji. 

O**żurąp apiek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowoiniejska 15), S. Tnaiw-
kowskiej (Brzezińska 56). M. Rozcnbłuma (Śród
miejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Roki-
cińska 53). (p). 

WszeJka praca wogóle, a umysłowa w szcze
gólności wymaga pogodnago umysłu, wnikliwego 
sposobu myślenia i wytrzymałości. Pracownik 
umysłowy jest tylko wówczas ceniony, gdy wy
chodzi poza przeciętną mi^rę -yC^nowaiitośc^o,-
wa sprawność'"na diuzsŁą'metę iest możliwa a 
tylko w wypadku starannego uzupełniania -outy-, 
tej energii umysłowej, co w osterwszym rzędzie 
uzyskać można przez odpowiednie odżywianie. 
Zbyt obfita odżywianie się hamuje bystrość umy
słu. Pracownikowi umysłowemu nie trzeba ilo
śc iowa al* jakościowo odpowiedniego pożywię-
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ma. Najlepszem uzupełnieniem pożywienia jest 
Ovojnaltyna-odżywka; w której przez specjalną 
produkcję zachowane zostało całe bogactwo wi
tamin, diastazy i lecytyny. Filiżanka Ovomalty-
ay t na Jpjpidajtfe jest najlepszą rękojmią owoc-
nej całodziennej prśey. Fitóianflca Ovomalty-
ny przed spaniem -uspakaja nerwy i przywraca 
zużytą epo ężystośi umysłu. — Ovomaltynę na
być można we wszysflkMch aptekach i składach 
aptecznych (drogenjach). Próoki ł broszury wy
syła bezpłatnie Fabryka Chetnlozno-Famnaceu-
tyczna Dr. A. Wander, Sp Akc., Kraków. 

Illll 

nie cieszyliśmy się większą frekwencją klljenteli 
nit obecnie. Fakt ten Jest najlepszym dowodem, że 
Jesteśmy na miejscowym rynku bezkonkurencyjni tak 
pod względem Jakości produktów, Jak również cen. 

We wtasnym więc interesie zwracamy się do Sz. 
Klljenteli z uprzejmą prośbą o łaskawe Jak najwcześ
niejsze zaopatrywanie się w zakupy przedświąteczne. 

(&waeia 3$natowvicz 
£ód£. Piotrkowska 90 
(Tcicf. 2 0 S - 5 3 i 2 0 S - 3 3 

awantur. Wołoszyn począł grozić, że 
wyrzuci córki z domu, że wyrzuci żonę, 
że się z niemi rozprawi, wreszcie, że je 
zabije... 

Kobiety nie pozostawały mu dłużne. 
Starały się nawet go wysadzić z miesz
kania: nie płaciły naumyślnie komorne
go, by uzyskać eksmisję na ojca, a po
tem przejąć mieszkanie na siebie. 

Wczoraj rano Wołoszyn wyszedł do 
miasta. Zabrał ze sobą garnitur najlep
szy. Nie było go aż do godziny 4. J a k 
chcą wiedzieć niektórzy — garnitu-
sprzedał, upił się, kupił, czy pożyczył od 
kogoś mał.ego kalibru rewolwer, 
i mocno podniecony, wrócił do domu. 

Elżbieta Wołoszynówna siedziała na-
wprost drzwi pod oknem z koleżanką —» 
również nauczycielką. Były odwrócone 
do drzwi tyłem. Gdy w progu sianął oj
ciec — Wołoszynówna odwróciła się. Z 
odległości czterech kroków 

Wołoszyn wypalił dwa razy. 
Trafił córkę pierwszą kulą w ijórną 
szczękę, tuż koło nosa. Druga kula prze 
szyła mózg w okolicy ucha. Elżbieta Wo 
łoszynówna bez jęku osunęła się na po
dłogę. 

Wzrok zabójcy padł skolei 
na żonę i młodszą córkę — niemowę. 

Nie przeraził go obłędny ryk kaleki. 
Wypalił po raz trzeci w kierunku młod
szej córki. Kula chybiła. 

Potem Wołoszyn przyłożył broń do 
swej prawej skroni. 
Celny strzał zwalił go jak kłodę pod 

stół. 
Pogotowie kasy chorych odwiozło za

bójcę i omal nie samobójcę do szpitaia 
św. Józefa. Stan Wołoszyna jest bezna
dziejny. Ciało zmarłej bezpośrednio po 
strzałach Elżbiety Wołoszynówny prze
wiozła ka re tka pogotowia miejskiego do 
kostnicy. Wołoszynowa jest ciężko cho
ra. Jedna niemowa zachowuje spokój... 

Na miejsce wypadku, który wstrząs
nął całą południową dzielnicą miasta, 
przybyła komisja śledcza na czele z 
nadkom. Weyerem i kierownikiem 
14-go komisarjatu policji. 
llllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!IP 
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Grypa jest zaraźliwa, 
iwłasicia ww swym pierwszym 

i końcowym okresie. 
Jesień i zima są dobrem podłożem 

dla szerzenia się i powstawania epi
demicznie szerzących się chorób zakaź
nych tego rodzaju co grypa. 

Warszawa np. od pewnego czasu 
ogarnięta jest epidemją grypy o dość 
ciężkim przebiegu, która szerzy się 
gwałtownie, nie oszczędzając ani mło
dych ani starych. Klęska grypy do
tknęła zarówno szkoły, jak i biura, 
szerzy się ona wśród domowników, jak 
i zmuszonych do pracy w mieście. 

Zaraźliwość grypy, przy sprzyjają
cej przenoszeniu się jej zarazków po
godzie, sprawia, iż przerzuca się ona z 
łatwością z jednego środowiska na dru
gie. N'e sama przytem grypa, ile jej 
komplikacje są niebezpieczne przy 
dłuższem i cięższym przebiegu. OsOb-

dziela z nadzwyczajną łatwością innym 
osobom z bliższego otoczenia. 

Przy istniejącej już epidemji tej nie
bezpiecznej choroby zakaźnej ostroż
ność jest pierwszym warunkiem zabez
pieczenia się przed zarażeniem- Wy
strzeganie się zaziębień, katarów itp. 
lekkich objawów niedyspozycji oraz 
właściwa pielęgnacja w takim razie — 
są drugim niezbędnym warunkiem bez
pieczeństwa. 

Ale wszelkie środki ostrożności mo
gą być i są zawodne, gdy grypa roz
pleniła s'ę już na dobre w mieście, gdy 
objęła szersze sfery. Wówczas należy 
myśleć o właściwym wyborze środ
ków leczniczych, któreby mogły zapo
biec rozwojowi choroby, a zwłaszcza 
jej niebezpiecznym komplikacjom w 

n'k chory na grypę staje się ogniskiem. postaci zapaleń zwykłych i ropnych u-
zarazy, która zwłaszcza w pierwszym I szu, narządów oddechowych, płuc, 
i końcowym okresie przenoś' się i u- ' osierdzia, mięśnia sercowego etc. etc. 

Dziś — otwarcie 
wystawy Stanisława Dobrzyń

skiego. 
Wystawa, prac Stanisława Dobrzyń

skiego — nie jest tylko pokazem malar
skim. N»ę tylko oglądać na tej wysta
wie będziemy dzieła, pełne niezwykłe
go sharmonizowania barw. subtelne w 
pociągnięciach pędzlem i będące jakby 
delikatnym akordem kolorów, wyzwa
lającym się z małego, miniaturowego 
często obrazu. Dzieła Dobrzyńskiego, 
który niedarmo jest ściśle związany z 
pracą dziennikarska, są ponadto zawsze 
pełne życ>a, zawsze cechuje je nerw 
artysty i werwa żywego człowieka, 
spoglądającego na całą naszą rzeczywi
stość bądź pod kątem widzenia satyry, 
bądź też beztroskiego humoru. 

Dlatego Stanisław Dobrzyński iest 
tak pOpuTamy. Trafia bezpośrednio do 
naszych zamiłowań, dp naszych serc 
nawet swemi miękkiami pastelami, 
przemawia wprost do naszego >oczucia 
aktualności swemi karykaturami i szar
żami' . 

Jesteśmy przekonani, że wystawa, 
której otwarcie nastąpi dziś w salach 
teatru „Casino" skupi nietylko ludz| 
rozmił°wanych w malarstwie, lecz i 
wszystkich, interesujlacych się życiem 
samem, którego ilustratorem, mądrym i 
dowcipnym, jest Stanisław Dobrzyński. 

V 
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PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
.POLSKIEGO RAD.IV". 

NIEDZIELA, dnia l l grudnia |9J2 r. 
10.00—11.<5: Transmisja N.iboień&twa ze Lwowa. 
11.58—12.05: Sygnał czasu < Warszawy, hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.K): Odczytanie programu na dzień bieś. 
12.10—12.15: Komun kat meteorologiczny 
12.13—14.00: Poranek symfoniczny z Filharmonii 

Na gwiazdkę polecamy 
następu'ące odbiorniki: 

TELEFUNKEN 
,.343 W" 1 ..Super 650 WL 

ARDO 
3 obwody. 4 lamp. E t . 090.— 

SCHAU8 
8(119 ftHOłi " d l -
telef. 153-71. 

T r a u g u t t a 1 , 
5 0 - 1 

Warszawskiej. Wykonawcy! 0'kic*tr» Filh. 

iiod dyr. Friftza Mahieru. Coilctte Fratu 
5krz.), Wznda Łozińska (sopr.) i Miecz. S*-
eckl (enor). 

W przerwa: „Z zagadnień h'gieny pracy 
kobiet" — wygi. dr K. Dąbrowski. 

14.00—1500: Przerwa. 
15.00—16.00: Muzyka popularna. 
16.00—16.25; Program d'a miedzezy! 

a) Transmisja z Krakowa: radiolygodnik — 
„Co się dzieje na ś w i e c o " w oprać. Wil
kosza; 

b) Pogawędka W a c W a Frenkla p. t. „Nie 
było was — bvł JM' 

Stale wygrywał na loterji 
Niezwykły trick sprytnego warszawianina 

(g) Przed sądem okręgowym w numer figuruje w jego spisie, czy nte, 
Warszawę rozegrał się proces mezwy- sprawdzał w notesie, w iak'ej kolektu-
kle c ekawy. Oskarżony C/apski za- rze i pędem leciał do niej taksówką. 
S'adł na ławie podsądnych tylko dlate- Szczęśliwy los leżał w witrynie — 
go, że miał niedbale żądał właśnie iego. 

za dużo szczęścia w grze na loterii. kupował, a nazajutrz podejmował 
0 Czapskim kursowały »ród warszaw- wygraną. 
skich kolektorów praw e legendy. Tcti Machinacia polegała na tem. że do-
czlowiek ni-ał jakiś zmysł niezwyKły. cierał prędzei do kolektury, niż urzędo-
był jasnowidzem, telepatą, czy czerni W y komunikat. 
w tym rodzaju. Na piętnaście minut Czapski m ał wynotowane 1300 bi-
przed ogłoszeniem urzędowego konm- letów, na tak ogromną ilość cóż dziw-
nkatu o ciągnieniu z danego dnia pod- nego. że coraz padała jakaś suma-
Jeżdżą? pod kolekturę taksówką, od Przez 5 lat grasowania Czapski 
niechcenia wybrał wygrał na loterji państwowe) 

pierwszy lepszy los miljon 600 tysięcy złotych! 
z tych. które sobie kazał pokazać I oJ Najgorzej powiodło mu się podczas 
niechcenia płacił i pędem wybiegł ze ciągnienia ll-ci klasy w zcszlvm roku 
sklepu znów do taksówki. Szofer miał — wygrał tylko 2000 ZL, ale bo byl 
podarjc adresy zgóry: w ten sposób od- pech wyjątkowy, 

j wiedzał Czapski kolekturę za kolekturą. Sąd uniewinnił Czapskiego, ho nie 
Wszystkie losy, które w tych wa- mógł się dopatrzeć w jego posfępowa-

runkach kupował — niu chwili przestępstwa: chodzić na 
wygrywały ciągnienie wolno, kupował uczciwie, 

1 często sumy niezwykle wysokie sprzedawano mu dobrowolnie, wybie-
Kolektorzy spostrzegli sie. Skiero- rać numer losu wojoo. 

wali sprawę do prokuratora, ten do Chciano ustanowić, iż odtjd me 
sądu. wolno będzie sprzedawać bilety w o-

Proccs Czapsk :ego bvf następują:y:-statnim dniu. Ko'ektorzv zaprotestowa-
obchodził wszystkie kolektury i noto-1'i. bo właśnie w ostatni dzień naiwiecei 
wal skrzętnie numery biletów wysta- [ludzie kupują. Stanęło na tem że n'c 

16.75—16 45; Piyly gramofonowa 
16.<5—17.00! „Wi 

leczne", 
iadomości przyjemne i poży-

I7.OO—17.55: Recital fortepianowy Juljana Ka-
roiyi 

17.55—18,00: Odczytanie programu aa dzień na
stępny. 

1S00—19.00; Muzyka s kawłernf Ziemiańskiej. 
Orkiestra Karasińskiego i Kataszka. 

19.00—19.7fl: Rozmaitości 
19.70—19 25: Wiadomości enortowt z Lndzl. 
19.25—19.55: Transmisja z Krakowa. Słuchowi. 

sko p. t. „Igraszki trafu i moralności*' podług 
Tristana Bernarda. 

20.00—21.00: Koncert popularny. Wykonawcy; 
Orkiestra P. R pod dyr. .1. Ozitn'ń c kego, Mie. 

czyalaw Perkowicz (tenor) t Ludwik Urslein 
(akomp ). 

21.00—21 10; Wiadomości sportowe z prowincji 
i Warszawy. 

21.10—22.00: Daltzy ciąg koncertu popularnego. 
2?.C(i—-22.K,5: Muzyka taneczna ze Lwowa. 

:!ptfb!prnf B« „AS?W 
4 r o ( 3 c l e ) l a m p o w y . 3 o b w o 
d o w y k o s z - W B EOśfli 
t u ! © t y l k o J&tPW* 
punkty tprzedaty w Łodzi: Radjo 
Audion. Traucutta I, I?*d!o Alfa, 

Nawrot 1, Radjo Marconi. Piotr kowska 64 
22.55—73.00; Urzędowy Komunikat Państwowy 

Inst. Meteor, i komunikat pol^yiny 
23.00—2100: Orkiestra cygańska z Domu Fu-

klera. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
12.45. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
15.00- KOPENHAGA. Tr. koncertu sym

fonicznego z Odd-Fellow-Palaeets-
20.00. WIEDEŃ. „Das Veilchenmadel", 

operetka Hellmcsberbcra. 
20.05. BERLIN. Tr. koncertu z Filharm. 

Berlińskiej. 
20.30. MEDJOLAN- „Książę Igor", opera 

Borodina. 
2030. FRAHA. Koncert kompozytorski 

Jeno Hubaya. 
20.45. RZYM. „Gwiazda ekranu", operet

ka Gilberta. 
22.05. LONDYN REG. Koncert symf-OJfW 

inil Hotel i Pnjii 

wionę w okme. W dmu ć%n'«n : a szedł 
do ministerstwa i asystował przy loso
waniu, co każdemu wolno. Słuchał wy
woływane numery, dzięki fenomenalnej 
pamięci wnet orjcntowaf się. czy dany 

wolno sprzedawać 
ciągnieniem. 

CzapsYi będzie 
inny tnck. 

Ililliflilili 

na 2 Rodziny przed 

musiał wymySnć 
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otwarcie wystawy obrazów 

w górne] poczekalni kina „Caslno' 
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MUZYKA /ZTUKA' 

„Stamary' 
po odnowieniu jui otwarty na sezon 
z imowy. Ceny hardzo przystępne. 
50-1 ZARZĄD MASY KONK. 

Wywabianie plam. 
Cół mor? być bardziej przykre dla gospody

ni, )ak pluirw ua nowym cbru£ : ;, serwetce, czy 
wreszcie na batystowej bluz cv Mozę wpraw, 
dzie wywabić plamę pralnia chemiczna, ale iest 
to zbyt kosztowny wydatek, którego motna uni
knąć Od czegóż R a d o n ? świc ie plamy i o-
woców, czarnej kawy. kakao, czerwonego wina 
I wszelkiego rodzaju inne plamy, c wyjątkiem 
rdzawych, można z łatwością usunąć przy po
mocy Rud-onu. 

TEATR MIEJSKI. 
POŻEGNALNE WYSTEFY MARJI MODZE

LEWSKIEJ. 
Dziś w niedzielę o gx l z . 4-ej po pol. (po ce

nach zniżonych) i o 8.20 w e c z , pożegnalne wy
stępy Marji Modezlewsklei w niezrównanym — 
„Jem i Jillu". Będzie to bezwzględnie ostatni 
dzień goić Inny m i k o m UJ artystki, zegnanej z 
żalem prrez całą Łódź. 

W poniedziałek nieśmiertelne arcydzieło St. 
Wyspiańskiego „Wesele" w premierowej obsa. 
dzie 

Jut na ukończeniu montowana z w!elk>m na
kładem pracy, głośna sztuka najzdolniejszego 
współczesnego pisarza rosyjskiego Tretiakowa 
„Krzyczcie Chiny*'. 

Tak ze wzgiedu na problemy zawarte w tej 
sztuce jak 1 ciekawą koncepcję inscenizacyjną 
L. Schillera, „Krzyczcie C h a y " stanowić będą 
prawdziwy ewenement artystyczny. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5-ej po pot. po raz bezwzględnie 

ostatni arcywesoły „Rembrandt na sprzedaż" z 
Michałem Zniczem Ceny zniżone. 

Dziś I dni następnych wiacz. w dalszym c u 
gu bnwl publiczność, trysk.-jjąca humorem i wer
wą, komedia współczesna Kiedrzyńskiego „Szczę 
ścle od tutra'4 w wybornem wyk imaniu! Dunajew 

jSkiej, Motrklej. N edziadowskiej , Gurynowicza, 
;Krotkego, Szuberta i gnicia 

T e a t r „Ararat" w łoili 
Po sukcesach w War&zcwie zawitał do na

szego miasta teatr artyst.-karoeralny „Ararat". 
Dziś powtórzenie premiery 

p. t. „IN PINCZEW TUGT SZOJN"! 
Rewia w 2-ch cz. 15 obr. z udz'n!em do*ko-

aalego zespołu. Dziś 7 przedcL o 8 i 10 wl«cs.j 

..Król Aleksander 1". 
Odczyt attache poselstwa Kró

lestwa Jugosławji, p. Viastimira 
Maresa. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa t8). 
Dziś o godz, 4 PO po łud»u i 8.15 wieczorem 

2 przedstawiania pełnej humoru operetki w 3-ch 
aktach „Lady Chfc". BUety do nabycia w Ka
sie zatnawlań w Biurze „Orbis", Piotrkowska 65. 
Tel. 101-01 od godz. 9 do | po poł., w Kasie Te
atru od godz. 10 rano do 10 wieczorem. 

W przygotowaniu pod retvs«rji\ J. Pilarskie
go, niezwykle ciekawy i efektowny melodramat 
w 9-clu obrazach pod tytułem „Niewinnie ska . 
z&ny", którego premiera odbędzie s ię w przy
szłą sobotę. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL 
Dziś o godz 1? w południe poraź ostatni 

przepiękna baśń fantastyczna w 6 obrazach „Kró 
lewna Śnieika i 7 karłów". 

Bilety od 40 gr. do 1.50 do nabycia w Kasie 
Teatru. 

TEATR POPULARNY W SALT GEYERA 
Piotrkowska Nr. 395. 

Dziś w niedzielę o godz 4.J5 po poł. I 8.15 
wieczorem ostatnie dwa przedstaw enia arcywe-
sołego widowiska p. t. Awantura w Raju'* w wy
konaniu całego zespołu. 

Ceny od 50 gr. do 2 zł. 

KONCERT IRENY DUBlsKIŁI I JÓZEFA 
TURCZYRSKIEGO. 

Nalsooikomltsi polscy artyści Irena Dubkka 
ora« Józef Turozyński uświetnią 9.ty Koncert 
mistrzowski, który odbędzie tię w FiJha •rmonn . 
w nadchodzącą środę, dwa 14 bm, o godz. 8-ej 
min 30 wiecz. Af lyW przygotowali dla Lodzi 
wspaniały program, a mlę.dzv innemi Sonatę. 
Kreutz*row&ki>, Be«lhovena-

(s) W piątek wieczorem w „Złotej 
Sali" Grand Hotelu wygłosił odczyt 
attache poselstwa Królestwa Jugosławji 
W Warszawie p. Vlastimir Mare», p. t. 
„Król Aleksander I". Na odczyt przybyli 
licznie przedstawiciele władz, Izby prze
mysłowo-handlowej oraz społeczeństwa 
i prasy. 

Odczyt, urządzony staraniem komi
tetu porozumienia prasowego polsko-ju
gosłowiańskiego w Łodzi, zagaił red. 
Gumkowski, który podkreślił, ii przy
jaźń, łącząca narody polski i jugosło
wiański pogłębia się stale, gdyż obydwa 
narody związane są z sobą scisłerai 
węzłami historycznymi i wspólnemi 
interesami na terenie międzynarodo
wym. 

Po słowie wstępnem zabrał głos p. 
M.nres, który wspomniał, iż niedawno w 
parlamencie jugosłowiańskim z okazji 
ratyfikacji umowy kulturalnej polsko-ju
gosłowiańskiej, w dniu święta Niepod
ległości Polski, odbyła się wielka mani
festacja na rzecz naszego państwa. P. 
Mares podkreślił, iż w Jugosławji budzi 
się coraz większe zrozumienie kultury 
narodu polskiego, a to dzięki sic ego-
wi osób, które niezmordowanie pracują 
na polu zbliżenia. Jedną z tych jedno
stek, które tak wydatnie pracują nad 
propagowaniem kultury polskiej w Ju
gosławii jest profesor Benesic z Zagrze
bia, który przetłumaczył na język serb-
sko-chorwacki 50 dziel z literatury pol
skiej. 

P. Marc* wyraża przekonanie, źe 
Łódź odegra wielką rolę w dalszym roz
woju stosunków pomiędzy Jugosławią a 
Polska, dzięki swemu rozwiniętemu prze 
mysłowi włókienniczemu, który będzie 
mógł rozszerzyć swą ekspansję na rynki 
jugosłowiańskie. 

Wreszcie, nawiązując do tematu od
czytu, p. Mares zobrazował sylwetkę 
obecnie panującego króla Aleksandra 1, 
za którego to rządów doszło do skonso
lidowania ludów serbskiego, chorwackie 
go i słoweńskiego w jednolity naród 
jugosłowiański. Król Aleksander jest nie 
tylko dobrym żołnierzem, czemu dał do
wód w czasie wojny światowej, dowo
dząc bohaterską armją serbską, lecz ró
wnież wytrawnym i mądrym politykiem 
i dzięki temu zdołał zaprowadzić ład i 
porządek w kraju i przerwać pasmo 
walk partyjnych, które trawiły państwo. 

Odczyt nagrodzony został hucznemi 
oklaskami. 

Po odczycie zabrał głos adw. Choraicz 
członek komitetu organizacyjnego stówa 
r z y s 2 e n i a polsko - jugosłowiańskiego, do 
dając, iż Marszałek Piłsudski, pragnąc 
zadokumentować swój podziw dla boha
terskiego króla Jugosławji, nadał mu 
najwyższe wojskowe odznaczenie pol
skie — wielką wstęgę orderu V>tuLi 
Militari'. Adw. Chomicz wyraził nadzie
ję, ie przyjacielskie stosunki pomiędzy 
obu narodami będą się dalej pomyślnie 
rozwijały. 

http://RAD.IV
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Swiąta 
Jedyna nadzieja 

Sprawa SEZBMWGÓI 
będzie rozpatrzona ponownie. 

Dowiadujemy się, że w sobotę, dma 
10 grudnia, w związku ze sprawą robot
ników sezonowych, zatrudnionych po 
3 dni w tygodniu w ciągu 26 tygodni, i 
uznania im tej pracy za wy.;tarczaią_ą 
do uzyskania zasiłków ustawowych z 
Funduszu Bezrobocia, zgłosiła się do, 
pana wocwody łódzk:esro Władysława' , f ° d I u S ' c n namysłach, z opóźnieniem,, z niemi cały szereg przygotowań, sta-
Jaszczołta. w godzinach południowychl\6!,QS0> Jal< zwykłe w taWch wypad-
R I 0 i » < R A ^ A L « , K N ( N , „ I , * A H R ci„ « „ k a c h , „nawet najstarsi ludzie nie pamię-

pod znakiem kryzysu. 
i deska ratunku dla kupców. — Tradycja ożywia 

handel.— t,Gwiazdka" musibyć.-Przedświąteczne podniecenie na ulicach. 
ZMiżaią §ię dni powszechne* radości. 

delegacja bezrobotnych, żaląc się na 
odmowne stanowisko ministerstwa o-
pieki społecznej w tej sprawie. 

W odpowiedzi p. wojewoda Jasz
czołt przyrzekł, że w przyszłym tygo
dniu uda się osobiście do Warszawy, 
aby interweniować - raz jeszcze w poru
szonej sprawie u pana ministra opieki 
społecznej. 

Niezależnie od powyższego p. wo
jewoda nawiązał telefoniczną rozmowę 
z p. ministrem op ;eki społecznej, uzys
kując zgodę na poddanie decyzń po
wziętej ponownemu rozważeniu. 

Celem osobistego przedstawienia 
tych spraw p. wojewoda Jaszczołt wy
jedzie do Warszawy na wtorek i środę 
przyszłego tygodnia. 

tają" po takich dziwach natury, jak, 
kwitnące w grudniu borówki w lasach' 
nadbałtyckich — przyszła nareszcie zi
ma- Jest chłodno, jest jasno w po
wietrzu od białego śniegu, a w południe 
słońce świeci srebrzyście: zatamuje się 
w śniegu, który wybiela prom :enie i ra
finuje je na kryształ. 

Pora już najwyższa na lekk' cho
ciażby mrozik — bo dokładnie za dwa 
tygodnie będziemy obchodził' św'ęta 
Bożego Narodzenia. Dwa tygodnie przed 
świętami, to okres niezwykłego oży
wienia w mieście; kto żyw szykuje się 
do najuroczystszych świąt w roku; kto 
żyw, niezależnie od tego czy obchodź' 
święta w znaczeniu czysto religijnym, 
czy też kierując się tradycją — wiąże 

.. ' i , . , ! ^ , : : ^ Y 1 1 ; : 1 ' , , , : 1 : . : , ; ! : : ; . ' ' , j , , ; 

rań i zabiegów, a przedewszystkiem 
bardzo wiele wydatków. 

Te wydatki są jak co roku najwięk
szą troską szerokich warstw, ciężko 
dotkniętych bezrobociem, skurczeniem 
się zarobków ' dochodów... Z drugiej 
strony zakupy świąteczne są jedyną 
nadzieją i deską ratunku dla wielu kup
ców, którzy czynią co mogą, by choć 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
świętami „odbić" się, podnieść obrót, 
zastrzyknąć trochę żyda w obumiera
jące przedsiębiorstwa. 

Na zewnątrz ożywienie jest szczere 
i mocne. W oknach sklepowych coraz 
więcej widać 
„niebywałych okazyj przedświątecz

nych' , 
resztek wszelkiego rodzaju artykułów 
najnowszych i najstarszych, sprowa-

Nie odwracajcie się od więźnia. 
P r z e s t ę p c a n i e z a w s z e i e s t c z ł o w i e k i e m , z a s ł u g u j ą c y m 

n a p o g a r d ę i d l a s p o ł e c z e ń s t w a s t r a c o n y m . 
(datujmy tych ludzi % otchłani niedoli. 
Utarł się zwyczaj odwracania się 

od więźnia lub przestępcy i jego rodzi
ny. Czy idzie o datek, czy leż o pracę— 
społeczeństwo w swej olbrzymiej więk
szości nie znajduje miłosierdzia dla prze
stępcy, a często również jego rodziny i 
obojętnie odwraca się od niego, nie ba
cząc jakie są tego następstwa. 

Do oceniania stopnia winy i wyso
kości kary powołane są Sądy niezależ
ne, a do karania — areszty 1 więzienia. 

Społeczeństwo nie może wkraczać w 
zakres zadań organów wymiaru spra
wiedliwości, bo ono w więźniu-przestęp-
cy powinno widzieć przedewszystkiem 
człowieka nieszczęśliwego, a niezawsze 
złego i niebezpiecznego. 

Nie odwracajcie się i od tych, których 
przypadek zrobił przestępcami. 

Nie odwaracicie się i od tych, których 
jedynym grzechem jest to, iż w ciężkiej 
walce o byt nie wytrzymali naporu po
kus, a bieda i słabość charakteru pchnę
ła ich do czynu przestępczego. 

Nie odwracajcie się od rodzin prze
stępców, które wszak cierpią za winy 
niedopełnione. 

Więzień, przestępca to niezawsze 
człowiek moralnie upadły i dla społe
czeństwa stracony. — Bardzo często 
jest tylko nieszczęśliwą ofiarą, bezsilnie 
miotająca się w misternej pajęczynie 
warunków ekonomicznych i społecznych 
ginąca w szponach pająka, któremu na 
imię 

NĘDZA ŻYCIA. 
A kiedy stajecie przed nim twarzą w 

twarz, to zastanówcie się co czynić na
leży: c z y odwrócić głowę ze wzgardą i 
p c h n ą ć go n a c..o upodlenia, czy też 
podać mu dłoń, by wyciągnąć go z 

otchłani niedoli. 
Wybór łatwy dla tych, którzy nie 

zatracili poczucia łączności człowieka z 
człowiekiem, dla tych, którym każde 
ż y c i e ludzkie jest drogie. — 

Pamiętajcie wszyscy, że więzień, od 
którego odwracacie się ze wzgardą, mo
ż e wskutek w a s z e j krótkowzrocznej obo
jętności s t a ć - s i ę recydywistą, który bę
dzie staczał się coraz niżej na dno nę
d z y i upodlenia^ fj 11 j * i 

Pamiętajcie wszyscy, że więzień, 
przestępca otoczony w porę należytą i 
r a c j o n a l n ą opieką 
może stać się użytecznym członkiem 

Zakopane* 
P e n s j o n a t d l a 

d z i e c i i m ł o d z i e ż y 
został przeniesiony a R a b k i d o Z a k o p a n e g o 
2 0 - 1 willa „ C I S " ul. Chałubińskiego. 

St-iła noi^W. ieVar«W», nianin* telefon 276. 

społeczeństwa, 
żywiącym głęboką wdzięczność dla tych, 
którzy pomogli mu dźwignąć się z przej
ściowego upadku. 

Patronat Opieki nad Więźniami, któ 
remu los więźnia i jego rodziny leży na 
sercu i który pragnie z przestępcy uczy
nić dobrego i pożytecznego obywatela, 
pragnąc rozwinąć swą działalność, 
zwraca się do społeczeństwa z apelem 
o bliższą współpracę. 

Zapisujcie się ną członków Patrona
tu i pracą, drobnemi składkami i ofia
rami przyczyniajcie się do poprawy ist
niejących zwyczajów, a uchronicie wiele 
rodzin od moralnego upadku. 

Towarzystwo Opieki nad Więźniami 
i Patronat w Łodzi 

ul. Narutowicza Nr. 41. Telef. lf*2-09. 

mi*. 

za matę pieniądze i według własnego 
gustu można obecnie z pojedynczych 
mebli skompletować przepiękny nowo
czesny P O K O I mieszkalny. — Wielki 
wybór takich mebli pe. ostatnich mo

deli jest do obejrzenia bez obowiąz
ku do kupna 

W FABRYCE MEBLI 

J U L I U S Z R E I T , 
GDAŃSKA 70. TEL. 191-63. 

, Ą^L P R Z E C I W O B S T R U K C J I , ZSSZSJf* TO 
u ż y w a j f r a n c . h e r b a t ę ) T H E C H A M B A R D 

Ułatwili odełekanie ió łc i i czyści organizm. Żądać wyrobu francuskiego. 

dzonych z Paryża i z Wiednia 1 wydo
bytych z zakurzonego lamusu sklepo
wego, moc rzeczy najrozmaitszych, 
z wtórych każda pretenduje do miana 
„najmilszego podarku gwiazdkowego'. 

Obok wyżymaczki i rondla, wody 
kolońskiej i „sztuczk'" jedwabiu, ma
szynki do golenia i środka ia porost 
włosów — leży 

mała papierowa gwiazdka: 
na niej figuruje cena. 

Ile przy tych cenach sobie każdy 
kupiec nałamat głowy, 'le się zasta
nawiał, czy obliczyć jak najtaniej, by
leby tylko zbjć towar, czy też poli
czyć drożej — bo i tak przed świętami 
coś ludzie kupią — o tych wszystkich 
względach i motywach, jakie brał pod 
uwagę każdy detalista, n'm wreszcie 
na małej świątecznej gwiazdce napisał 
cenę — ten tylko się dowie, kto .-.stra
cił w»arę, że poza kilku dniami przed-
świątecznemi da się coś sprzedać 1 coś 
zarobić. 

Jest w tem może wiele sugestii, 
działają tu niezawodnie iasno oświetlo
ne witryny sklepowe, kiermasze, szum
ne zapowiedz' sprzedaży, lub oświad
czenia, że „bez wyprzedaży — ceny 
nisk»e" — dość, że na pierwszy rzut 
oka już dziś nvasto rob' wrażenie, jak
by wstąpiło weń nowe życie. Zwłasz
cza, wieczorem widać o wiele więcej, 
osób obarczonych mniejszemi lub więk-
szemi paczkami, osób z zainteresowa
niem oglądających wystawy sklepowe, 
zastanawiających się nad cenami i to
warami. 

Jak nas informują kupcy — sezon 
jest bardzo spóźniony i dlatego okres 
przedświąteczny powinien się udać. 
Ciepła pogola trwała tak długo, żc 
nikt nie myślał o zaopatrywaniu sie w 
zimową odzież. Dopiero tuż przed 
świętami, 
przed dwoma dniami rozpoczęły się 

mrozy: 
ludzie muszą teraz coś kupić: w ten 
sposób zakupy przedświąteczne staną 
s'ę tem' zakupami, które corocznie do
konywane są w pierwszych dniach li
stopada... Daje się ten objaw zauważyć 
już teraz. Ludzie kupują, bo kupować 
muszą. Kupują rzeczy najpotrzebniejsze ' 

oglądają każdy grosz dziesięć razy, 
nim go wydadzą:::: 

Jest źle. jest coraz gorzej, ale prze
cież Gwiazdka i święta Bożego Naro
dzenia mają w sobie taką sUę tradycji, 
wzrosły one tak bardzo w krew każ
dego europejczyka, że nawet dziś, w 
naszej zupełnie zrujnowanej Łodzi jest 
pewne gorączkowe podniecenie, widać 
uśmiech na twarzach ludzi, którzy 
przez okrągłe 11 miesięcy n'e mają 
wcale powodu do tego, by się radować-. 

Nadchodzą święta. Będą to święta 
ubogich — w całem tego słowie zna-

Iczeniu i w odniesieniu do całego swia-
I ta. (G) 
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Uruchomienie zahł. Scheiblera i Grohmana 
nastąpi częściowo już w dniu 19 b. m. — Płace robot

ników będą zredukowane o 15 proc. 

ELEKTRo WCIĄG 
„DEMAG" 

bardzo mało używany d o r ę c z n e g o 
p r z e s u w u dla belki T-T N . M 1 8 wy

sokość podnoszenia 8,5 metra. 
Dla napięcia 1.0 Volt 50 Okresów, n a 

ł o ż y s k a c h k u l k o w y c h . 
Wiadomość sub „ABC", B uro Ogłoszeń 
„LAKUM ', Fredry 10. Warsz-wa 5 5 - 1 
©ooooooooooooo©^^ 

DZIŚ „CUDOWNE BAJKI". 
Dziś o godz. 4-ej po południu odbędą się w 

Filharmonii „Cudowne bajki" niecierpliwie przez 
nasz* dzieci oczekiwań*, —- które opowie wielka 
.rly.Uk,! K A 7 . ' i m - T A Rychtcirówn J . Bajki ilustro
wane będn. picknemi i zabawnemu przezroczami. 
Bilety *'przed-ie kasa Filharmonii, 

(i) W dniu wczoratszym zostały de
finitywnie ustalone terminy uruchomie
nia poszczególnych działów fabrycz
nych zakładów przemysłowych Schei
blera i Grohmana. 

Według informacyj uzyskanych 
przez nas z dyrekcji, 

fabryka ruszy w dmu 19 b. m-
definitywnie. Nie wszystkie działy bę
dą jednak uruchomione odrazu. Prze
dewszystkiem 19 b. m. wznowiona bę
dzie praca w przędzalni. Ogółem za
trudnionych będzie 1500 robotników. 
Wszystkie przygotowania do urucho
mienia w tym dniu przędzalni zostaną 
poczynione w bieżącym tygodiTU. 

Co się tyczy warunków, na iakich 
| będą przyjęci robotnicy — dyrekcja za-
, decydowała, iż dotychczasowe zarobki 
! robotników były wyższe anżeli w ;n-
'nych fabrykach. Przeprowadzona przed 

niedawnym czasem redukcja płac wy
równała tylko stawki zarobkowe we
dług cennika z 1928 roku, podczas gdy 
wszystkie inne zakłady Przemysłowe 
już obniżyły zarobki o 15 proc. w sto
sunku do 1928 roku. W tym samym 
stopniu będą zredukowane zarobki ro
botników przy przyjmowaniu łeb do 
pracy. t. j . o 15 proc. 

Zawiadomienia o wznowieniu pracy 
w fabryce będą rozesłane robotnikom 
również w bieżącym tygodniu. 

Co się tyczy wznowienia pracy w 
innych działach fabrycznych, ta sprawa 
jeszcze nie jest defnitywnie zdecydo
wana- Jak nas poinformowano, jest 
bardzo możliwe., że 
tkalnia uruchomiona będzie we wtorek, 

20 b. m. 
Tego samegod nia uruchomiona byłaby 
również wykończalnia. 

Będz :e to zależało od efektu p»zy-
gotowań technicznych i rozstrzygnie 
się dopiero 27 b. m. 

Na zapytanie nasze, czy warto wzno
wić pracę na kilka dni przed Nowym 
Rokiem, otrzymaliśmy wyjaśnienie, że 
zarząd fabryki pragnie iaknairychlej 
uruchomić zakłady i dlatego ni? bidzie 
się liczył z przerwami śwątcczncni'. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo
rajszym wymówiono pracę wszystkim 
robotnikom fabryki** Szl6ssernwsk'c.' 
manufaktury w Ozorkowie. Ogótcr 
wymówiono pracę 2000 robotnikom. 
Zaznaczyć należy, że pracownicy umy
słowi otrzymali wymówienie już w 
dniu 1 października. 

Narazie dalsze losy fabryki są rie-
znane-

ta 
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Mudiatur et alt era pars. 

Dwa tysiące wolnych mieszkań 
od 3 do 8-pokojowych mamy w Łodzi. — Kto uprawia lichwę 
mieszkaniową. — Budownictwo zatrudni wszystkich bezrobotnych 

Dajmy pewność jutra, a znajdą się pieniądze. 
l-s*e S low. Właśc i c i e l Nieruchomości 

m. Łodzi i wnjew. łódzkiego nadesłało nam 
poniższy artykuł z prośbą o umieszczenie 
go w naszem piśme. Czynimy radość lej 
próbie, kierując się zasadą: „audalur et al-
tera pars' . — Do sprawy tej oczywiście je
szcze powrócimy. 

Red. 
W ostatnim czasie jesteśmy świadka

mi coraz gwałtowniejszej, wzmagającej 
s'c agitacj' pod liasłem „obniżki komor
nego". Mówić o drożyżnie mieszkania 
gdy cena jego stanowi dziś zaledwie 58 
proc. ceny przedwojennej, zupełnie 
chyba nie można pamiętać bowiem na
leży, że właściciel domu zmuszony 
jest do pobierania cen ustawowych z r. 
1914 w przeliczeniu po 2.66 za rubla, 
gdy jednocześnie wszystkie ceny wzro
sły o 100—200 proc. do cen przedwo
jennych-

Robotn !k, który w 1914 roku zara
biał dziennie 1 rb. płacił za lokal 1 rb. 
tygodniowo,'tj. 1/6 zarobku, dziś pobie
ra 30—-36 zł., płaci 2.66, a więc 1/10, 
1/12 zarobku tygodniowego. Natomiast 

Łodzi jest więcej lokal*, niż zapotrzebo
wania. 

Tu leży przyczyna tej tak gwał
townie prowadzonej agitacji za „obniż
ką komornego". Łatwy zarobek z lich
wy odnajmowanych pokoi traci grunt, 
również i odstępne, które było źródłem 
bogacen'a s'ę lokatorów kosztem włas
ności nieruchomej jest już bardzo rzad
kim wypadkiem. 

W Łodzi mamy w tej chwili około 
2000 mieszkań wolnych od 3—8 pokot, 
więc krach na całej linji, tu właśnie 
rozpoczyna s'ę walka o zniżkę komor
nego, o możność bytowania kosztem 
innych- Gdyby ta walka pod hasłem 
obniżki komornego była w następ
stwach swych stratą iub zyskiem lo
katora lub właściciela domu, to można-
by pozostawić ją własnemu losowi, 
lecz tu traci całe społeczeństwo, cały 
kraj. Po wpływem bowiem tej agitacji 
tysiące lokatorów zalega w opłacie ko
mornego, czekając na obniżkę l anulo 
wanie zaległość' za czas ubiegły, co 

S i e l i o . P l a t e r y , K r y s z t a ł ? 
w duzvm wyborne p o e c a 

F i r m a ML S I E G & L B E R G 
P i o t r k o w s k a 4 8 , T e l . 1 1 2 - 4 4 . C e n y k r y z y s o w e * 
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ma z podatkami państwowem' l komu-
nahiemi. 

Jednocześnie bardzo wielu ludzi, 
którzy miel' zamiar budować lub też 
gruntownie remontować stare domy, 
pod wpływem obawy o los komornego, 
jak i całej prywatnej własności oraz 
wobec to nowych nadmiernych świad
czeń z domów powstrzymało s'ę od 
budowania, woląc lokować gotówkę w 
akcjach i papierach zagranicznych lub 
po różnych schowkach. To wywołało 
ten gwałtowny zastój w budownictwie 

za artykuły najniezbędniejsze, jak kar , 
tofle lub węgiel, których cena była 75 j ^ s t Powodem corazwiększego zalega 
— 1 rb., dziś płac' 5—6 zł. jeszcze sil
niej uwypukla sle ta różn'ca cen w za
wodach wolnych, lekarz zamiast tra
dycyjnego rubla pobiera dziś za pora
dę 10—15 zł., l t. d-

Czy więc w tych warunkach można 
mówić, że powodem nędzy ludności 
jest „wysok'e komorne". A jednak tak 
twierdzą ag'tujący za obniżką komor
nego. Gdyby to rob'1' ludzie prości, n fe-
zdający sob'e sprawy z tego. co mó
wią, to możnaby ich tłumaczyć że nę
dza i bezrobocie są tego przyczyną. 
Lecz głównemi rzecznikami tej agitacji 
są.J^łtył.rzy, zajmujący większe mie
szkania, z czasu gdy ich stan material
ny był lepszy i ci, którzy lokale te za-
jęlt'pwrczas' wojny i zdewaluowanej 
marki, by następnie uprawiać wyuzda
ną lichwę mieszkaniową. 

Oto maleńki przykład wyjęty z Je
dnego tylko domu: p. X zajmując 5-
pokojowy }okal za 450 zł. kwartalnie, 
odnajmuje 2 pokoje po 75 zł. za pokój 
bez ojklu, to jest 450 zł. kwartalnie, 
mieszka więc zupełnie za darmo w 3 
pokojach z kuchnią i wygodami; 

II) na 2 piętrze zajmuje pracown'k 
fabryczny 2 pokoje z kuchnią za 160 
zł- kwartalnie, odnajmuje jeden pokój 
za 50 zl. miesięcznie, czyli za 10 zl. 
kwartalnie m'cszka w pokoju z kuch
nią, tę samą lichwę widzimy w izbach 
robotniczych, sam płaci 2—3 zl. tygo
dniowo, a od kątem m'eszkającego sub
lokatora liczy sob'e 3—5 zl- tygodnio
wo i jeszcze połowę opału. Lecz te 
złote czasy dla głównych lokatorów, 
żyjących z nędzy sublokatorów coraz 
gwałtowniej się kurczą pod wpływem 
ikryzysu, cOraz większe zaołlarowanlo 
mieszkań ' coraz większy brak sublo
katorów, to się odbija na cenach, w 

a z nim powiększenie się szeregów 
bezrobotnych o dziesiątki tysięcy ludzi, 
oto rezultat całej tej agitacji i polityki 
mieszkaniowej, od szeregu lat już pro
wadzonej w Polsce. 

Tu n>c nie pomoże gotowość rządu 
do popierania budownictwa drewnia
nego, ani większa lub mniejsza suma na 
budownictwa z B. G- K. Tu trzeba po
wrotu do prawa, do zaufania do posza
nowania prawa własności w Polsce. 

Budownictwo jest jednym z najbo
gatszych przemysłów w Polsce, gdyż 
w 100 proc. jest przemysłem krajowym, 
mamy pracowitego robotnika, mamy 
wszystkie materjały budowlane, brak 
nam tylko zaufana- Dajmy pewność 
jutra, a znajdą się miliony, dziś bez
wartościowe ukryte. Jak ścisłe obli
czenia ustaliły, 1 murarz daje pracę 6— 
8 ludziom, ażeby przywrócić stan bu
downictwa z 1914 r. trzeba postawić 
na rusztowaniu 40—50 tysięcy mura
rzy, t. j . dać robotę dla 300.000 — 
400.000 robotników. Obudz'ć tysiące 
warsztatów rzemieślniczych, tartaków, 
cementowni, rozpalić huty zagłęb'a l 

t. d- Widzimy, że jeden tylko ruch bu
dowlany jest już w stan'e przywrócić 
krajowi pracę i dobrobyt, trzeba tylko 
pewność' jutra ' poszanowania prywat
nej własn°ści, a pieniądze się znajdą, 
jeszcze się coś okroi na czarną godzi
nę, bez szkody dla budownictwa. Od 
władz więc tylko zależy, by przywró
cić u obywatel' zaufanie do twórczej 
pracy ' oszczędność', a bezrobotnym 
dać, zanrast obiadów ' jałmużny, ucz
ciwą pracę. 

i 

Tydzień zapałek. 
Towarzystwo „Linas-riacholim" u-

rządza w ciągu nadchodzącej) tygo
dnia bardz.t interesującą imprez; ..Ty
dzień zapałek", która, ze względu na 
doniosły cel jak :emu będzie służyć, nie
wątpliwie spotka się z wielkiem popar
ciem ze strony społeczeństwa łódz
kiego. 

„Linas-Hacholim" c :eszy się w Lo
dzi b- dobrą opinja. Od 30 lat istnieje 
ta instytucja na terene naszego miasta 
i w ciągu tak długego okresu czasu po
łożyła wielkie zasługi na polu podnie
sienia zdrowotności wśród naibiedirej-
szych sfer naszego miasta i zdobyh so
bie przez to chlubną i piękną kartę. 

Kryzys i nędza, jaką odczuwają 
wszyscy, spowodowały jednak w ostat-
trch czasach szalony wzrost ilości zgła
szających się chorych. Powiększyło to 
oczywiście wydatki instytucyji, która 
n :e czerpie znikąd żadnej pomocy, nie 
otrzymuje żadnych subsydiów, lecz 
zmuszona jest borykać s'ę o 
własnych sitach, by utrzymać tak po
żyteczną placówkę. 1 dlatego nie ulega 
wątpliwości, że całe społeczeństwo po
prze gorąco imprezę towarzystwa. 
Przez cay tydzień sprzedawane będą w 
lokalach, teatrach, kinach, na ulicy i w 
mieszkaniach prywatnych zapałk". Każ
de pudełko zaopatrzone będzie w na
lepkę towarzystwa- # Ofiarność społe
czeństwa łódzkiego iest znana i z pew
nością posypą się hojne datki za pude
łeczka zapałek. bv poprzeć te pjżyter-z-
ną i zasłużoną placówkę społeczną. 

Ul 

n i e w o l n o r e d u k o w a ć b u d ż e t u w y d z i a ł u z d r o w o t n o ś c i . 
L icytacje n i e da ją ż a d n y c h rezu l ta tów. 

B. DrzemysłowiEc sprzedaje resztki swe) garderoby. 
rocznej wysokości — 4.190000 zl 

Na tem obrady budżetowe zakoń
czono i przystąpiono do rozpatrywania 
spraw bieżących. 

Wielkie poruszenie wywołał wn''o-
szeresru ż i c v c h : s e k N A 8JY , A W I , I K A K U K A ' K T O I > ' Z A P R ° -
szeregu mez wycn ( p o n o w a } ^ o ^ ^ 7 . 7 0 0 plamkom na

leżności z tytułu podatku lokalowego, 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

(a) Jutro w poniedziałek, dnia 12 bm-
ód' godz. 8-ej rano rozpoczyna urzędo
wanie w lokalu przy Al. Kościuszki 21 
dodatkowa komisja poborowa dla P. K. 
U. Łódź-Miasto I. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1911 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali przed komisją i nie mają uregu
lowanego stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkują na terenie 2. 3, 5. 8. 9 I 11 
komisariatów P. P . i otrzymali imienne 
wezwanie ze Starostwa Grodzkiego w 
Łodzi. . •» 

Szkoła Tafief w InnMegi 
PIŁSUDSKIEGO 87. 

Zapisy prywatnie GDAŃSKA nr. teł. 166-93. 
Wyi^cza w Krupach i pojedynczo ostatnie no

wości oraz Passc-double i RcKuin'e. 
Dla' s towarzyszeń i urzędn.ków ceny zniżone. 

(i) W dniu wczorajszym, pod prze
wodnictwem prez- Z'emięckiego. odby
ło się plenarne pqs :edzcnie magistratu. 
Było to połączenie posiedzeń budżeto
wego ze zwyczainern. gdyż wskutek 
święta czwartkowego, magistrat nie 
mógł załatwić 
spraw. 

W pierwszym rzędzie w dalszym V łącznej sumie 1.600.000 złotyJt 
c:ągu rozpatrywano budżet wydziału; należy bynajmniej przypuszczać że 
opieki społecznej. O skreśleniach, ja- matfetrat z lekkicm sercem zdobył się 
kich dokonano w tym dziale. donos»h»: n a taki gest. Ale wniosek ł » n był jas-
my już Przed kilku dmami. W:iorai«krawym dowodem, w jak katastr >fal-
zatw :erdzono poszczególne pozy:Je wy 
datków i ustalono globalną sume bud
żetu wydziału, w wysokości 3.300-000 
złotych. 

Następnie przystąpiono do rozpatry
wania budżetu wydziału zdrowotności 
publicznej. Przed rozpoczęciem szcze
gółowych obrad, zabrał glos ławnik 
dr- Margolis. który oświadczył, iż 

sprzeciwia sie kategorycznie, aby 
w dziale, zdrowotności poczyniono 

jakiekolwiek skreślenia. 
— Na zdrowiu ludzi nie wolno osz

czędzać — oświadczył mówca. 
Dr. Margolis wskazał następnie na 

znaczny wzrost chorób epidemicznych 
w Łodzi, co jest skutkiem nędzy i bez
robocia. W tym okresie należy przede
wszystkiem dbać o podniesienie stanu 
antysanitarnego i zdrowotnego m :asta. 
wobec czego ^ażdy grOsz skreślony z 
budżetu będzie niemal zbrodnia. Nale
ży bodaj poczynić większe oszczędno
ści w innych wydziałach, ale sum prze
znaczonych, na cele zdrowotne nie ru
szać. 

Po długiej dyskusji, w czisie której 
ławnik Margolis w dalszym cingu bro
nił swego stanowiska uchwalono nie 
dokonać żadnych ckreśleń i pozostawić j 

i budżet tego wydziału w pełnej, zeszło-i 

nej sytuacji materialnej znajdują się 
mieszkańcy Łodzi i jak wobec tego 
przedstawia się sytuacja finansowa 
miasta. 

Okazało się bowiem, że owvch 
7-700 płatników iuż dawno zalega z pła
ceniem podatku. Wielokrotnie odwie
dzali ich sekwestratorzy. próbowano 
dokonywać Hcytacyj. byle tylko wy
egzekwować należną magistratowi su
mę- Napróżno jednak- Misszkafcy ci 
tak zbiednieli, że 

licytacje nie dawały żadnych zgoła 
rezultatów, 

a narażały jeszcze miasto na !co;/.ty. 
Między innemi w toku dyskusji nad 

tą sprawą ławnik.Kuk przytoczył n e -
zwykle charakterystyczną dla czadów 
obecnych historię. Okazuje sie. że ie^ 
den ze znanych przemysłowców łódz
kich, założyciel dużego przedsiębior
stwa akcyjnego, przed k'lku laty stracił 
cały swój majątek i zubożał tak dalece, 
że zmuszony był objąć posadę biurową 
w innem przedsiębiorstwie- Przód ro
kiem został zredukowany i pobierał 
Przez 9 miesięcy zasiłki w Z l'. P. L). 
A ostatnio utrzymywał się ze sprzeda 
ży resztek swej garderoby. 

Do czego doprowad/ił kryzys świad 
czy fakt, że gdy chciano przeprowadzić 

u niego Ucytacię za zalegle podatki, o-
kazało s ;ę. że... niema co licytować-

Po długiej dyskusji uchwalono sumę 
1-600.000 zł- umorzyć. 

W końcu rozpatrzono sprawę nomi
nacji nowych ławników do urzędu roz
jemczego dla spraw naimu- W urzędzie 
tym zachowana była dotychczas taka 
propozycja, że na 6 ławników właści
cieli nieruchomości przypadało i4 ław
ników lokatorów. Ławnicy ci urzędo
wali iuż od wielu lat. Żadne zmiany 
nie były przeprowadzane. 1 w konsek
wencji stworzyły s ę takie <paradoksal
ne stosunki, że kilku lawników-lokato-
rów nabyło domy i liczba ławn'ków-
właścicieli nieruchomości przewyższa 
liczbę ławników-lok a tor ów. 

W związku z tem specjalna komisja, 
składająca się z ławników Jo^la Adam
skiego i Kuka sporządziła Hstę nowy<h 
ławników, która w dniu wczorajszym 
została zatwierdzona przez magistrat i 
przesłana do urzędu rozjemczego. 

NARCISSE 

B L E U D r M U R r 
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Miss Europa wciąż prosi: 
— Sprolonguj jeden ten raz! 
Opuść, wujaszku, choć grosik, 
Bo kiedy „plajtnę" — ty ze mną wrar 

„Sam" na to prawi: — Niebożę, 
Musisz zapłacić swój dług 
I nikt ci już nie pomoże, 
A ja — tembardziej, choćbym i mógł. • 

Miss Europa w rozterce, 
Bo z finansami jest źle... 
A „Sam" zawzięte ma serce 
I za monitem monity śle: 

— Tak się zawziąłem na ciebie, 
Że nie ustąpię na złość! 
Sekwestr nałożę w potrzebie, 
Aż dług odbiorę, bom czekał dość! 

W. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

B. porucznik gwardii carskiej, szlachcic i awanturnik. — Wszystko jedno, z kim i przeciw 
k o r r i u _ b y l e wojna.—Pięciokrotna ucieczka z obozu jeńców —Masowe rozstrzeliwanie chłopów 
i pierwsze zwycięstwa. — Samobójstwo młodej żony w wagonie wodza Tuchaczewskiego. 

Sowiecki „Napoleon" został pobity pod Warszawa: 
li i dopiero za piątym razem, udało mu gą. Tuchaczewski wyrusza na uśmierzę-
się osiągnąć zamierzony cel. Poraź pierw j nie buntu już jako głównodowodzący 

dzi y się wielkie talenty wojenne. K L ^ ^ ^ W . J«* W pierwszych chwilach powsta-
lucja rosyjska dala szereg „czerwonych ' W S Z Y S C Y od NS tron" M Y T^lW* a r m , i czerwonej zaszła konieczność 
marszałków;* (Woroszylow, Kamie .Jw,! r « f p óbował tFISFFILFIK ł°- P i ę ć , f k o r ^ t a n i a z jej usług przeciwko zbun-
Jegorow, Blucher, Budiennyj, K o t o w s k i ' 7 ^ ° " w V d o s t a ć s i e z . niewo-| towanym czechom, osiadłym nad Woł-
i inni), lecz wśród nich wyróżnia się naj
bardziej blyskawicznością karjery w mło 
dym stosunkowo wieku, Michał Mikola-
Jewlcz Tuchaczewski, zwany „czerwo
nym Napoleonem" lub poproslu Miszką. 

Tuchaczewski rozgromił białe wojsko 
pod Symbirskiem, ratując Sowiety w 
chwili największej katastrofy, gdy Lenin 

szy próbował uciec w czerwcu 1915 r. 
W łodzi rybackiej chciał dotrzeć do 
Szwecji. Trzy tygodnie błądził po morzu 
aż go złapał niemiecki patroi. 

Po tej pierv/szej nieudanej ucieczce, 
przeniesiono Tuchaczewskiego do Bes-

1-ą czerwoną armja. Z czechami załrt-
wił się szybko i skutecznie. Ale w tym 
okresie wojsko rządziło w Rosji i najwię
cej pracy mieli generałowie. 

Ledwo tylho wrócił Tuchaczewski z 
wyprawy nadwołżariskiej, gdy oto z Sym 

leżał ciężko ranny w pałacowych salach : uciec poraź drugi wraz z porucznikiem 
kowa. Stamtąd Tuchaczewski próbował ] birska, Samary i Kazania nadeszły wieś 

Krcn^u 
Na Uralu v/ygrał „sowiecką Marne", 

ogniem i mieczem wytępił armję admira
ła oKłczaka na Syberji. On zmusił armję 
generała Dcnikina do szukania ratunku 
na francuskich okrętach. On zdobył sztu: 
mera zbuntowany Kronsztadt. On wresz
cie uśmierzał bunty nadwołżańskich chlo 
pów, rozstrzeliwując całe wsi. 

On — Tuchaczewski — ważył się 
podnieść czerwoną łapę na Warszawę, 
lecz tu, po tylu zwycięstwach, spotkała 
go ze strony Marszalka Piłsudskiego 
przykra niespodzianka. Żołnierz polski 
ostudził jego zaborsze instynkty i pamięt 
nego dnia sierpniowego na cztery wiatry 
rozpędził armję Tuchaczewskiego... 

Kim jest ów czerwony generał, jaką 
drogą szedł do sławy i karjery?... 

DZIECIŃSTWO 1 MŁODOŚĆ. 
Michał Tuchaczewski przyszedł na 

świat w rodzinnej posiadłości pod Pcnzą: 
w 1893 roku. W dzieciństwie nie zaznał 
ani pieszczot, ani czułości. Malka wcześ 
nie go odumarła. Muszkę wychowywała 
francuska /'uwernnntka. Rodzina Tucha-
czewskich była kulturalna, utalentowana 
i typowo szlachecka. Starszy brat Misz-
ki, Alekssndtr Tuchaczewski obrał 
karierę uczonego i został świetnym mate 
matykiem. Drugi brat, Igor, posiadający 
bardziej artystyczną duszę—muzykiem. 
Niezwykle urodziwa siostra, Marja zmar 
ła bardzo młodo. 

Miszka, jako chłopiec, wyróżniał się 
okrucieństwem, łobuzerskimi kawałami i 
dokuczliwością. Uważano go za wyrzut
ka w rodzinie. Gdy wstąpił do gimna
zjum, profesorowie potwierdzili tę opinję 
Szkoły nie ukończył i na jesień 1911 ro
ku pojechał do Moskwy, do szkoły ka
detów. 

Strzał Prinzipa w Serajewie, był fak
tem, rozpoczynaqącym zawroiną karjerę 
przyszłego „komandarma" Tuchaczew
ski miał wówczas 21 lat i był już porucz 
nikłem Siem-cnowskiego pułku. 

W sierpniu 1914 roku miody, bezwą 

Semionowym. Obydwaj podstępem wy> 
dostali się z obozu i przy pomocy po
siadanego kompasu oraz mapy skierowa 
li swe kroki ku odległej o 500 kilome
trów granicy holenderskiej. W cywil-
,nych garniturach przeszli już około 300 
kilometrów, niezatrzymani przez nikogo. 

ci o nowych zbrojnych powstaniach prze 
ciwko czerwonej władzy. Tam zbunto
wani przeciągnęli na swą stronę część 
armji, tworząc regularne wojsko pow
stańcze. Sytuacja była bardzo groźna. 

Na uśmierzenie nowego, groźnego 
buntu jedzie już sam Trocki, biorąc sobie 
do pomocy Tuchaczewskiego. Ale czer-

Zdawało im się, że są już bezpieczni i że J wone wojska dostają w skórę. Białogwar 
mogą kpić z wszelkich środków ostroż- dziści zdobywają jedno miasto po dru-
ności. Tuż przy samej granicy zagrodzi-: giem. W szeregach czerwonych wojsk 
ła im drogę rzeczka. Nie chciało im szerzy się demoralizacja. Na rozkaz Troc 
się przepływać wbród i z całym cyniz- J kiego rozstrzeliwują całe pułki. Ofice-
mem postanowili przedostać się na drugi: rów wiesza się na drzewach. W dodat-
brzeg po moście. Gdy tylko jednak we
szli na most, zauważono ich i nastąpiło 
ponowne aresztowanie. 

Tym razem odstawiono zbiega do 
twierdzy w Zórndorłie. Ale i tam nie 
uspokoił się niepoprawny uciekinier. Po 
cząt wykopywać podziemne przejście. 
Władze wpadły jednak na ślad podkopu 
i unicestwiły ten zamiar. Z tymczasowe
go areszlu Tuchaczewski próbował a 

ku z Moskwy nadchodzi trwoźna depe
sza: 

— „Lenin ranny, niewiadomo czy 
rana jest ciężka. Zupełny spokój. Swier-
dłow". 

Jak wiadomo, zamachu na Lenina do
konała Fanny Kapłan. Gdyby ta dziew
czynę lepiej wycelowała, bolszewicka 
epopea rewolucyjna byłaby zakończona. 
Rana była ciężka, lecz nie beznadziejna. 

pod konwojem. 
Niebezpiecznego jeńca odstawiono do 

znanej z surowych rygorów twierdzy ba
warskiej, Ingolstadt. 

Tuchaczewski siedział tam aż do wy
buchu rewo!uc;'i w roku 1917-ym. Gdy 
nadeszły pierwsze wieści o rządzie Kie-
reńskiego, o ataku na Zimowy Pałac, Tu
chaczewski nie mógł usiedzieć w twier
dzy. Tam toczyła się bratobójcza wojna, 
krew la ła się potokami, a wojna — 
wszystko jedno jaka — to przecie cel je
go życia! 

Tuchaczewski przygotowywał się 
do piątej, ostatniej ucieczki. Komendan
tura 'twierdzy wydawała oficerom — jeń 
com zezwolenia na spacery, pod warun
kiem złożenia przez nich słowa henoru, 
że nie skorzystają z tych spacerów w 
celach ucieczki. Ale cóż dla Tucha
czewskiego znaczyło złamanie oficer
skiego słowa honoru, gdy stawka szła o 
karjerę, o awans, o krzyż zasługil... Plan 
był gotów — uciec podczas spaceru do
kąd oczy poniosą, w lasy, przedzierać 

sy porucznik Tuchaczewski wraz z inny ' się do szwajcarskiej granicy, a potem do 
mi oficerami przybył na rozkaz cara do krwią ociekającej Rosji! „Dla towarzy-
Palacu Zimowego. Car udzielił im swe- stwa" Tuchaczewski namówił do ucie;z-
go błogosławieństwa. Gdy oficerowie ci, j ki pułkownika Czernowieckiego. 

ciec poraź czwarty, lecz i w tym razem Lenin, leżąc na kanapie w Kremlu, ję-
sp.rowadzono go z powrotem do obozu , czat 

lepiej 

wychodząc, zstępowali po schodach pa
łacowych, żaden z nich chyba nie przy-

W sobotę żołnierz wyprowadził jeń
ców na spacer. Szli w stronę lasu. Żol-

puszczał, że za cztery lata żołn<crze roz ; n ; e r Z i i ; c z ą c n a oficerskie słowo honoru, 
strzelają cara, głównodowodzący wojska • n j e z w r a C a ł zbyt wielkiej uwagi na jeń-
mi, umrze jako emigrant we Francji, a ' c ó w . Szedł spokojnie, ćmiąc fajkę. Tu-
jego miejsce _ zajmie miody porucznik , chaczewski i Czernowiecki odseparowali 
Tuchaczewski... | się od reszty. Gdy doszli do lasu, dwaj 

Tuchacze-./skiemu było „wszystko r z „ c j i j s j ą w krzaki. Żołnierz nie 
jedno". Bił się za cara, jak potem za Le- j. wiedział co począć. Rzucić się za ucie-
nina. Wojna była i jest jego żywiołem. I kinierami i zostawić na łaskę losu wszyst 

— Wojna jest dla mnie wszystkiem! | kich pozostałych?... Na wszelki wypa-
twierdził przyszły komandarm. — Po-j dek strzelił . kilkakrotnie na postrach, 
wiedziałem sobie, że albo w 30-ym roku t poczem odprowadził wszystkich jeńców 

z powrotem do twierdzy. Pogoń nie dała 
żadnego rezultatu. W trzy dni potem 
znaleziono w lesie nawpółomdlałego puł
kownika Czernowieckiego. Tuchaczew-
skiemuudało się zbiec. 

którą rozjeżdżał po całym kraju, przy
wołując do porządku zbuntowanych 
chłopów i robotników. Salonka jego 
składała się z dwuch części. W jednej le
żały na stole mapy, plany i luneta... W 
drugiej — narzędzia stolarskie, struny i 
częici slcrzypier... Brat jego, profesor 
matematyki, jechał zawsze w nim ra
zem. Nie wtrącał się do wojny, nie trzy
mał nigdy w ręku broni. Jego bronią by
ła książka. Mimo to wolał zawsze być w 
pobliżu brata. Miał przynajmniej pew
ność, że tu nie rozstrzelają go za jego 
„matematyczne przekonania"... 

SAMOBÓJSTWO ŻONY. 
również specjalny 

czerwonego mar-

życia zostanę generałem, albo zginę! 

W OL>OZ"E JEŃCÓW. 
Tuchaczewski, leżąc w okopach, mi

rzy o sławie, o buławie marszałkow
skiej, ale rzeczywistość przywołuje go do 
porządku. W ciężkich walkach pod 
Łomżą i Suwałkami Niemcy otoczyli 
zwartym pierścieniem cały pułk Siemio-
nowcow i wzięli ich do niewoli 

Znm;fist sławy, krzyża zasługi, awnn 
su 
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— obóz jeńców w Piusach Ws-bodn.iaimji.'.. 

Dlaczego mnie tak męczą, 
zab;liby odrazu... 

Strzał Fanny Kapłan pociągnął za so
bą nową falę straszliwego teroru- Bolsze
wicy mścili się w sposób niesłychany. 
Mordowano bez pardonu byłych urzęd
ników, inteligentów, oficerów, bogat
szych chłopów. Obficie przelewana krew 
najlepiej świadczyła o tragicznem poło
żeniu bolszewików. 

PREZENT DLA LENINA. 
Mściła się również czerwona armja. 

Tuchaczewski wpadł w szał i zdobył 
Symbirsk, wypierając stamtąd białe woj
ska. Jak wiadomo, Symbirsk jest ro-
dzinnem miastem Lenina. To też po zdo
byciu tego miasta Tuchaczewski wysłał 
depeszę do Lenina: 

— „Zdobycie pańskiego rodzinnego 
miasta jest odpowiedzią za pierwszą ra
nę, za drugą będzie — Samara". 

Tuchaczewski dał sobie radę z Sym
birskiem i Samarą. Białogwardziści zo
stali rozgromieni. Ale już nadciągała no
wa burza — armja admirała Kolczaka. 
Armja czerwona w jednej tylko bitwie 
pod Ufą straciła 16.000 żołnierzy, mimo 
to Kołczak został unieszkodliwiony. 

Cała Rosja znała już teraz nazwisko 
Tuchaczewskiego, pogromcy Kołczaka. 
Lenin mówił o nim: 

— Zuch chłopiec!... Zostanie jeszcze 
naszym Napoleonem, co? 

W piątą rocznicę powstania czerwo
nej armji Tuchaczewski odznaczony zo
staje orderem. Sława jrgo rośnie. Boją 
się go wszyscy. Znają jego bezwzględ
ność i drapieżność. Wiedzą że Tuchacze 
wski nie cofnie się przed niczem, by 
zgnębić wroga. A tymczasem wódz czer
wonej armji, mający na sumieniu niezli
czoną ilość trupów, w wolnych chwilach 
od rozstrzeliwań i wydawania wojen
nych rozkazów, zajmuje się fabrykowa
niem skrzypiec. Sam nie gra na żadnym 
instrumencie, tylko lubi je robić dla in
nych. Niech inni grają na skrzypcach, dla 
niego grać będą armaty, Ale skrzypce 
Tuchaczewskiego mają w całym kra;u 

' t y ł W okresie największego wrzenia re-j ustaloną sławę. Fachowcy stwierdzają, 
j wolucyjnego i otrzymał stanowisko „in-' że wódz czerwonej armji jest mistrzem w 
ercklora dla formowania czerwone) wykonywaniu instrumentów... 

] Tuchaczewski miał własną salonkę, f 

POCZĄTEK KARIERY. 
Do Petersburga Tuchaczewski przy-

W salonce był 
przedział dla żony 
szalka. 

Marusia Ignatjewa znała Misze Tu
chaczewskiego jeszcze w tym okresie, 
gdy uczęszczał do gimnazjum. Razem 
wagrowali. Potem zetknęli się w Peter
sburgu i pobrali się. Ale małżeństwo to 
zakończyło się fatalnie. Marusia była 
pustą, lekkomyślną dziewczyną. Nie mia-
ła żadnych przekonań. Ojciec jej był^ 
maszynistą kolejowym. W okresie naj
większego głodu Marusia nie mogła pa
trzeć, jak rodzice jej nie mają co jeść. 
Chciała pomóc ojcu, matce... Przewozić 
żywności z miasta do miasta nie było 
wolno. Ale żona komandarma Tucha
czewskiego mogła przecie dać sobie ra
dę. Jej nie rewidowano. Dawano jej je
szcze czerwonogwardzistów do ochrony. 
W ten sposób Marusia przemycała dla 
rodziców chleb i mąkę. 

Tuchaczewski miał dość wrogów, któ
rzy sprawkę tę wyśledzili i donieśli od
powiednim władzom. Wynikł skandal. 
Zona komandarma — wrogiem rewolu
cji!... Bo przecie w Rosji wrogiem rewo
lucji jest każdy, kto chce zaspokoić 
swói głód! 

Tuchaczewski musiał wyrzec się żo
ny. Biedna Marusia zakończyła tycie 
samobójstwem. Zastrzeliła się w salon
ce męża... 

Lecz przyszła również kryska na Ma 
tyska. Tuchaczewski ruszył na Warsza
wę. Czerwony marszałek zmierzył się z 
Marszałkiem Piłsudskim. Zdawało się, 
że mająca liczebną przewagę armia bol
szewicka pod wodzą Tuchaczewskiego 
przełamie front bohaterskich żołnierzy 
polskich, którzy bronili nietylko swej 
ojczyzny, lecz całej Europy przed bol
szewicką nawałą. Już wyznaczono w 
Moskwie trzech ludzi — Dzierżyńskiego 
Marchlewskiego i Kona — którzy mieli 
stworzyć polski rząd sowiecki, już przy
gotowano odpowiednie plakaty z ob
wieszczeniami. Ale niezłomna wola Mar
szałka Piłsudskiego zwyciężyła. Tucha
czewski wrócił do Rosji skompromitowa
ny, a za nim wlokła się rozbita, zdzie
siątkowana armja... k 

W 1924-ym roku Tuchaczewski, ma
jąc 31 lat, byl już członkiem rewolucyj
nego sowietu wojennego. Po wygnaniu 
Trockiego wpływy jego zmalały, lecz od 
roku 1930-go Tuchaczewski znowu wy
płynął na powierzchnię jako zastępca 
głównodowodzącego wojskami rosyjskie-
mi, Klima Woroszyłowa. . ! 

Obecnie głównym konkurentem Tu
chaczewskiego jest Blucher. Ale teren 

! działania tych dowódców jest rozdzielo
ny. Blucher ma pod swą opieką wschód 
— Chiny i Japonję. 

Tuchaczews'<!emu powierzono sprawy 
wojenne zachodu. 

III 
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Najmłodsza 
djofonja obchodzi swój 

zdobycz ludzkości. 
dziesięcioletni jubileusz. — 80 miljonów 

aparatów obsługuje cały świat. 

Pierwsza fabryka radioaparatów zbankrutowała. 
Hriat obchodzi wielką rocznicę: naj 
feza zdobycz genjuszu ludzkiego, rad 
|ja, świętuje jubileusz swego dzie
cięcia. 
iiesięć lat upłynęło zaledwie, gdy 
Jtóek pokonał fale eteru, zmusił je 
przekazywania mowy ludzkiej 

i u -6w muzycznych. Zaledwie 10 lat— 
ludzie zdążyli się już tak dalece do 
przyzwyczaić, że niemal 

kzą się dr. 

fi 
wszyscy 

o tego wynalazku, jak do 
istniejącej już wiele, wiele lat. 

10 stało się przedmiotem pierwszej 
fceby. 
[rzed dziesięciu laty, w lutym 1923 
do Berlina przyjechał jakiś francuz, 

/, z trudem wysławiając się po nie-
ku, proponował założenie w mieszka 
i takieg aparatu, przy pomocy któ-
można będzie słyszeć na odległość, 

[stykał się z ludźmi, którzy mówili 
francusku, wówczas dawał upust 

s. Z zachwytem mówił o 
fch eterowych, antenach, mikrofo-

o tem że można, siedząc w 
|ft pokoju, słyszeć to, co się dzieje 
Jfugim końcu Europy. 
Udzie słuchali go z niedowierza-
p. Byli jednak tacy, którzy decydo-
I się na instalację aparatu, choć od-
jli ważenie, że padają ofiarą jakiejś 
(yfikacjl. A po upływie zaledwie 10 
f Niemczech Jest 12 miljonów radjo-
orników. 
To samo było we Francji, w Anglji, w 
te. Tylko we Włoszech, ojczyź-
wielkiego wynalazcy radja Marco-
o, radjo przyjęło się stosunkowo 
lżej. Stało się tak dlatego, że Marco-
Jademonstrowal swój wynalazek 
W i . Gdy założył on aparat w pała

cu królewskim i wieść o tem rozniosła 
się po kraju, wielu ludzi wyraziło chęć 
posiadania, podobnego aparatu. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że z 
największym oporem spotkał się wyna
lazek radja w kraju, który uważany jest 
na całym świecie za promotor wszelkie
go postępu technicznego. Gdy w Stanach 
Zjednoczonych, w Pitssburgu, zbudowa
no pierwszą fabrykę radjo-aparatów, w 
ciąga kilka miesięcy zamknięto ją z 
powoda bankructwa. Amerykanie, któ
rzy tak entuzjastycznie przyjmują wszy
stkie zdobycze techniki, do tego wyna
lazku odnieśli się z wielką nieufnością. 

Przekonał ich trick. W New Jersey 
odbyć się miał mecz bokserski o mi
strzostwo świata pomiędzy dwoma naj
popularniejszymi mistrzami, Demp-
sy'em i Carpentierem. Miljony, dziesiąt
ki miljonów ludzi, z zainteresowaniem 
czekało na to sensacyjne spotkanie. 
Wówczas przemysłowcy radjowi z 
Pittsburga postanowili wykorzystać to 
zainteresowanie dla rozreklamowania 
swych aparatów. W odległości 20 kilo
metrów od New Jersey zbudowano nie
wielką nadawczą stację. Na arenie usta
wiono mikrofon, a w wielu punktach 
Nowego Yorku, Waszyngtonu, Baltimo
re i Filadelfji ustawiono aparaty odbior
cze z glgantoronami. 

Amerykańska reklama puszczona zo
stała w ruch. „Największy wynalazek w 
historji świata. Wszystkie koncerty 
świata w małem pudełku. Przebieg me
czu Dempsey — Carpentier będzie tran 
smitowany przez radjo. Uwaga. Uwaga". 

Radjo świetnie zdało egzamin. Sły
chać było dźwięki gongu przed każdą 
rundą, oklaski i krzyki podnieconych wi 

dzów, komenda managerów, ciężki od
dech bokserów, nawet głuche uderze
nia pięści przeciwników. 1 w ten sposób 
fizyczna walka na pięści utorowała dro
gę wynalazkowi umysłu ludzkiego. Apa
raty radjowe kupowano na wyścigi. W 
krótkim czasie powstały potężne stacje 
nadawcze. Radio przenikło nie tylko 
do miast, ale na fermy, na plantacje sta
nów południowych, nawet do stepów na-
wpół dzikiego zachodu. 

Dziesięć lat upłynęło od tego dnia, 
gdy genjusz ludzki wynalazł radjo. Ża
den wynalazek, żadne techniczne odkry 
cie nie zawojowało świata z taką błys
kawiczną szybkością, jak radjo. Nawet 
kino nie zdołało tak szybko opanować 
świata. Albowiem wszędzie, na dowol
nym punkcie naszej planety, na wysokoś 
ci tysięcy metrów, na wierzchołkach Hi
malajów i Kordyljerów, na samolotach i 
parostatkach, w lodowych pustyniach 
północy i w piaskach Sachary — wszę
dzie małe, magiczne pudełko umożliwia 
kontakt człowieka z pozostałą ludzkoś
cią. 

Gdy przed 10 laty wielki Marconi wy 
nalazł radjo, nikt nie przypuszczał, że 
stworzył on coś tak genialnego. Dziś w 
Europie znajduje się około 35 miljonów 
aparatów. Tyleż znajduje się w północ
nej i południowej Ameryce. Około 10 
miljonów znajduje się w pozostałych 
częściach świata. Ogółem — 80 miljo
nów aparatów obsługuje około 300 mil
jonów ludzi. 

Kulturalne znaczenie radja jest ko
losalne. Tak pięknej, uniwersalnej, 

' wszechstronnej szkoły nie posiadała 
ludzkość na przestrzeni całej swej do
tychczasowej historji. N. T. 

IlllllllllllllllllJIIIIJlIIIIIJIIlillllllllllllllli 

7o byłoby śmieszne, gdyby we było takie smutne. 

istytucja, która boi się kompromitacji 
[mu jest potrzebna Liga Narodów. — Frazesy, które pękają jak bańki mydlane. 

John Galsworthy o genewskiej tragikomedii. 
(r) Na Dalekim Wschodzie toczy s'ę 
oryczny spór. W Genewie zamienia 
on na zawody sportowe. W Man-

(rji maszerują oddziały wojskowe, w 
Pewte wygłaszane są przemówienia, 
fudność wszystkich krajów świata 
cha, przypatruje się ' ocenia. 

. * • 

Jedno z głównych zadań Ligi Naro-
polega na tem, ażeby usunąć ze 

punków międzynarodowych kwestję 
Mlżu, a zachować tylko kwestję 
awiedliwosci. Ale sprawa prestiżu 
samej Ligi Narodów odgrywa kolo-

fią rolę- W przeciwnym bowiem ra-
z instytucją tą wogóle przestaną s'ę 

|tyscy liczyć. 
A w praktyce wygląda to w sposób 

fępujący: Liga Narodów czeka. Nie 
co zrobić i czeka. Jeśli bowiem po-

żmie decyzję, a strony tej decyzji nie 
uchają, jej prestige będzie poważnie 
puszony. Jeśli nie poweźmie ona iad-

decytzji, prestige jej tembardziej bę-
naruszony. Rozwiązanie wszyst-
konfliktów międzynarodowych nie 

rzeczą bynajmniej łatwą. 
i • 
• * 

Humanitarną ideą Ligi Narodów jest 
^wiązywanie wszystkich zagadnień 

w drodze wojennej. Uciszyć jęk' 
ćmiącej ludzkości, usunąć argument 
!'aza i krwi — to cel szlachetny i 
fkny. 

Dla osiągnięcia takiego celu można 
[wziąć najbardziej rewelacyjne uchwa-

Jeden z paragrafów regulaminu Lig' 
grodów brzmi: „jeśli jakiekolwiek pań-
wo, n>e próbuje pokojowego załatwie
ni konfliktu za pośrednictwem Ligi N a_ 
"tiów, zdecyduje slq na rozpoczęcie 
?'ałań wojennych - wszystkie pań 

państwem". 
Gdy uchwalano ten regulamin, ludz

kość była olśniona. Oto wreszcie spo
sób na likwidację wojen- Bo jakżeż? Je
śli państwo X" będzie miało pretensję 
do państwa Y. lecz nie zwróci się do-Ll-
gi z prośbą o rozstrzygnięcie konfliktu, 
natomiast zbrojnie wystąpi przec'w(ko 
wrogowi, wówczas wszystkie państwa, 
na żądanie Ligi, wypowiedzą państwu X 
wojnę. Chyba w takim wypadku nikt 
nie będzie ryzykował. 

A w rzeczywistości? Gdy armja ja
pońska pomaszerowała do Mandżurji, 
Liga Narodów zdenerwowała się. Po
siedzenia, narady, konferencje, komisje. 
Depesze: „zaprzestać działań wojen
nych". A na Dalekim Wschodzie 
grzmiały armaty. Depesze: „dość dzia
łań wojennych, wysyłamy komisję". 
A na Dalekim Wschodzie w dalszym 
ciągu grzmiały armaty. 

I dlaczegóż to Liga Narodów nie 
skorzystała ze swego prawa zbrojnej 
interwencji przy pomocy wszystkich 
narodów w tej wojnie na Dalekim 
Wschodzie? Dlaczego nie powiedziała 
Jasno, wyraźnie • dWtnie: 

—- Jeśli działania wojenne nie zosta
ną natychmiast przerwane, jutro, na 
nasz rozkaz popłyną do JapOn? statki i 
angielskie, francuskie, włoskie, uzbro{o-{ 
ne, załadowane wojskiem? 

Kogo obawiała się Liga Narodów? 
Japonji? Nie- Obawiała się, i e na Jej 
rozkaz statki angielskie, francuskie i 
włoskie n'e popłyną. Gdyż tu wchodzą 
w grę i irme jeszcze kwestję. Francja 
zupełnie n'e Jest zainteresowana w tem, 
aby Japonja się n'e rozrastała, a prze
ciwnie, woli. aby Mandżuria znalazła 
się pod wpływem Japonji. n'żbv się tn'a 

[Wa, wchodzące w skład Ligi. od tejjła znaleźć nod wnłvwami Rrt<fl Anglia, 
''wili znajdują się w stanie wojny z tem 1 ze swego punktu widzenia dla podnie 

sienią bezpieczeństwa własnego, rów
nież nie ma n'c przeciwko temu, by Ja
ponja opanowała swymi wpływami 
kontynent azjatycki. Gdy bowiem wła
dza Japonji rozproszkuje się na tak 
wielkiej przestrzeni, me będzie ona 
groźna dla Anglji. 

A więc n<e posłuchanoby Ligi Naro
dów. A gdyby nie posłuchano — insty. 
tucja ta przestałaby istnieć. Gdyby prze
stała istnieć, nie byłoby czem tumanić 
ludności całego świata, że istnieje klapa 
bezpieczeństwa wobec groźby przysz
łej wojny. To n'c, że naruszono nieco 
prestige Ligi Narodów ale Instytucja 
pozostała. 

** * 
Zatarg japońsko-chińsk' może n*e in

teresuje szerszej publiczności krajów 
europejskich. N'e byłoby w tem zresztą 
nic dziwnego. Ale tu chodzi o Ligę Na
rodów- Przecież przyzwyczailiśmy się 
do myśli, że, można spać spokojnie, mi
mo zbrojeń powszechnych, gdyż w Ge. 
new>e czuwają. A tu nagle iluzja pry
ska... 

Po co się łudzić? Po co się oszuki
wać? Jeden naród bo' się drugiego — 
stąd niechęć do rozbrojenia. Ale prze
cież po to stworzono Ligę Narodów. Je
śli okazało się, i e instytucja ta n'e um'e 
odegrać właściwej roli. trzeba ją zlik
widować. A raczej nie zlikwidować, 
lecz zreorganizować. Trzeba doprowa
dzić do tego. by była ona istotną wła
dzą nad rządami poszczególnych 
państw. By mogła rozkazywać. W prze
ciwnym razie szkoda tych miljonów, 
które przeznaczamy na jej utrzymanie-
Te miljony wystawią naszej epoce smut
ne świadectwo dla przyszłego pokole
nia. 

John Galsworthy. 

E. MARAN. 

Śpiąca królewna. 
Śpiąca królewna leżała w altance. Spała jur 

dawno, bardzo dawno. Ale pewnego dnie właś
nie, do altanki wszedł miody książę.. Pocałował 
gorąco śpiącą królewną. I stał sią cod. Kró. 
lewna otworzyła oczy. Obudziła się w roku 1932. 

— Kochany, co słychać nowego? — zapy
tała, 

— Królewno, od czasu kiedy zasnęłaś, da ło 
się na świecie zmieniło. Początkowo by! pokój, 
późniei wojna, później znów zawarto pokój. Ale 
teraz nie nazywa się on pokojem, lecz kryzysem 
i nie mówi sią już wiece] o pokoju światowym, 
lecz o kryzysie światowym. 

— Kryzys? A cóż to jest kryzys* 
— To skomplikowana rzecz, królewno, — 

odparł książę. — Wyobraź aobie, że fest duła, 
dużo fabryk, które mają dużo k dużo maszyn. Te 
maszyny wyrabiają dużo, da ło towarów. Ale łm 
więcej wyrabia się towarów, tem łaniej trzeba 
Je sprzedawać. 

— No, to świetnie — zawołała z uśmiechem 
rozradowana królewna. — Zanim usnęłam wszy
scy sią przecież uskarżali na wysokie ceny. A 
teraz wszystko Jest tanie i wszyscy są szczę
śliwi, 

— Ty sią mylisz, królewno. W fabrykach 
Jest tak dało maszyn, ł e potrzeba Jest coraz 
mniej robotników. Ci, którzy nie pracują — ale 
zarabiają, Gdy nie zarabiają, nie mogą kupować 
towarów, pomimo, że wszystko Jest tanio. A gdy 
towary nie są sprzedawane, fabryki muszą znów 
zwolnić robotników, a wówczas więcej ludzi sde 
ma zarobków^. 

— Zaraz, zaraz, poczekaj. Ja nie s tsgo ale 
rozumiem. Przecież to (akii obłęd. O i le Ja so
bie przypominam, każdy kra) wyrabia coś spe
cjalnego, czego niema w innym kraju. Wiąe 
przecleł mogą sią wszyscy zamieniać towarami 
i fabryki mogą pracować i wszyscy robotnicy 
mogą mieć pracą. 

— Nie, królewno, o wymianie nie może być 
mowy. Wszystkie państwa zamknęły sią grani, 
cami celnemi i chcą więcej sprzedawać, s i ł ka
pować. 

— Mój księciu złociutki, jakżeż to możliwe? 
Nie znam aię dobrze na matematyce, ale jak to 
możliwe, by wszyscy chcieli więcej sprzedawać 
nił kupować? 

— O to właśnie chodzi królewno. I dlatego 
tek sią dzieje, ł e w jednym kraju ladzie nie mają 
co nosić, w drogim pali się bawełną. W Jednym 
nie mają kawy, a w drogim kawą topi afą w sao-
rtn... 

— B o ł e Jedyny — zawołała królewna. — 
Wiele śniłam przez te sto lat, ale czegoś podob
nego sobie nie mogłam wyśnić. 

— To Jeszcze nie wszystko, królewno — 
westchnął żałośnie książę. — Żebyś wiedziała, 
co sią tu dzieje z długami— 

— Z lakierni długami? 
— Są państwa, które są winne ogromne sa

my innym państwom. Te państwa mogłyby za
płacić swoje długi towarami, ale państwa.wie
rzyciele nie chcą towarów, tylko gotówką, 

— Więc w jaki sposób można płacić długi, 
jeśli pieniędzy niema a towarów nie chcą przyj
mować? — zdziwiła się królewna. 

— A to, kochanie, jest najnowszą grą towa
rzyską. Państwa-wierzyclele pożyczają pienią
dze państwom-dluinikom, by te mogły spłacić 
stare długi. Oczywiście dłng się zwiększa, wo
bec ' czego państwo-wierzy ciel pożycza nową, 
większą samą. I tak się to kręci, 

— Wiesz co, mó] kochany? — zawołała 
śpiąca królewna, — Sto lat czekałam na ciebie 
w altance. Sto lat spalam, czekając aż zjawi sią 
książę, który mnie zbudzi. Ale po tem coś ad 
opowiedział, pragnęłabym znów usnąć na sto 
lat. Bądź zdrów, najdroższy. 

Książę, smutny, wyszedł z altanki. Szedł 
wolno do swego pałacu, gdzie czekał Jnł na nie
go... sekwestrator. 

Tłum. Les. 
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UPADEK TEATRU W NIEMCZECH 
Sztuka jest takim samym towarem, jak herbata lub mydło. •— Bez pośrednika handlów^ 
nic się stać nie może. — Jak sprzedawany jest ,,żywy towar" aktorski — Hurtownik 

agent reguluje stosunki na rynku teatralnym. 

Krach na giełdzie artystycznej w Berlinie. 
Wybitni znawcy teatru twierdzą, że 

poza Italią i Rosją Sowiecką, teatr jako 
przybytek sztuki wkroczył na manow
ce. Nigdzie nie wprowadza się niczego 
nowego, co podziałałoby, jak ożywczy 
strumień powietrza puszczony w stęch-
łą atmosferę. Kroczy się po Unii naj
mniejszego oporu- Barometrem reper
tuarowym jest kasa. 

W konsekwencji beznadziejna nuda 
panuje w teatrach. Sztuki poważne 
schodzą z afisza po kilku dniach, wobec 
czego daje się kicze, głupie komedje i 
zmodernizowane operetki, byle tylko 
utrzymać jakąś dochodowość. Nowych 
rzeczy każdy boi sję jak ognia. Niewia
domo czy to pójdzie, wobec tego nie 
wolno ryzykować. Nie zadaią sobie 
nawet trudu zaryzykować czy pójdzie. 
Gdy przeglądamy repertuary wielkich 
teatrów, ze zdumieniem konstatujemy, 
że ich repertuar oparty jest na sztukach 
małowartościowych, a nawet zupełnie 
bezwartościowych. Ale to „idzie" — i 
dyrektor rozkłada bezsilnie ręce-

Szczególnie poważnie odczuwa kry
zys moralny teatr niemiecki. Ta spra
wa wymaga specjalnego omówienia, 
albowiem jest rzeczą niezmiernie cha
rakterystyczną, że podczas gdy Berlin 
uważany jest za oazę artystów, gdy po
siada teatry, mające wspaniałą poza so
bą tradycję — to bystry obserwator 
musi dostrzec, że nic się tam nie zmie
niło <>d czasów przedwojennych. Tak 
jak było w roku 1914 tak jest i dziś. Ale 
to, co w roku 1914 stało na wyżynie, 
to dziś trąci już myszką- Atmosfera 
teatralna Berlina jest stęchła. Miesz
czańska publiczność teatralna niemiec
ka nie żądała od teatru nic ponadto, co 
już znała. Dlatego upadł Piscator, dla
tego zeszedł w c«eń Granowski, dlate
go zbuntował się Moissi. 

Aby to wszystko zrozumieć musimy 
się zapoznać z całem abecadłem teatru 
niemieckiego. Są w tem abecadle rze
czy, które wydadzą się nam niezrozu
miałym anachronizmem. Ale to właśnie 
pozwoli nam ustosunkować sie rzeczo
wo do zjawisk obecnych w teatrze. 

Do smutnych doświadczeń artysty 
należy przedewszystkiem spostrzeże
nie, że sztuka jest tak samo towarem 
jak nprz. herbata czy mydło. Albo mu
si on zrezygnować z publiczności, albo 
poznać ten szczególik życia. A ponie
waż publicznością par excellence jest 
ta. która siedzi w teatrze, więc uczą się 
tej prawdy najboleśniej aktor i autor 
dramatyczny. Z natury rzeczy nie na
leżą oni do najsprytniejszych kupców 
na świecie — potrzebują więc koniecz
nie praktycznego doradcy, który za
wiadywałby niejako ich talentem-

Takim przyjacielem artystów, oczy
wiście nie bezinteresownym^ jest agent 
czy impresarjo. Tylko ludzie o wyro
bionych już nazwiskach mogą uniknąć 
opieki tego „przyjaciela". W wielu kra
jach europejskich już tworzy się coś w 
rodzaju bezpośredniego kontaktu pomię
dzy autorem a teatrem. W Niemczech 
dotąd zachował się w pełni dawny sy
stem. I tak, iak panie, przy btfższem 
poznaniu, pytają o nazwiska krawco-
wych. tak pierwsza rozmowa dwóch 
literatów niemieckich, piszących dla 
teatru, zaczyna się przeważnie od py
tania: 

Przepraszam za . niedyskrecję... 
ale kto ma pańskie sztuk'? 

To słowo „ma" jest bardzo znamien
ne- Literat pisze sztuki, aktor je gra. 
ale agent niemiecki „ma" zarówno sztu
ki jak i aktora. 

Liczba teatrów niemieckich iest tak 
olbrzynra. że naiwniejsi zginęliby bez 
przewodnika w tym dziewiczym lesie-
I dlatego autor czy aktor musi tam mieć 
przewodnika - a raczej dać się przez 
niego pożreć- Bo inaczej posiadałby 

swoją sztukę czy swoie aktorstwo, ale 
tylko dla siebie. Bez względu na wiel
kość swych zdolności nie dostałby za 
nie ani grosza. Udaje się więc do pana 
Meyera czy Schmidta i pyta ich uniże
nie: 

— Czy nie zechciałby pan z łaski 
swojej zaopiekować się 1 moją skromną 
indywidualnością? 

A pan Meyer czy Schmidt mogą sję 
zgodzić lub nie. Gdyż wszystkiego nie 
konsumują- Biorą najchętniej rzeczy 
„pewne", które łatwo mogą znaleźć na
bywców. Czasem, w drodze wyjątku, 
poprą rzeczy mniej pewne- A wówczas 
człowiek, który zwrócił się po opiekę, 
przestaje niejako istnieć swojem życiem 
i mocą pisemnej umowy dostaje s'ę pod 
kuratelę agenta. 

Handlarz sztuką płaci oczywiście 
producentom. Płaci im a sobie bierze 
pewien procent. Bierze za nic i bierze 
dużo. 1 w każdym razie robi zawsze 
lepsze interesy od producentów, który
mi się opiekuje. Stosunek jego do pro
ducenta jest mniejwięcej ten. co opieku
na do małoletniego pupila. Robi on -ze 
sztuką nie to. co się podoba autorowi, 
lecz to, co. jego zdaniem, jest najlepsze 
dla sztuki- On sam zawiera z dyrek
cjami kontrakty, sam omawia wszyst
kie warunki wystawienia sztuki, przy
czem naturalnie względy artystyczne 
nie odgrywają dla niego takiej roli. co 
dla autora. 

Podkreślam te szczegóły specjalnie, 
aby uwypuklić, w jaki sposób mogą się 
dostać nowe sztuki na scenę niemiecką. 
Jeśli dyrekcja sama zadecyduje o wy
borze, to wówczas gdy wie. że ma do 
czynienia z „firmą". Gdy jednak ma 
wątpliwości, zawsze porozumie się z a-
gentem- Albowiem agent chce zarobić. 
W jego interesie leży, żeby sztuka by

ła kasowa. Dyrektor teatru może więc 
polegać, że na sztuce, dostarczonej mu 
przez agenta nie zrobi złego interesu. 
Czy to będzie bardziej wartościowe czy 
nie — to rzecz drugorzędna. W obec
nych ciężkich czasach trzeba przede
wszystkiem dbać o dochody. I stąd 
właśnie przyczyna, dlaczego nowy u-
twór, który przeczyściłby nieco stęch
ła atmosferę repertuarową,'z tak wiel
kim trudem dostaje się na scenę teatru 
niemieckiego. 

W tej wielkiej grze na rynku tea
tralnym Niemiec jest właściwie dwóch 
tylko partnerów. I- i. agenci i dyrekcje 
teatrów. Artyści i autorzy dramatycz
ni stoją na uboczu, prawie się nie Uczą 
— pomimo, że tu chodzi właśnie o >ch 
skórę- A ośrodkiem tego dużego ..ryn
ku" jest Berlin. 

Stolica Rzeszy iest dla teatru tem. 
czem był niegdyś,, przed wielu, wielu 
laty Upsk i dla księgarstwa. W Berli
nie rodzą się i umierają wszystkie tea
tralne wielkości niemiecke- Kto tu n'e 
gra. względne nie był grany, ten jesz
cze nie istnieje na „rynku", o tym się 
ne mówi. nie pisze, przeciwko temu nie 
walczy się. ten jeszcze nie jest w obie
gu. Do Berlina cisną się ci wszyscy, 
dla których kinkiety _ są jedynem słoń
cem, a deski — ziemią obiecaną. 

Kto tu raz wygrał — ten ma na szereg 
lat i w całych Niemczech gwarancję po
wodzenia. Kto się tu raz powalił, ten 
wogóle już tak prędko nie wstanie. A 
wskutek niesłychanego natłoku, bezu
stannego napływu mas z prowincji, 
wzrasta tam coraz bardziej teatralny 
proletarjat. wzrasta liczba tych, dla któ 
rych nigdzie niema roboty i miejsca. 

Tyle — jeśli chodzi o autorów. A 
również aktorów jest o tysiące za du
żo. Handlarze żywym towarem aktor-

Śmierć znakomitego pisarza. 
rfeurinH foigł b a n k i e r e m , s p o r i o w -

ceni i S D i r u t i n s t f c * . 
(lu) Przed kilku dniami depesze do

niosły o nagłej śmierci znakomitego pi
sarza niemieckiego Gustawa Meyrinka. 

Meyrink przyszedł na świat w Wied
niu dnia 19 stycznia 1868 roku jako nie
ślubny syn nadwornej artystki bawar
skiej Klary Mayer, grającej również na 
scenach berlińskich. Opowiadają, że 
ojcem jego był sam król bawarski Lud
wig II, lecz oficjalnie twierdzono, wów
czas, że był to pewien attache holen
derski. Tak czy owak, faktem jednak by
ło, że mały Gustaw nie miał ani ojca, ani 
matki i wychowywał się u krewnych w 
Hamburgu. Mając lat 15, znalazł się w 
Pradze, gdzie musiał rozpocząć samo
dzielne życie. Wstąpił do Akademii Han
dlowej i ukończył ją. Jeszcze za czasów 
studenckich znany był w Pradze jako 
wielki hulaka i birbant.. Po ukończeniu 
studjów nie zmienił trybu swego życia. 

W tym czasie zetknął się z jednym 
ze swych dawnych przyjaciół, który na
mówił go do założenia banku. Meyrinko-
wi spodobała się ta myśl i otworzył w 
Pradze dom bankowy, przezwany „Pier
wszym Bankiem chrześcijańskim w Pra
dze". 

Ale okazało się, że przyjaciel popro
stu go „nabrał". Meyrink stracił cały 
swój kapitał. 

Pisarzem został dopiero mając 32 la
ta. W 1900-ym roku ukazały się jego 
pierwsze nowele w „Simplicisimusie". 
Nowele te zwróciły na siebie ogólną 
uwagę. Pierwsza powieść Meyrinka uka
zała się w roku 1903-im. Meyrink napi
sał szereg opowiadań, szkiców i nowel 

do spółki z innym znakomitym humory 
stą niemieckim Roda - Roda. 

Prawdziwą jednak sławę pisarską 
przynosi mu powieść „Golem", wydana 
w 1915-ym roku. Powieść ta został? 
przerobiona na sztukę sceniczną i była 
wystawiona również w Łodzi. 

Meyrink był nietylko bankierem i pi
sarzem, lecz również spirytystą i spor
towcem. Okultyzm frapował go oddaw-
na. Meyrink urządzał często seanse 
spirytystyczne i pisał na ten temat po 
ważne rozprawy naukowe, W dziedzi
nie sportowej wyróżnił się przedewszyst
kiem jako najlepszy automobilista Pragi, 
ponadto — jako znakomity wioślarz. 

Wielkim ciosem w jego życiu byto 
rozstanie z pierwszą żoną. Meyrink za
kochał się wówczas w pewnej młodej 
dziewczynie i postanowił rozejść »ię T 
pierwszą żoną. Na tem tle wynikły nie
porozumienia między nim a braćmi mło
dej dziewczyny. Meyrink uciekł z nią do 
Londynu i tam odbył się ich ślub. 

Ciężka choroba pozbawiła go moż
ności zajmowania się sportem. Mówiono 
powszechnie, że był to paraliż postępo
wy. Meyrink walczył zawzięcie z tą 
opinją, uwłaczającą — według jego mnie 
mania — jego czci i wystąpił n a drogę 
sądową przeciwko 150 pismom, które 
podały tę wiadomość. 

Ostatnim ciosem było samobójstwo 
jego syna. 

Gustaw Meyrink zamieszkał wraz z 
żoną w Starnbergu, gdzie posiadał włas
ny domek z ogródkiem. Zmarł wskutek 
ataku serca w 64-ym roku życia 

skim przygotowują młodą adeptki 
to. co ią czeka-

— Miałbym dla pani engagentfj 
Berlinie, ale uprzedzam zgóry 
kMka pierwszych lat za darmo 
tyczne). 

Jest jeszcze kilka miast niemie^ 
które mają sławne sceny i głośna 
dycję teatralną. Nprz. Hamburg, n 
chjum- Ale Berlin jest centrum. , 
tfu ma te sceny, tych dyrektorów M 
aktorów, których nazwiska odgrj-< 

pierwszą rolę na „rynku". 
Są znane oddawna nazwy tea'j 

jak nprz. „Deutsches Theater". * 
singtheater" i t. d. Ale stałe są l ! 

te nazwy. Co do samych scen. to P 
obrażają się one co roku prawie, 
wszystkich niemal państwach eur° 
skich. sceny mają nie tylko pewic" 
dzai. ale coś w rodzaju indywidua 
ści. Zmieniają się dyrektorzy, ąl* 
atr pozostaje ten sam. W Berlinie 
całkiem przeciwnie. Tu są wybitn* 
py dyrektorskie- Z tem lub owefl1 

zwiskiem dyrektorskiem łączy się 1 

sze pojęcie pewnego kierunku. 
artystycznej tendencji, gdy sam ' 
jest czasem tylko... budynkiem. 
więksi aktorzy trzymają się p e ^ 
dyrektora, a itfe pewnej sceny. 

Nąjwiecej< mówi się w Nieni^! 

0 Reinhardzie. Nic dziwnego zre? 

Reinhardt potrafił stworzyć wlJ 

szkołę teatralną. We wszystkich s; 
kach. które on wystawia w swych 
trach, jest on przedewszystkiem • 
na scenie- Moissi i inni, to dla ,fll 

nietylko indywidualności psychik 
ale także pewien dźwięk głosu, 
|inja. rytm. barwa, poza. 

Ale świetna tradycja teatrów r' 
hardtowskich już przemija. Wielki R1 

hardt również me mógł wydobyć S* 
koła interesów materialnych. I dla" 
aczkolwiek jego teatr zawsze jest ' 
lepszy, wskutek skupienia najlepsi 
sił aktorskich, to jednak, jeśli cho<^ 
repertuar, nie wybija się ponad po*1 

'nnych teatrów niemieckich. 
W ubiegłym roku zaczął „robić 

wolucję" P»scator. Był on być f 
zbyt radykalny w swej inscenizacji, 
miał wielką zasługę w tem, że zapo^ 
publiczność teatralną ze sztukam'. ^ 
re nigdy nie ukazałyby się na infl* 
scenach berlińskich. 

I cóż się okazało? Rozpoczęto Pfi 

ciwko niemu tak wściekłą nagonkę. * 
lono mu takie ktody Pod nogi. że 
opuścić ręce. Berlin nie chce in*' 
teatru- Raczej nie chce go dotychC1 

sowa publiczność teatralna. A z ta' 
btfeznością, która pragnie coś noweKj 
zdrowego, nikt się tam teraz nie l^1 

1 w konsekwencji teatr niemiecki ' 
na progu ruiny- Nie materialnej- ' 
tym względem iest ostatecznie vf&. 
nieźle. Ale na progu ruiny morał11 

Spadł poniżej poziomu wszystkich ^ 
trów zachodnich. Dr. K- Wagtifi1] 
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PANI JUŻ KOSTJUN SPORTO 
a pod znakiem sportów zimowych.—Powrót bluzę 

dziś materjały jednobarwne. — Jak przystroić g łówkę? 
odne są 

(0 Mimo, żc nic mamy jeszcze śnież
nej z'my, nie należy zapominać, że je
steśmy już w polowie grudnia i że lada 
dzień mogą s'ę zacząć opady śnieżnei 
Zbliża się też okres świąt Bożego Na
rodzenia, kiedy odżywają w pełni spor
ty zimowe i dlatego dziś już czas po
myśleć o ekwipunku sportowym. 

Przestaliśmy już patrzeć na sport, 
jak na luksus. Sport — to równowaga, 

Na kostjumy narciarskie używa sie 
sukna w kolorze granatowym lub czar
nym, choć może też być ciemno-bron-
zowy. Obowiązują spodnie ściągane do
łem, niekrępujące zupełnie ruchów. Do 
tego żakiet krótkie bolero lub pulower. 
Czapka, szal. rękawiczki i skarpetki 
powinny być w jednym kolorze i ga
tunku. Rękawice najlepiej z jednym 
palcem-

przecież ustawicznie zmieniać lub prać 
białej bluzki. 

* 
Po materiałach wzorzystych moda 

przeszła obecnie do jednobrawnych. 
Aby jednak zapobiec mono'tonji, przy-

, biera się jednobrawne sukn'e drugim 
j materiałem, o odmiennym kolorze. Ma-
j terjały te są przytem tłoczone w de-
jseń (zawsze jednobarwne) albo znów 
w prążki lub w krateczkę. 

Przy sukni jasnych beige kolorach 
widzimy bufy u rękawów, kołnierze * 
wsadki z aksamitu bronzowego, tło
czonego w ornamentacyjny wzór, oczy
wiście ton w tonie. Czarną suknię z 
flam'solu przybiera s'ę jasno - czerwo-
nemi wyłogami, o ile nie wybiera s'ę 
białego velour chiffone- Moda czarno -
biała ciągle jeszcze jest faworyzowa
na. Dobiera się też bolero, ulb rękawy 
o odmiennym kolorze I w ten sposób 
ożywia się suknie. 

Dwa nasze modele z lewej u dołu i 

jaką zdobywa s'ę po pracy zawodowej, 
w zamkniętym lokalu. „, 

Ślizgawka jest u nas sportem od-
dawna rozpowszechnionym, uprawia
nym przez dzieci i dorosłych. Ale w 
ostatnich czasach rozpowszechniło się 
też narciarstwo, które zyskało sobie 
ogromną ilość zwolenniczek. 

Sport wymaga właściwego ekwi
punku. Ubranie mus' być skromne, bar
dzo ciepłe i dostosowane całkowicie do 
danego sportu. Dla osób. które lubią. 

noszone będa. kokardy wc włosach z 
aksamitki. Jest to modne, szykowne ' 
niekośztowne. 

2) Fantazyjna biżuteria — posiada 
cechy stylu barokowego, a jednocześ
nie jest ona polna rem'nesćencyj z wy* 

piesze wycieczki, musi być przygoto
wany specjalny strój. Chodzenie w gru-
bem futrze lub długiem palc'e jest mę
czące. Do tego celu najlepiej nosić gru
by kostjum, ze spódniczką dość krót
ką l szeroką- Ciepły pulower i żak<ecik 
przepasany paskiem. Szyję okręca się 
ciepłym szalem. Na głowę kładzie s'ę 
wełniany beret, na nogi najodpowie
dniejsze są wełniane pończochy, na to 
wełniane skarpetki. 

Do nart używa się ciemnych kostiu
mów. Moda chce. aby sylwetka była ! 
ciemna, ożywiona jedynie bardzo ja-
skrawemi dodatkami, Jak szal, czapka, 
rękawiczki ' skarpetki. Taka sylwetka 
odcina się bardzo efektownie na śnież-
nem polu. 

; Sport ślizgawkowy wymaga specjal
n y c h sukien- Dla pań najodpowieamej-

sźe są grube suknie wełniane z koloro-
! wą, dosyć krótką spódn>czką. Pod 
' suknię kładzie s'ę bieliznę wełnianą l 
0'enk', wełniany pulower. 

Na rycinach naszych z lewej u gó
ry i pośrodku prezentujemy modele 
sportowych strojów — narciarskich, sa
neczkowych i łyżwiarskich. 

Bluzkom należy poświęcić specjalny j 
rozdział, zajmują one bowiem poczesne 
miejsce w toalecie kobiecej. Powrót do 
sukni wciętej i przywrócenie naturalnej 
linji stanu wpłynął na ponowne uprzy
wilejowanie tej części garderoby, za
rzuconej niemal zupełnie w ostatn'ch 
latach. Do niedawna jeszcze bluzie z 
lincn, toile dc soic lub flanelk', zdawa
ły s :ę należeć do przeżytków — dziś 
wypłynęły znów zwycięsko na po
wierzchnię. Dzięki nieoczekiwanemu 
powodzeniu, jakie zdobył sobie sweter 
włóczkowy, szydełkowany lub robiony 
na drutach, świat kobiecy nabrał znów 
upodobania w obcisłych formach, uwy
datniających figurę. 

Bluzki są wpuszczane do spódni
czek z paskiem, albo wierzchu, ale ob
cisłe i sięgające tylko linji stanu. Po 
bluzkach jedwabnych wskrzeszono t. 
zw. angielskie bluzk'. haftowane lub ko. 
ronkowe, a w tym sezonie przysyła 
także moda na bluzki wełniane lub 
włóczkowe, w pask' a la bajadere-

Sezon zimowy daje pole do popisu 
bluzkom szydełkowanym i robionym 
na drutach w nieskończonej rozmaito
ści deseni i barw- Są one wykonane tak 
wytwórnię, że pod względem elegancji 
nie pozostają w tyle za bluzami z ma
teriału. 

Bluzki wełniane lub jedwabne wy
biera się również w kolorach odmien
nych od spódnicy. Do demnej spódnicz
ki należy włożyć jaśniejszą bluzkę, w 
tymsamym odcieniu lub kontrastową. 
Przedewszystkiem jednak bluzka bia
ła, harmonizująca zawsze z każdym 
kolorem sukni, kamizelki lub bolerka, 
ma najwięcej zwolenniczek. 

Praktyczne panie, obok bluzki bia
łej, u z u p e ł n i a j ą spódniczkę Wuziką z 
tego samego materiału, odświeżoną tyl
ko barwnem przybraniem. Na codzień 
jest to nawet wskazane. n'e można 

z prawej u góry — prezentują dwie 
eleganckie sukienki. Szczególnie model 
z lewej musi zwrócić uwagę ta sukien
ka jak kostjum i z tego względu naj
bardziej odpowiada obecnej modzie. 

Dzisiejsza rewja mody nie byłaby 
pełna, gdybyśmy jej nie uzupełnili omó
wieniem ważnych drobiazgów. 

A więc 1) przystrajanie głów — pod 
tym względem narzucają modę filmy. 
Marlena D'etd'ch wprowadziła modę 
kogucich piór. Brygida Heim — loczki, 
przyciśnięte djadcmem. Noszone są od 
pewnego czasu ozdobne, grzebienie, 
spinki, spinacze. Bardzo luksusowe I 
bardzo tan'e. Do sukien wieczorowych 

stawy kolonialnej w Paryżu. Dwie 
drewniane tabliczki, kule szklane, sze
rokie, ciężkie kolje ' t- a. 

3) Mitynki — dawno zapomniane, 
cieszą s'ę w l e l k t e r a powodzeniem. Nie 
można jednak powiedzieć, aby był to 
szczęśliwy p o m y s ł . Wymagają bowiem 
ślicznych palców i ładnych pierścion
ków. 

Puder Wytwornej Pani 
Idealnie przylega do twarzy 

Pięknie matuje cerę. 
Subtelny zapach 

D O R I N — P A R I S 
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[nrg7 lepsza w noszeniu W i koszula -- w w a tennem „Trójka" 
Dźwiękowy Kino teatr 

„SZTUKA" 
Kopernika 16. Tel. 184-66 

•••••••••••••••••••••••••••MS** 
W roli głównej 

wg. powieści Charles (G.) Norrisa. 
Pełna realizmu i prawdy, historja kobiety, która poświęciła wszystko dla dzieci 

Następny w roli głównej 
Anny O n d r a uroczy Johll BokS. • " r o ^ m „NOC W Taju" 

DZIŚ I dlii nSSfCPnyCll! Początek seansów w dni powszednie o g.4pp. w soboty,niedziele i święta o g. 2. Dojazd tramwajami 5,6,8,9,16 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
P r z e d w i o ś n i e 

o 

Z e r o m s k i e g O 74-76 róg Kopernika 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 

Wielkie 
arcydzieło 

p. t. „Tragedia Amerykańska" 
70* ir" ważne codziennie w niedziele i święta do godz. 18-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. Następny program: FLIRTY 
PIĘKNEJ PANI' 1 w roli głównej Betty Aman, UWAGA: W sobotę, dnia 10 grudnia o godz. 12 rano i w niedziele o godz. 11 rano wyświe 
tlane będa poranki dla młodzieży. Ceny miejsc dla młodzieży po 20 gr.. dla dorosłych po 45 gr. — Dojazd tramw. 5. 6. 8, 9 i 16. Passe-

partout i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważne. 

m T y s i ą c e naszych u c z e n i e 
1 mają już zapewniony byt! 

Znana w Polsce nauczycielka kroju 1 szycia 
= Grynblatowa, naucza już od 1902 r., sprowadziła 
= = nowe siły z Paryża. Teraz nauka odbywa się 
= według systemu najwyższej Akademii Pary
ż a skiej ..Daydon", największej szkoły w Paryżu 
Bg „Ecole Modernę de coupe de Paris", szkoły 
= subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 

Oprócz nauki kroju odbywa się nauka mo-
= § delowania na materiałach według patronów. 
= = sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo-
= delowych w Paryżu, jak: Patou, Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące i kosztuje TYLKO 
jpj 75 ZŁ. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka 
= = sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
= Kończącym świadectwa. 

Nauczam również bieliźniarstwa. 

1 F. GRYNBLAT, 
= Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 6 , f r . o f i c . I p i ę t r o , 

t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

NIE PREZERWATYWY! — 
l e c z w v r a ź n i e PREZERWATYWY .OLI.A' 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nerfiiezniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

Kaitta chorobę wyleczysz 
1 jeżeli regularnie używać będziesz 

H O t 4 D-ra BREYERA 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zl. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu,, złej przemianie materji „ „ 3.50 
Nr, 3 — żołądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce „ „ 3 .— 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji do życia „ ., 4.— 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości „ „ 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych „ 4.— 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające „ „ 1.50 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie", 45—4 

ODCISKI 
zgrubiara, ł k o r e i brodawki 
u i u w o b e z b ó l u I bez> 
powrotnie znany od Vi wieku 

KLAWIOL 
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA 

„ A P . K O W A L S K I " WAJ36ZAWA 

DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA 
wykonuje 

ODTŁUSZCZAJĄCE MASAŻE. 
P e r f u m e r j a . P i o t r k o w s k a 5 9 . 

C e n y n a j n i ż s z e . 2 0 - 3 C e n y n a j n i ż s z e 

JKydlo 
perfumowane 

Robotnik 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 - 3 3 3 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14—16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w i u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

d l a wszystkich 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 & 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

C E N T R A L N A LECZNICA Z E B 0 M i.' n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30-

A. ŻADZ1EW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW

SKIEJ We 164 , parter, Telefon Ne 127-83. 

Dr. med. 

CzYfelnia „OSWBATA" 
6 - g o S i e r p n i a 3 4 . 15—3 

poleca nowości beletrystyczne ostatniej doby w języku 
polskim i niemieckim. Specjalny dział dia młodzieży i 
dzieci. Abonament miesięczny tylko 1 złoty. Bez zastawu 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175. tel. 138-76 
Racjonalna pielęgnacja ce ry i włosów 

Lampa k w a r c o w a . Solu*. 
Ceny k r y z y s o w e . '" 

30-2 
lilii 

Dr. m e d . 2—30 

H Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana JV° 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od fi 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

- PRZYCHODNIA -u 

KOWALSKI HA 
USUWA HAJUPORCZYWSIE 

BÓLE GŁOWY 
nowoczesne i stylowe sypialki, stoło
we, gabinety oraz pojedyncze meble w 
wielkim wyborze najtaniej i na do
godnych warunkach, poleca 
CH. RECHT. ul. Pr. Narutowicza «>, 

20 -2. 

LEKARSKO - DENTYSTYCZNA 
W RUDZIE-PAB. „MARYSIN", 

STASZYCA 110. 
Choroby wewn. i dzieci: 

DR. MULLER. 
. od 8—9 i od 5—7 wiecz. 

Choroby chirurg. 1 kobiece: 
DR. ALFRED FISCHER, 

od 4—5.30 p. p. 
Choroby zębów i zęby sztuczne: 

Lek. Dent. P. HURWICZOWA. 
od 12—3 p. p. 40-2 

CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO 
PŁCIOWE 1 SKÓRNE. 

POWRÓCIŁ 
N A R U T O W I C Z A 9 . T e l . 1 2 8 - 9 8 

Ordynuje od 8—10 i od 5—8. 

LEK. - DENTYSTA 

'30-2 

Żeromskiego 39, 
t e l . 2 2 2 - 0 3 . 

przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zaloż. w 1924 r. 
i .ód/, Piotrkowska 111, teleion 
163-77, godz. przyjęć 10-2, 3-8, 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92. 

godz. przyleć 10-8. 
L NAJNOWSZE metody racjo
nalnej kosmetyki, leczniczej 1 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za
biegi odmładzające, maski I pre 
paraty hormonowe, etc. Bez
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
II. PORADNIA, Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 
UL „IBAR" preparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku 1 rodza
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw. 
przez władze państwowe. 

D o k t ó r 30—2 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h i w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Teleion 230-79 20-2 

LECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D-ra Donchlna 
ul. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

etc) , a także chorych przychodzą cych od 9—1 i od 4—7'/a 50-2 

DOKTÓR 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłclowe. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—l. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u włókienniczego. 

Czy zapłacimy? 
Druga nota polska, wręczona PRZE2 

ambasadora Filipowicza w Waszyngtonie 
w sprawie długu wojennego znalazła 
silny oddźwięk w kraju. 

Jest ona wyczerpującem zestawie
niem naszych argumentów, mających 
uzasadnić, dlaczego Polska, przy najlep
szej woli, nie może literalnie wykonać 
układu konsolidacyjnego. Jest tam dys
kretnie zaakcentowany moment moro!-
ny (wiekopomny „przyjacielski czyn na
rodu amerykańskiego" jako źródło gnio
tącego nas długu). Są tam kompletnie 
zebrane argumenty rzędu materialnego. 
Wskazano na niezmiernie wysokie opro
centowanie kredytu (nadmienimy przy 
okazji i e np. oprocentowanie naszego 
długu wedle stopy, na klórą oprocento
wano później dług włoski zredukowało
by roczną ralę amortyzacyjną więcej niż 
o połowę!). Wskazano na wielki wysi
łek dotychczasowy Polski w kierunku za 
chowania reputacji solidnej dlużniczki. 
.Wskazano na specyficzny układ naszej 
wymiany towarowej i kapitałowej ze 
Stanami, dla którego charaklerystycz-
nem jest pokrywanie polskim importem 
do Stanów ledwie 10 proc. importu ame
rykańskiego oraz zahamowania dopływu 
kredytów finansowych od r. 1929 i za
trzaśnięcie drzwi dla imigracji polskiej. 

Argumenty te są na tyle ważkie, że 
powinny przemówić do rozsądku. 

Czy jednak przemówią7 Trudno być 
tutaj zbyt wielkim optymistą. Prasa gos
podarcza Europy od tygodni naszpiko
wana jest doskonale cyfrowo uzasadnio-
nemi argumentami, wykazującemi, ż« 
poprawa sytuacji ogólnej naskutek likwi
dacji brzmienia długów wojennych da 
gospodarstwu i skarbowi Stanów zyski, 
z nadmiarem wyrównujące raty długu 
wojennego. Wszystko to napróinp. 

Nie można sobie wyobrazić, iż w Sta
ną ćh nie zdają sobie sprawy z mocy 
prfcekonywujś-efej •argńrhe^tWM', &kftHMiP 
walczy Europa. Leży przed nami ostat
ni biuletyn ekonomiczny Chase Natio
nal Bank z listopada b.r. (The Business 
and Financial Situation); ekonomista le
go potężnego banku p. Anderson nawo
łuje swych ziomków, aby przestali pa
trzeć na problem długów aljanckich jako 
na zagadnienie ich prawa opartego o 
traktaty, a spojrzeli nań, jako na rzecz 
interesu, a wtedy nienaruszalność zobo
wiązań europejskich przestanie być dog
matem; rzeczowa motywacja lego po
glądu mogłaby żywcem być wniesioną 
do noty któregoś z dłuiniczych państw 
Europy. Zdaje sie. że podobnego zda
nia jest większość bankierów amerykań
skich, świadoma (aktu że stosowanie na
cisku na długi wojenne wywołać może 
łacno zwiększenie międzynarodowego 
chaosu gospodarczego zagrażając han
dlowi zagranicznemu Stanów i spłacie 
długów bankowych, zaciągniętych przez 
Europę po wojnie. 

Jeżeli więc argumenty własnej fi-
nansjery nie zdobyły sobie posłjJiu u 
szerokiej opinji, trudno aby go zdobyły 
słowa oficjalnych not obcych. Wydaje 
się, że najbardziej zorjentowani w isto
cie rzeczy ludzie za oceanem nie śmią 
w tej sprawie zaryzykować swej popu
larności, lak cenionej w „wielkich de
mokracjach". 

Czy więc należy płacić ratę grudnio
wą? 

Odważyliśmy się jeszcze w pełni 
okresu moratorjum hoovcrowskiego na
woływać do żądania rewizji układu z 
roku 1924. Tembardziej czynimy to te
raz. Wydaje się w tej chwili zagadnie
niem nis sprawa, czy należy płacić dług 
reliefowy, ale kiedy i w jaki sposób na
leży go przestać uiszczać. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że sama ewentualnie zaplata raty grud 
niowej 

Konwersja kredytów długoterminowych. 
O b n i ż e n i e o p r o c e n t o w a n i a w s z e l k i e g o r o d z a j u l i s t ó w z a s t a w n y c h . 

(F) Wczoraj rada ministrów uchwal' 
ła między innemi niezmiernie ważny pro 
jekl ustawy o konwersji długotermino
wych kredytów emisyjnych. Jako motyw 
do wydania takiej ustawy służy fakt, że 
wierzyciele powinni również. ponieść 
część ciężarów kryzysu, który obarczył 
obecnie produkcję. Przy konwersji kre
dytów długoterminowych t. zn. przy 
zamianie oprocentowania wyższego na 
niższe z tych kredytów rozróżnić należy 
dwie rzeczy odmienne a mianowicie wie 
rzytelność od samych listów zastawnych 
względnie obligacji, a więc od walorcw. 
Projekt ustawy proponuje obniżenie 

cej procent w stosunku rocznym do 4,5 
proc. dla wszystkich wierzytelności w 
instytucjach kredytu hipotecznego ziem
skiego. Natomiast do 5 proc. dla wszyst
kich wierzytelności w instytucjach kre
dytu hipotecznego miejskiego. 

Jeśli chodzi o wierzytelności w pań
stwowych bankach, to minister skarbu, 
na podstawie upoważnienia, miałby pra 
wo wydać rozporządzenie co do obniże
nia oprocentowania tych wierzytelności. 
Jednocześnie projekt ustawy proponuje 
przedłużenie okresu umarzania wierzy
telności do 56 lat, w czem pierwsze trzy 
lata stanowiłoby okres moratoryjuy. Wo-

wszelkich wierzytelności dlugotermun- bec tego, że oprocentowanie wi?.izytel 
wych, oprocentowanych po 7,8 lub wię- ności zostaje zmniejszone musi również 

Rewizji systemu podatkowe 
domaga się rada izb rzemieślniczych. 

(F) W poniedziałek rada Izb rzemieśl 
niczych wystąpi z wielkim memorjałem 
do ministerstwa skarbu, dotyczącym za
gadnień podntkowych. 

Przedstawiciele rzemiosła w memo
riale tym wskazują, że, poza środkami 
Joraźnemi, przynoszącemi ulgi I stosu-
wanemi obecnie przez ministerstwo skar 
bu. konieczne jest przystąpienie do rady
kalnej rewizji systemu podatkowego a 

przedewszystkiem wprowadzenie usta
wy scaleniowej, któraby połączyła poda 
tek obrotowy z podatkiem dochodowym 
w ten sposób, że skala podatku dochodo
wego zostałaby zmniejszona a podatek 
obrotowy zostałby zniesiony, przyczem 
za podstawę obliczeń ryczałtu dla podat
ku obrotowego przyjętoby nie obrót, lecz 
dochód przedsiębiorstwa. 

JJDWKSHE&SISYN . 
1 A .NAAUA-J* 

nastąpić obniżenie oprocentowania obli
gacji, względnie listów zastawnych emi
towanych przez towarzystwo kredytu 
długoterminowego na podstawie tych 
wierzytelności. Z tego powodu ustawa 
projektuje odpowiednie zmniejszenie o-
procentowania tych walorów, a więc dla 
listów zastawnych wszystkich towa
rzystw kredytowych ziemskich oprocen
towanie będzie zmniejszone do 4,6 proc. 
a dla listów zastawnych wszystkich to
warzystw miejskich do 5 proc. 

Projekt ustawy o obniżeniu oprocen
towania i konwersji kredytu długotprmi-

ł nowego nie dotyczy obligacji wypusz-

Opłaty za świadectwa n r z B i n y s ł o w B J « - ^ - ^ i i & ^ - t a 
m » , , - - . 1 skich i miejskich gwarantowanych ^rzez 

Ministerstwo przyzna pewne ulgi niektórym państwo. 
I r o ł o n n " 1 « A Jeśli chodzi o oprocentowanie obli-
K d i e g O r j O m K U P C Ó W . j g a c j i i listów zastawnych, emitowanych 

przez państwowe banki a więc naprzyk-
ład państwowy bank rolnictwa lub Bank 
Gospodarstwa Krajowego,, to,, aczko!-;,,( 

wiek minister skarbu byłby właur.y' wy
dać rozporządzenie o dorażnem zmniej
szeniu tego oprocentowania, jednak wo
bec faktu, że ogromna większość, gdyż 
ponad 90 proc, tych obligacji znaiduje 
się w rękach instytucji państwowych, 
względnie publicznych, które w b.idże-
tach swych obliczają dochód z tych obli
gacji — konieczne jest przeprowadze
nie, przed wydaniem takiego rozporzą
dzenia, pertraktacji, które mają dopro
wadzić do ugody. W ten sposób również 
i oprocentowane obligacje i listy zastaw
ne, emitowane przez banki państwowe, 

| zostaną obniżone. 
Należy podkreślić, że obniżenie 10 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzą,- ji§ taty. jednak wobec teigo, że obecnie w 
cy WTOREK ministerstwo sk'arbu"*rna^wy- urzędach skarbowych znajduje się 60.000 
dać okólnik'w sprawie opłat za świadec- podań o ulgi przy podatkach za świa-
twa przemysłowe. Jak w swoim czasie dec twa przemysłowe, okólnik ma prze-
donosiliśmy, wszystkie organizacje ku-j widywać specjalne uprawnienia dla na-
pieckie i inne organizacje gospodarcze 'czelnlków urzędów skarbowych do obni-
prosily ministerstwo skarbu o rozłożenie źania kategorji przy wykunowamm świa 
opłat za świadectwa przemysłowe na ra-jdectw przemysłowych dla kupców, któ-
ty i poczynienie innych ulg. Minister- rzy na ulgi te zasłużyli, 
siwo skarbu nie zgodziło się na rozłożę- 1 Częściowo więc okólnik uwzględnia 
nie opłat za świadectwa przemysłowe postulaty sfer gospodarczych. 

Zwyżka d o l a r a 
na giełdzie warsiawskief* 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie tendencja 
dla dewiz przeważała mocniejsza, zwła
szcza dla dewizy na Londyn. Również 
lekko zwyżkował kurs banknotów dola
rowych. Obroty były nadal zmniejszone. 
Notowano: Belgia 123.70 (plus 2), Ho-
landja 358.75—358.65 (—10), Londyn 29 
— 29.05 (plus 16), Nowy Jork 8,925. 

NOWY JORK — KABEL 8.927, 
Paryż 34.85 (—1), Praga 26.42, Sztok
holm 158 (plus 30), Szwajcarja 171.75 
(plus 5), Wiochy 45.75. Tranzakcje do
konane a nienolowane: Kopenhaga 
150.85 (—115), w obrotach międzybanko 
wych dewizy na Berlin 212.20 (plus 5). 
W obrotach prywatnych: marka niemiec 
ka 211.90 — 212 (plus 15), dolar gotów
kowy 8.95 (plus 150), dolar złoty 8.87,25 
(plus 25), rubel złoty 4.63 (plus 50), ru
bel srebrny 1.33 (—2), bilon 0.53 (—2). 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuac-
'a bez zmian. Notowano: Bank Polski 

jów 2. 
PAPIERY PROCENTOWE. Tenden 

cja dla papierów procentowych przewa-1 
żała mocniejsza, zwłaszcza dla poży- 1 

czek państwowych, których kurs kształ
tował się bardzo mocno. Obrotów więk
szych dokonano dolarówką i 8 proc. li
stami m. Warszawy. Notowano: 3 proc. 
budowlana 39.25 (plus 50), 4 proc. do
larowa 52.75—52.50—52.75 (plus 35), 4 
proc. inwestycyjna 99.25 — 99.50 (plus 
50),' 5 proc. konwersyjna 40 (—100), 7 
proc. stabilizacyjna 54.25 — 54 (plus 25), 
odcinki po 500 dolarów 54-75 (plus 12), 
4 i pół proc. ziemskie 35.75 (—40), 8 pr. 
Warszawy 54.50—55, odcinki po 500 zł. 
55.75, 8 proc. Częstochowy 51.25 (plus25) 
8 proc. Łodzi 52.50 — 54.25 (—25). Tran 
zakcje dokonane a nienotowane: 6 proc. 
dolarowa odcinki po 100 dolarów 57.50, 
5 proc. kolejowa 35, 7 proc. stabilizacyj
na, odcinki po 100 dolarów 59.50 (—50), 
7 proc. śląska 41.75, 8 proc. dillonowska 

86.50 (—100), Spies 33 (plus 100), Cukier I 59.50, 5 proc. m. Warszawy odcinki po 
15.25, Drogi Żelazne Dojazdowe 10.50 500 zl. 57.25, 8 proc. Warszawy odcinki 
(plus 50). Tranzakcje dokonane a nieno- po 100 zł. 90, 6 proc. obligacje Warsza-
towane. Lilpopy 11.25 (—25), Modrze- wy 6-ta emisja 33. 

dziły się przyjąć spłatę grudniową nie w 
złocie czy w dolarach, lecz w walucie 
dłużników z zobowiązaniem zachowania 

wynoszącej ok. 40 miljonów, | jej w tej formie do terminu, który 
nic powinna być traktowana jako coś w 
rodzaju katastrofy. Rata la wynosi ok. 
6 proc. obecnego stanu pokrycia krusz-
cowo - walutowego Banku Polskiego, co 
nie oznacza jeszcze poderwania go w^ 

być uzgodniony. Chodzi więc jui nie o 
ratę grudniową, a o rzecz zasadniczą. 

. W tej sytuacji mamy, zdaje się, 
Jwie drogi: 

Albo, powołując się na nasze stano 
sposób groźny dla waluty. Nie byłoby I ńsko, zajęte w notach, wręczonych 
zaś żadnego niebezpieczeństwa gdyby— J Waszyngtonowi, już teraz zamaniiesto-
jak twierdzą pewne głosy —Stany zgo-1 wać non possumus i nie przekazać raty 

grudniowej. 
Albo — co wydaje się bardziej opor-

tunistycznem tylko na wypadek gdyby 
sprawdziło się, że Anglja i Francja umó
wiły się płacić w grudniu z wyrażnem 
zastrzeżeniem, iż czynią to zdecydowa
nie poraź ostatni przed rewizją układów, 

całość 

nie będzie dotyczyło tych sztuk obligacji 
i listów zastawnych wypuszczonych 
przez banki państwowe, które znajdują 
się w rękach prywatnych. Również ok
res umarzania tych obligacji i listów, 
znajdujących się w rękach prywatnych, 
nie ulegnie zmianie. Konwersja będzie 
przeprowadzona na własny koszt dłużni
ka i żadne opłaty skarbowe i manipula
cyjne nie będą pobierane, za wyjątkiem 
opłat pisarzy hipotecznych. 

Jeśli chodzi o konwersję kredytów 
budowlanych, to ogólna obniżka opro
centowania odnosi się również i do kre
dytów długoterminowych budowlanych, 
czyli obniżone one będą do 5 proc. z 
tem zastrzeżeniem, że o ile większość 
tych obligacji znajduje się w rękach 
instytucji publicznych względnie pań
stwowych przeprowadzone bedą rozmo
wy między posiadaczami tych portfeli • 
ministerstwem skarbu. 

Pozatem ustawa przewiduje pewien 
fundusz doraźny na pokrycie różnicy 
wynikającej z obniżenia oprocentowania 
wierzytelności i nieobniżania oprocento
wania listów zastawnych względnie obli
gacji, znajdujących się w rękach osób 
prywatnych. Trzy procent tej różnicy 
pokrywać będzie państwowy fundusz 
rozbudowy a 2 proc. dłużnik. 

Ustawa ta posiada niezmiernie donio 
słe znaczenie dla życia gospodarczego, postąpić podobnie i wpłacając 

lub część raty pokryć się na przyszłość : gdyż zmniejsza ciężary ponoszone otec-
autorytetem mocarstw Europy. jnie przez dłużników a tem samem uląt-

Dr. A. Z. | wi szybsze zlikwidowanie długów i pow
rót do normalnego stanu. 
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U p o d l O S C i 1 U k ł a d l J . 
W dniu onegdajszym, ogłosił sąd 

upadłość Kaufmancwi, prowadzącemu 
detaliczną sprzedaż konfekcji w Lodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 58-

Do sprawy załączone zostały 3 
weksle zaprotestowane na sumę 3.000 
zl. z których należności, pomimo kilka
krotnych żądań, a nawet propozycyj 
rozłożenia należności na raty, Kauf-
man nie uregulował. 

Sąd, ogłaszając upadłość, chwilę 
otwarcia oznaczył tymczasowo na dz. 
16 listopada 1932 r. 

Sędzią komisarzem mianowano sę
dziego handlowego Józefa Landaua-

Upadłego Kaufmana oddano pod do
zór policji. 

* * 
Na zebraniu wierzyciel* w dniu 221 

listopada 1932 r. w sprawie upadłości 
Cezarego Wlhana, sprzedaż galanterii 

w Łodzi, przy ul. Przejazd nr. 2, syn-
dytk odczytał sprawozdanie, które ze
brani przyjęli do wiadomość', a następ
nie pełnomocnik upadłego zapropono
wał układ na następujących warun
kach: na całkowite pokrycie swoich 
zobowiązań upadły W !han proponuje 
zapłatę w wysokości 15 proc- zgłoszo
nych i przyjętych do masy biernej sum. 
bez procentów i kosztów w ciągu 
dwuch lat od daty uprawomocnienia się 
wyroku, zatwierdzającego uktad, w 
czterech ratach półrocznych, przyczem 
pierwsza rata płatna jest po upływie 
sześciu miesięcy. 

Za powyższym układem wypowie
dzieli się wszyscy wierzyciele, wobec 
czego układ zawarty i przedstawiony 
sądowi do zatwierdzenia. 

'nliiiiiiniiiiimi 
Handel z zagranicą. 

Sąd-w dn'u wczorajszym układ za-1 We'lbacha, prowadzącego przedsię-
twiordził, niewypłacalność Wihana u- biorstwo sprzedaży wyrobów gumo-

znał za usprawiedliwioną i zakwalifi-' wych i technicznych w Łodzi przy ul. 
kowal go do przywrócenia mu czci ku- Piotrkowskiej 154. na wniosek sędziego 
P'eck'ej. komisarza sąd przyznał upadłemu 

V I Weilbachowi zasiłek miesięczny w wy-
Na wniosek sędziego komisarza w s o k o ś d 300 zł-, począwszy od 1 wrze-

sprawie upadłości Mieczysława Szy- śnia 1932 r. g d y ż upadły zatrudniony 
kiera, prowadzącego sk ład d r z e w a w jest w przedsiębiorstwie. 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza 37. sąd • • B B M B B B B W M B M t • m i M t i H f l i i i m f t W M H 
wyznaczył dodatkowy i ostateczny ter-1 
m'n dla sprawdzenia wierzytelności, i p „ y dolegliwościach żoiądkowo-kiszkowych, 
g d y ż W pierwszym terminie Z pośród braku apetytu, atonii kitszek, wzdęciach, zgadze, 
66 wiadomych Wierzyc ie l i , Zgłosiło Się sdbrlauiach, ogólncm podrąinicniu, bólach głowy 

zaledwie dziewięciu. I ^^pST^J^jSS?^ 
* łu}« doskrnulc opróżnienie przewodu pokarmo-

W Sprawie Upadłości Reinholda wego. Zndać w aptekach i drogeriach. 

""II! 
Rynek walutowy w Łodzi. 

Firma, szwedzka obejmuje zastępstwo fabry
ki gupików metalowych i innych oraz fabryki 
nici (L. 100911. 

Firma angielska obejmuje zastępstwo pol
skich f<nra włókienniczych na rynku angielskim 
(L. 9228). 

Flrmn nowojorska nawiąże stosunki z fi-rma-
mj potokiem!, pragnoeemi eksportować towary 
do, ?tanów Zjednoczonych (L 934«). 

Firma argentyńska pragnie nawiązać stosun
ki' z ipo'«tkieimi firmami produkujące mi tkaniny 
fL: 9543). 

Firma marokańska obejm:* zastępstwo fr.bry 
ki gwoździ i drutu oraz wszelkich artykułów 
budowlanych (L. 9S24). 

Firma palestyńska nawiąże stosunki z firma
mi pofeikiemi, pragnącemu eksportować ws.zelk !e-
go rodzaju towary do Palestyny, Syrji i Egiptu (L. 9020). 

Firma hamburska obejmie zastępstwo pol 

W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 
ku walutowym uległ zwyżce kurs dola
ra do 8-92 w płaceniu i 8-93 w żądaniu, 
bez względu na wysokość odcinków. 
Zwyżka kursu jest uważana na rynku za 
zjawisko przejściowe, spowodowane o-
graniczoną podażą dolarów, których 
obrót ostatnio, wskutek niWego zapo
trzebowania, poważnie się skurczył. 

Na skutek tejże przyczyny na war
szawskim rynku walutowym dolar go-

n!u 1 30.05 w żądaniu. Kursy innych wa 
lut bez zmiany: marka 211 1 pól w pła
ceniu i 212 w żądaniu, szyling austriacki 
106 i pół do 107, frank francuski 35 do 
35.10, szwajcarski 171 i pół do 171.75. 
Tendencje utrzymane. Złote ruble, przy 
małem zapotrzebowaniu, wymieniano po 
4.63 w płaceniu i 4-65 w żądaniu, 
dolary podniosły się do 8-96 w płaceniu 
i 8.98 w żądaniu. 

Kurs łódzkich listów zastawnych po-
tówkowy osiągnął w płaceniu 8.93 i 8.951 zostaje 52 i pół w płaceniu i 53 w żąda-
w żądaniu. [ulu. (c) 

Funt uległ zwyżce do 28.85 w płace-

Wieści śospodarc ie . 
S P A D E K CEN P R Z E M Y S Ł O W Y C H W POLSCE I BILANS BANKU SZWAJCARSKIEGO. 

A ZAGRANICĄ. | Bilans szwajcarskiego banku emisyjnego o t 
W dogu r ub. dyna nika spadku cen prze- ultimo listopada wykazuje w porównaniu z ze-

myślowych w Polsce była znacznie siln :eisza niż etawieiuem z poprzedniego tygodnia spadek za-
zagranicą. I tak podczas gdy wskaźnik cen ar- | pasu dewiz o 23 mili do 73 rarlj. irs szw.; twto-
tyku'ów przemysłowych obniżył się w Polsce w miast zapas złota utrzymał się na niezmienionym 
c ą g u ub. r. o 11.1 proc., to w Austrii tylko o;pon©mJie 2253 mili sfr. Portfel wekłlowy zwię

kszył się o 900 tysięcy do 15.6 tniilj. 6fr., a po-

PUDER O SUBTELNYM 
TRWAtYM ZAPACHU 

Prosimy n i . ulegać namowom iprze ców 
usiłujących pudry o łudząco podobnych > pako. 
wanlach i nazwach sprzedawać zamiast oryginal
nego pudru FORyil. Oryginalny puder „FOR-
V1L" posiada napis na denka „POUDRE FOR
YIL". 

Polecamy wszechświatowej słaiwy wody ko-
łońskie i perfumy 5 Fleurs Foryll oraz inne za
pachy, 

K U B»,;C Y 
n, III i IV kategoryj, PRZEMYSŁOWCY V, VI, 
VII i VIII kategort I Wysokość podatku od obro
tu zmniejszona od dnia 1 stycznia 1933 r przy 
prowadzeniu uproszczonej księgowości, zatwier-

z ł n f e j dzonej przez Ministerstwo Skarbu z* D. V. 
' ' 38348/4 1932, która iest do nabycia jedynie w 

Zakładach Graf.cznych J. K. BARANOWSKIE
GO, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 109, tel. 138-60. 
Kupującym udziela sie informacyj. 

3.8 proc, w Czechosłowacji o 7.5 proc., a Sta 
[nach Zjednoczonych o 9.5 proc. Ogólny wskaż 
jniik cen hurtowych wyrobów spadł w Polsce o 9 . Ijonów franków. 
proc, w Niemczech tylko o 7.8 proc , w lem ! kszył się o 54 milj. efr„ osiągając kwotę 1535 mft-
wskaźn/k wyrobów gotowych dla konsumcjl Ijonów. Stosunek procentff-yy pokrycia obiegu 

życzkł zastawowe wzrosły o 3.5 milj. na 43.1 nu-
Obieg biletów bankowych z w l . 

spadł w Polsce o 11.7 proc., a w Niemczech tyl
ko o 10 proc. 

MOCNA TENDENCJA RYNKU WEŁNIANEGO. 
| W najbliżfizych dniach zr/mknięta, zostanie te
goroczna aukc>a wełny kolonialnej w Londynie. 
Pn&ez cały czm trwania aukcyj utrzymuje sie 

' tendencjia zwyżkowa, która pozostaje w zwĄzku 
z jednej strony z wahaniami kursu funta, z dru
giej zaś jest odb icem sto-nlowego uzdrawiania 

| rynku surewej wełny. Podkreślić bowiem nale
ży, że w okresie całe<?o czasu trwania aukcyj, 
wszystkie tranzakcje obejmuje }edyn<e zakupy 
uskutecznione dla pokrycia bieżącego zamolrze-

jbowania, a nie dla ce ów spekulacji. Bardzo 
znamienny jest przytem fakt i e zapotrzebowaniie 

ekfehjaibryk włókienniczych na ryruki zamorskie „ j a ^ j a ostatnio stały i symipatyemy wzrost. 
'Według przewidywań miarodajnych kół handlo
wych mocna tendencja cen na surową wełnę u. 
trzyma się w dalszym ciągu, gdyż światowe za
pasy wełny bardzo poważnie zmalały, podczas 
gdy spożycie wykazuje ostatnio stały wzrost. 

(L. 10135-32) 
Firma grecka nawiąże stosunki handlowe z 

przędzollnią, produkującą przędzę wełniana do 
fabrykacji pończoch i trykotaży (L. 10575-32). 

Firma maltańska pragnie zakupywać na ra
chunek własny tkan:ny bawełniane 1 muśliny 
oraz nrekkie skóry do wyrobu obuwia (L. 
10396-32). 

Firma palestyńska nawiozę stosunki z firma
mi kraijowcmi, pragnreemi eksportować do Pa
lestyny wzigl. importować tamt, towary do Pol
ski (L. 10968-32). 

Bliższych informacyj udiziela Biuro Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Łodzi. , 

DOMY Z- BAWEŁNY. 
Na otwartym ostatnio kongresie dorocznym 

instytutu włókienniczego Stanów Zjednoczonych 
przedstawiony został m. :m. proiekt budowy do-

. mów mieszkałnych, domów weekendowych i ga> 
| raży z towarów bawełnianych. Zarówno ściany 

zewnętrzne, J-k i wewnętrzne oraz dachy tych 
domów mają być wykonane z tkaniny bawełnia
nej, powleczonej specjalną mieszaniną, chronią
cą przed ogniem i nie przepuszczającą wody. 
Przeprowadzone w czasie kongresu eksperymen
ty, dały niezwykle zadiwnJające rezultaty. Obli-

Iczono, iż na budowę domu mieszkalnego trzeba 
| będzie zuzyc około 775 yardów kwadratowych 

bezpośredni*" wagony z zarezerwowanemi miej- towarów bawełnianych, na budowę domu wee-
scami odchodzą począwszy od dnia 17-go grud- kendowago — oko'o 585 yardów kwadratowych 

Ł6df-Zahoi»ami*+ 
nia rb.. Bliższych mfonnacyi udziela i zapisy 
przyjmuje TYLKO Pol. Biuro Podróży „ORBIS", 
Piotrkowska Nr. 65 via a vU Grand Hotelu. Tel. 
101-01. 2 5 - 1 

Lekarz przyboczny 
króla nttirzyritlfieao. 
Znane są pełne przygód podróże n?ukowe 

znakomitego zoologa szwedzkiego Ivara Broma-
na. Otńt podczas ekspedycji do Afryki środko
wej Bromianowi udało się wyleczyć 

tkanin bawełnianych. 

UPROSZCZONA KSIĘGA HANDLOWA. 
Nakładem Zakładów Gralicznych J. K. Bara

nowskiego ukazała się „Uproszczona Księga 
Handlowa", która w sposób niezwykle jasny 4 
łatwy do prowidzena rozwiązuje te wszystkie 
wymogi jawie stawiają władze skarbowe wobec 
przedsiębiorstw handlowych U, III i IV katego
rji, oraz przemysłowców V. VI. VII i VIII kate
gorii w stosunku do księgowości prawidłowej i 
honorowanej przy wymiarze podatków. 

Nabywcy wspomnianej księgi mają ulgowe 
stawki podatkowe, bez narażania się na koszta 
opłaty za pracę wykwalifikowanego buhaltera. 

s:ę wyleczyć za pomocą 
k«ku tablctc-k Aopryny pewnego władcę szcze- I M I Ę D Z Y N A R O D O W Y K A R T E L D R U T U W A L -
pu murzyńskiego; wdzięczny królik mianował j n ™ r n W A N E R O . 
Bromana swym lekarzem przybocznym. Któż 
jednak potraii opisać zdumienie uczonego po
dróżnika, gdy pewnego dnia król rozkazał mu 
natychmiast postarać się o to, aby urodził mu 
się syn — naetępca tronu. Ucz>ony odpowiedział, 

cfweiaz przy pomocy orygmalnych tabletek 

banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań j 
złotem 1 dewizami wynosił na dzień 30 listopada 
r. b. 97.56 proc. 

ROOSEVELT W KWESTJI DŁUGÓW. 
W numerze grudniowym „Cosmopolitau", 

ukazał sie artykuł przyszłego prezydenta Sta
nów Roosevelta, omawiający sprawę dłutt.W 
europejskich. Autor po długich wywodach do
chodzi do wniosku, że zdrowy rozsadek naka
zuje pomóc dłużnikom w każdy możliwy ś p i -
sob. Na skreilenie długów Roosevelt nie zga
dza sie. a w kwestji odroczenia spłat wogóle 
nie porusza. 

NOWE EMISIE SKARBOWE W ANGLJI. 
W dniu 1 grudnia wyłożono w Anglii do pu

blicznej subskryncji krótkoterminowe obllgl 
skarbowe na ogólną sumę 55 milj. Ł . Zapisy 
przekroczyły znacznie preliminowaną sumę, 
wynosi ły bowiem 91.375.000 Ł . , przydzielono 
jednakże tylko przewidywaną kwotę. 

W najbliższych dniach mają być emitowane 
bilety skarbowe na ogólna sumę 50 milj. Ł. 

AUSTRJA NIE PRZYDZIELA DEWIZ. 
Ze względu na znaczne pogorszenie sic sy

tuacji walutowej Austrtf. Bank Narodowy 
wstrzymał całkowicie przydział dewiz. Nawet 
koleje związkowe od dnia 1 grudnia r. b. n'e 
otrzymują więcej dewiz zagranicznych, wsku
tek czego zmuszone były zastosować w komu
nikacji pasażerskiej zagranicę dopłatę specjalną 
w wysokości 23 p r o c 

STABILIZACJA JENA? 
Spadek jena na giełdach światowych trwa 

w dalszym ciągu i przybiera katastrofalne n « -
mlary. W związku z tem minister finansów 
zwołał konferencje rzeczoznawców w celu zba
dania przy Ich pomocy projektu stabilizacji wa
luty japońskiej I znalezienia sposobu zahamo
wania odpływu złota. Sfery finansowe twier
dza. \t rząd zamierza m. In. odkupić wszystk"e 
akcje zagraniczne, znajdujące się w posiadaniu 
prywatnem. Wartość tych akcyj obliczają na 
miliard len. 

Pomoc buciralterylna 
przy Stow. kupców — detalistfw 

W związku z obowiązującym kupie-
ctwo przymusem prowadzenia prawi
dłowych ksiąg handlowych stowarzy
szenie kupców detalistów wojewódz
twa łódzkiego zorganizowało dla kup-
ców-detafstów tanią pomoc bu.hilte-
ryiną. Powstały w tym celu przy sto
warzyszeniu wydział buchalleryjny pod 
kierunkiem fachowych sił buchaileryj-
nych i prawniczych będzie na dogod
nych warunkach prowadzić książki 
handlowe, odpowiadające wymogom 
prawa. Zgłoszenia przyjmuie i irfcr-
macyi udziela kancelarja stówar*vsze-
n'a codziennie w godz:mach od 16-ej do 
20-ej. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
B dnia 9 grudnia 1932 r. 

Nowy York. Loco 5.90, grudzień 5.74, sty
czeń 5.76, luty 5.81, marzec 5 87. kwiecień 5.91, 
maj 5.97, czerwiec 6.02, lipiec 6.08, sierpień 6.14, 
wrzesień 6 20, październik 6.26-

Nowy Orlean, Loco 5 81. styczeń 5.74, ma
rzec 5 85, maj 5.94, Upiec 6.02, październik 6.24, 
grudzień 5.74. 

Liverpool. Looo 5.04, grudzień 4.86, styczeń 
4.87, luty 4 88, marzec 4.90, kwiecień 4.90, maj 
4.91, c z e r w e c 493, lipiec 4-93, sierpień 4-94, 
wniesień 4.94, październik 4-95, listopad 4.96, 
grudzień 4.98. styczeń 4.99. 

Egipska. Loco 6.77. grudzień 6 48, styczeń 
6.54, marzec 6-67. maj 6-77, lipiec 6.85, paździer
nik 6.98, lietopad 6.98. 

Upper. Loco 6.40, grudzipń 629, styczeń 
6.32, marzec 6 17, maij 6.15, lipiec 5.15, paździer
nik 6.10. listopad 6.10-

Brema. Loco 6.78, styczeń 6.54, marzec 6.65, 
mai 6.76, lipiec 6.86, październik 7—. 

Aleksandria. Styczeń 12 50, maraec 12.91, 
maj 13.13, listopad 13-71. 

Ashmonni. Grudzień 10.96, luty 10.88, kwie
cień 10.86, czerwiec 10 85, październik 10 67. 

przy pomocy 
Aspiryny cewr.ibo-łzić może szybko i niezawod
nie od wszystkich chorób z zazębienia, reuma-
l>/-:iu' i bó.ów wszelkiego pochodzenia, to jed
nak takich specialnych życrert wypełnić on nie' 
jest w stanie. Król uslysrawszy to, dostał na
padu szału, pojawiał awo żądan ! e i groził w ra
s ę nie spełnienia porkazu śmiercią zarówno Bro-
rr,ainowj, jak i jego towarzyszom — Profesor 
BroT.311 doszedł więc r',o wniosku, że nadoszł-
odip3wied.n'ia chw'i!», rby d!o unikn !»c'n ny.-bez-
n-ie«--r-ń twa wyruszyć w najbliższych dnach w 
d-*••*-. d;•:>:';<;. 

ODCZYT PROF. R. SAMOjŁOWICZA. 
Znakomity rosyjski profesor R. Samojlowicz, 

który osobiście ratowaf gen. Nobile, przyjeżdża 
do Łod2i i wygłosi wielce ciekawy odczyt z oso
bistych swoich przeżyć na temat „Łamaczem lo-

COWANEGO. dów Kraen oraz okTętem powietrznym Zeppelin 
W d n u 9 bm odbyło się w Dusseldorfie p o - ' d o bieguna północnego". Odczyt, który odbę-

•iedzeme' międzynarodowego kartelu drutu wal- dzie się w F. harmonii w nadchodzocy wtorek, 
cowanefio Porządek dzienny zebrania przew;- dnia 13 grudnia (nie w poniedziałek) ilustrowa-
dywał omówienie polityki cen na t-szy kwartał ny będzie przezroczami 
1933 roku. oraz ustalenie nowych kontyngenlóv 

ŻYWY PAT I PATACHON W ŁODZI. 
Jot hilro w „ScaH" o 12.15 żywy Pat i Pato-

choo wystąpią w 5-aktowej zachwycającej opo
wieści T. Ortyma p. t. „Podróż naoKoło świata 
Patachona oraz Pala", „Teatr dla dzieci T. Or
tyma z Warszawy' 1 znanym jui chlubnie ze 
•wych poprzednich w dowisk dziecinnych w Ło-

niedzielne 
leciarni. — 

aly zespół z ulubieńcami dzia
twy, Fenie Gerardi i Pawełkiem Dudzińskim na 
czele. Nad program zjawi się św. Mikołaj z a n o ł -
le Nadprogram zjawi się św. Mikołaj z anioł
kiem t djabełkiem. Pomimo olbrzymiego pro
gramu ceny miejsc zwykłe od 50 jfr. do 2 zl. 50 
groszy. Każda osoba ma prawo wprowadzić je
dno dziecko bezpłatnie. 

NOWA PALESTYNA. 
Od poniedziałku 12 grudnia w godz. 4 i 6 w. 

swycn poprzednich w dowisk dziecmnycl 
dzi, przeto mamy pełną gwarancję, że ni 
przedstawienie zgromadzi tłumy dzieci 
Udział bierze cały zespół z ulubieńcar 

3roc. t. T-szy palesyńeki 100 pre 
„Nowa Palestyna", m ó w i o n y ^ śpiewany w jeżyku 

film dźwiękowy p, 
•w/ I ś r 1 -

Początek o godz. 8-ei hebrajskim, w kinie „Splendid', 

WEcr&tfce w kinie SPIEWDIO 
S u p i a r f l l m proó. 1 9 3 2 - 3 3 p . t . 

W I S T A T O N G A 
W rolach gł. LORETTA VOUNG i E. R4>BIMSOMe 

!o—3 

d r a m a t c h i A c z y k a j e 
g o r n l ł o S d I n a m i ę t 
n o ś c i . 

wStsróice. 
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K I N O - T E A T R 

( I N A S K R Ó L . T O - J A 
O W M H f S j Nadprogram. Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwiękowy. — P 

I s z y D ź w i ę k o w y Kino-Teatr 

S P L E N D I D 
u 

Dziś I dul następnych! najweselszy film świata, przewyższający o niebo stawnego C. K. Feldmarszałka, film który przed miesiącem w y ś w i e 
t lały jednocześnie dwa największe kina stolicy p. t : 

w roli głównej niedościgniony komik, król groteski, władca królest 
wa śmiechu, genialny V L A S T A B U . d A N 

Nadprogram. AktuolnoścJ krajowe ora» tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 4 po pol. w soboty, niedziele I święta poranki o g. l?-ej . 
Passc-partout I bilety bezpłatne I ulgo w.; nieważne do odwołania. 20-4 

4 Pocz. o o. 12-ej. Ceny miejsc na wszystkie seanse od 

| g 2 
w n 3 

20-
mm gr 

Grand - Kino 
OOGGOOOOOC^OOOO0GOO )̂QOOOeOOOOOOOO 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Tl Czy wolno kobiecie kochać żonatego mężczyznę? 
Czy uiożo mężczyzna kochać Jednocześnie dwie kobiety? Potężne arcydzieło, najnowszej produkcji 

„ « w w U L I C A " 
W roi. cl. urocza IRENĘ DUNNE I czaruiacy JOHN BOLES. - Nadprogram aktualności dźwiękowe. - Pocz. o g o d z " 

O C Z N A 

WIECZÓR AUTORSKI 
TADEUSZA PEIPERA. 

Dziś. w niedziele o g. 8-cj wieczo
rem w salonach Instytutu Propagandy 
Sztuki (park Sienkiewicza) odbędzie się 
wieczór autoiski Tadeusza Peipera. 
Pierwszy w Lodzi występ pisarza, któ
ry zarówno swa, poezją, jak i swą este
tyką zapoczątkował nowy rucn arty
styczny w Polsce, wywołał w naszem 
micśc'e żywe zainteresowanie. Utwo
ry poetyckie Peipera, gorąco wuane 
przez jednych, zwalczane przez dru
gich, będą łodzianie słyszeli po raz 
pierwszy w autentycznej recytacji. Re
cytować je będą autor i artyści teatru. 

OSTATNI TYDZIfifi WYSTAWY J. ROT. 
BAUMA. 

Wystawą obrazów utalentowanego artysty 
warszawskiego. J. Rotbauma, która wzbudziła 
lak wieJW'« <zaintcresow.mii; w n a s i c r a mieści-e 
tostaie i koncern przyszłego tygodni* zamknięta. 
Wystawa mieści sie. W salonach Tow. Bnei BrHh 
przy ul. Piotrkowskiej 90 i jest otwarta w nie-
dx«1ę od godz U rano do 9-ej wiecz. w tygo
dniu od 3—9 wi«cz. 

"€o usłyszymy przez radio 
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luSaMnSBBJBBil 
Rywalka Grety Garbo 

niezrównana 

Joan Crawiord oraz 
Robert Amstrong 

w wielkim filmie obyczajowym p. t. 

„Królowa 
p o d z i e m i " 

too-t 

Słynna powieść PlERRE BENOIT 

w reżyserii H. Howarda 
W rolach głównych: WARNER BAXTER 

LEILA HYAMS 
ALEKSANDER K1RKLAND 

Akcja miłosierdzia stowarzyszenia 
radiosłuchaczy łódzk ch jest powszech
nie znana już nietylko w Łodzi, nietyl
ko w całym kraju, ale nawet zagranicą-
Tu i owdzie w pismach zagranicznych 
ukazują się notatki o sprężystej organi
zacji Lódzki-ej Rodziny Radiowej oraz 
0 celach » zadaniach tego stowarzysze
nia. 

„Ncues Wiener Journal", pisząc o 
pracach Ł. R. R., poprostu nadziwć się 
nie może. skąd mogła się wziąć tak 
niezwykła ofiarność społeczeństwa w 
czasie silnego przesilenia gospodarcze
go i wyraża powątpiewanie, czy aby 
akcja ta nie stanie się słomianym og
niem, który wybuch? niepohamowa
nym płomieniem, aby za chwilę zagas
nąć. 

Ci. którzy bliżej przyglądają się tej 
pracy wiedzą doskonale, że nie iest to 
akcia, które może spalić na panewce. 
Radiosłuchacze łódzcy nie &.zc«edząc 
ofiar na rzecz nieszczęśliwych dzieci 
ociemniałych, rozumieją doskonale, że 
każda ofiara, każdy grosz złożony na 
rzecz Ł- R. R. — to jedna cegła więcej 
do wzniesienia gmachu, to jeden du*y 
krok naprzód zbliżający nas do piękne
go momentu poświęcenia kamienia wę
gielnego pod internat. 
w>iPragnąo akcją swoią zainteresować 
wszystkie warstwy społeczne, w dniu 
18 grudnia b. r. Łódzka Rodzina Radjo-
\ \a organzuie dzień propagandy. 

Na dwa dni przed świętem Łódzkiej 
Rodziny Radjowej. ar więc 16 grudnia o 
godz. 1930 red. Jan Piotrowski wygło
si na wszystkie rozgłośn ;e polskie fel
jeton p. t. „Ludzie są dobrzy". W przed
dzień święta Ł. R. R- o godz. 18.30— 
19.00 ze studia Rozgłośni Łódzkiej na
dana będzie specjalna audycia ood naz
wą ,,W przededmu święta Łódzkiej Ro
dziny Radjowei", przyczem wygłodzą 
przemówienia: przedstawiciel władz o-
raz trzej przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa: polskiego, niemieckiego 
1 żydowskiego. Poza tem na wszystkie 
rozgłośnie polskie wygłoszony zostanie 
specjalny komunikat p. t. „Jutro Dzień 
Łódzkiej Rodziny Radjowei". 

W dniu 18 grudnia o godz. 12.15 do 
1400 transmitowany będzie z teatru 
„Scala" w Łodzi koncert orkiestry sym
fonicznej artystów ociemniałych któ
rzy w tym czasie produkować będ;< 
przez publicznością łódzką. Poza tem 
w programie dla dzieci nadane bcdve 
słuchowisko K- Konarskiego p. t. „Nie
widomy gość". Tyle w radjo. 

Poza tem odbędą się dwa występy 
orkiestry symfonicznej, orkiestry arty
stów ociemniałych «r wychowanków 
instytutu dla ociemniałych ł głuchonie
mych w Warszawie oraz urządzona zo
stanie w oknie jednej z firm ' na ulicy 
Piotrkowskiej wystawa prac i przybo
rów nauczania dla ociemniałych. 

Takt będzie przebicK lwięta Łódz
kiej Rodziny Radjowej. 

PIANISTA JULJUSZ WOLFSOHN -
W RADJO. 

Dnia 14 b. m. o godz. 21.00 grać bę
dzie w radjo pianista Juljusz Eolfsohn 
który wykona między innemi, po raz 
pierwszy Wariacje na temat oryginal
ny, Stanisława Niewiadomskiego. Poza 
tem program zawiera „Tańce Króla Da 
wida" włoskiego kompozytora Castel-
nuovo - Todesco, oraz dwa własne 
drobne utwory wirtuoza. 

JAKI POWINIEN BYC 
NASZ STOSUNEK DO WIĘŹNIA. 
W dniu dzisiejszym o godz. 16.35 do 

16.45 przed mikrofonem Rozgłośni Lódz 
k'ej Polskiego Radja, stanie z ramienia 
patronatu nad więźniami adw. Daniel 
Porelłe, który wygłosi krótką prelekcję 
ną temat prac towarzystwa opieki nad 
więźniami. 

Prelegent wskaże, Jaki powinien być 
nasz stosunek' do więźnia-przestępcy. 
który jest przez nas zupełnie niezrozu
miany i odtrącany. 

„DNI PRZECIWGRUŹLICZE" 
W RADJO. 

W związku z trwającemj dniami 
przeciwgruźliczemi, jutro, to iest w po
niedziałek, od godz. 15.30 do 15.50 Roz-
głośira Łódzka nada odczyt dr. Stani
sława Stańczaka p. t. ..Cele i zadania 
dni przeciwgruźliczych". 

RECITAL RADJOWY JULJANA 
KAROLYIEGO — W RADJO 

Dnia 11 b. m. o godz. 17.00 wystąpi 
z własnym tecitalem w studjo rozgłoś
ni warszawskiej, młody pianista węgier 
ski Julian Karolyi najmłodszy laureat 
ostatniego konkursu chopinowskiego. 
W interesującym programie między in
nemi Preludjum i Fuga C. franka, oraz 
rriało znana fantazja „Islaney" kompo
zytora rosyjskiego M. Bałakiriew, osnu 
ta na motywach wschodnich. 

OPERETKA „PAGANINI" PRZEZ 
RADJO. 

Dnia 12 b. m. o godz. 20.00 radjosta
cja warszawska nadaje nadzwyczaj me 
lodyjną pełną czaru operetkę Francisz
ka Lehara — „Paganini", której treścią 
jest fragment z życia „króla skrzyp
ków", niejednokrotnie posądzonego o 
tajemne związki ze światem sił nieczy
stych, taką bowiem dziwną moc posia
dała i urok na słuchaczów rzucała gra 
Paganiniego. Partje tytułowe odtwo
rzą; Ulga Olgina i Aleksander Wasiel. 
Dyryguje Wacław Llszyk. Operetkę 
zradjofouizowała M. Makowiecka. 

RADJOWY KONCERT SYMFONICZ
NY. 

Dnia 13 b. m. o godz. 17.00 wtorko
wym popołudniowym koncertem sym
fonicznym dyryguje młody, uzdolniony 
kapelmistrz Tritz Mahler, bratanek sła
wnego kompozytora, Oustawa Mahlera. 
Urozmaitony program da możność ra
diosłuchaczom poznania dwu niezna
nych utworów; będzie to uwertura „Ma 
skarada" duńskiego kompozytora, C. 
Nielsena, oraz „barwna" suita Ernsta 
Focha. 

WIECZÓR PIEŚNI — W RADJO. 
Dnia 14 o godz. 22.05 ceniona śpie

waczka Helena Zboińska - Ruszkow
ska wystąpi w radjo z interesującym 
programem, złożonym z nastrojowych 
pieśni Schuberta. Schumanna i Brahmsa 

RADJOWY KONCERT KOMPOZY
TORSKI WUOLOA FRIEMANA. 
Dnia 16 b. m. o godz. 17.00 daje w 

studjo polskiego radia własny koncert 
kompozytorski Witold Prieman znany 
radiosłuchaczom dotychczas Juko autt.r 
licznych pieśni. Koncert ten poświęcony 
będzie utworom Kameralnym, wśród 
których Polska Sonuta iu skrzypce i 
fortepian zajmuję czole.we miejsce. Ja
ko skrzypek wystąpi p. Józef Oetner, 
profesor Konserwatorium w Katowi
cach. 

POMIMO WSZYSTKO, CHCEMY ŻYĆ DŁUŻEJ. 
Jedna z najnowszych tearyj medycznych 

twierdzi., żc każdy z nas ma taką wagę, jaką 
mu jego natura zgóry przepisała. Twórca tej te-
orji musiał być panom bardzo otyłym, a nie mo
gąc pocieszyć s.ę Inaczej, wynalazł wygodne dla 
siebie wytłumaczenie. Leczenie otyloici , bo jc*t 
ona B ^wątpliwie objawem chorobowym idzie w 
tym kierunku, aby usprawnić czynności gruczołów 
o wadliwem dziatEniu oraz aby podwyższyć pro
ce* utleniania w tkankach. Jeżeli chodzi o ta
mą kurację to tutaj przede wszystkiem wskazane 
jest wprowadzenie do organizmu małych ilości 
jodu, który pobudzając gruczoł tarczykowy do 
pracy, zmusza nadmiar tłuszczów do szybkiego 
spajania cię. Wśród wielu preparatów odtłu
szczających i zapobiegających otyłości wyróżnia
ją s i t ..DEGROSA" zioła Magistra Wolskiego, 
które potraf.iy szcześl : wi? skojarzyć doświadcz* 
nla wieków z tein, co ostatnie zdobycze lecz
nictwa ziołowego w tej mierze przyniosły. Za
letą ich też jest to, że nie wymigają stosowani*, 
specjalnej djety. Nadmierna otyłość, wbrew no
wej tcorji, jest wrogiem cz lowoka, a fakt, ż* 
otyli żyją krócej, jest oddawna ustalony. 

Serce obłołome walą tłuszczu pracuje znacz
nie gorzej i zibyt wcześnie odmawia posłuszeń
stwa, 

TEATR „JAR". 
Jesizcie tylko do wtorfcu będzie bawiła Łódź, 

pikantna rewja skeczów, piosenek i tańca p J. 
„Karuzela humoru", która zdobyła sobie nieby
wałe powodtoeniie. dzięki takim wykonawcom iak 
Oleś Gronowski, Pohkówna, Woliński, Tokarska, 
Tartakowicz, Źeransfca ł Szymkowski. 

w 
I I 

D z l i p o r a ź o s t a t n i ! J ~ 

von SILRNBERGA 1*1 
w roli gł. 

MARLENA DIETRICH 
Pocz. o godz. 12 w pol. 

Ceny miejsc zniżone: 

1 1 . 1 0 9 * 1 . 5 0 i 1 5 0 i 
wmojsmamymmmm 

L t P E VtLEZ 
LAWRENCE TU3UETT 

razem!!! ! 
w lilmle mistrzowskiej retyserjl 

W. S. V«n Dyk«'o N E N I T A K W I A T H A W A N N Y 
upojne pieśni 

czar egzotycznego nieba arcyciekawe sytuacje 
I bujny temperament południowców 

oto tło tego filmu, 
którego premjera J u ż j u t r o 

w „CAS1N1E" 
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PabJanice. 
ZMIANY W BUDZECre. 

Na ostatniem posiedzenIu komisji fi
nansowo - budżetowej rady miejskiej 
m· Pabjanic raza:Jatrywano zarządzenia 
urzędu wojew ódzkiego, dotyczące skre
śleń w dz iale oświaty i opieki społecz
nej budże!tu m. Pabjaillic . . 

Pew nych zmian w tych skreśle
niach dokonał już magistrat , lecz 1100-
misja postanowiła częściOWO projekt 
m agis tratu zmienić. Chod'Z'ilo głównie 
o pomoce dla biednej dz iatwy, materia
ty naukowe, podręczniki I subsydla dla 
ksztakącej s ię młod~eży. Komisja po~ 
sltanowiła pOIZycje na powyższe cele u
trzymać. Utrzymano też w budżecie 
niektóre pozycje na opi.ekę spoI e CZtJlą. 

Budżet w ostatecznej reda:kcji ko
mis ja przesłała na radę mIejską, która 
w tych dniach od'być ma swe pog-iedze
nie. 

PRZECIW PODATKoM MIEJSKIM. 
Stow arzysZ1et1ie właścicieli . nieru· 

chomości zbiera podpisy na memorjale, 
~ry ma być przesłany władrom IWO. 
jewódukim, a w którym płatnicy do
margają się zmniejszenia niektórych po. 
datków ł całkowitego skreślenda po
datku Inwestycyjnego. 

Memoriał wy~a'Zuje, że podatek in· 
westycyjny ])I'zeznaczony jest jed:Yll1ie 
na cele nadzwyczajne, tymczasem w 
Pabjandcach z .Wtpływ-ów tych Magi
strat pokrywa W'Yldatkl bieża,ce. 

J'OOnocześnie też wla'ś<;ioie'le SI1cle
pów z detaltczn.a, sprzedażą wyrobów 
spirytusowych wystos'owald do ' rady 
mi e jsk\ej podanie o zmnie}sz.enie podat-
1m przemysłowego, prz.ypaQaJącego na 
powyższe sklepy 

WYSTAW A PRZECIWORotLICZA. 
Otwartta w czwaJrtek wystawa prze

ciwgrutlicza w Pabja,nicach cieszy się 
;w.lelkiem 'Pow ocl1zenlem. 

W godzJnach rannych zwiedzaJą Ją 
s Zlkoly powsze<;hne i średnie. Po połu
d niu zaś l~'cwe rzesze dorosłych. Na 
wystawie OibjaŚ'I1Jeń . udzielają lekarze 
Kasy OhorY1Ch. 

Codziennie w godztnach wieczoro
wych odbywają się odczyty z przezro-
czamI. .. 

Jednocześnie w mieście o dbywa się 
Sorzedaż Zlnaczków, na walkę z grutll .. 
cą. 

~(jjl!l[j]fiJliII.!1li1[iJIi1Ii1[jJfi][,]\j, 
DZISIEJSZA UROCZYSTOśĆ HkRCERsKA. 
,Zwyc.z.aiem JaJt U'bie'g'ł~h d.2l~' 00 ~ 113-eó 

od!bęa'zie się ootWl8ade VIII PmJedśWliil\beQm~~ 
&a..aru Ha'IICellSllci~ prey ull. ~~idkJed 9. 

P~etboIglllt~ (Jr DlIII7r6t.1oonOodnieis~y.ch ek.-
pon.aJt6w, pi 4l Łam, pozwoU kaJt,denlou «Je 
ClJW:i,edzaJjącYlCh ~ pooaronedl: .gwjo~. 

Z po.śr6d wtielu dQst.ojn)'ICh gości uroc~tego 
oIIwaacla. OOkona!j1\ Jego BksCfole:n.cja Ks. Bi6wp 
Dr. tl(. Tomc2!lll&: ł p. gen. Mr,łacoowah. 

URZĘDNICY! 

RO OTNICYI 
• 

nie znamy własnej twarz ,I Zwycięstwo polskiego 
boksera 

, NOwy York, 10 grud.n1a. nie po ..... li_U .ez rozpozn 
wtosneeo ._050. i: 

(T) Przed kUku dniami w doświad- mawia. Powinien więc mać go tak do
czalnym insty.w.cie naukowym w Paryżu kładnie, że jest rzeczą 'zgoła niemo,żliwą 
pr~rowadzono szereg wybitnie intere- aby nie poz.nał go na płycie. gramofon~
sujący.ch e.kspe.rymentów z osobami, na- wej. - A jednak, aczkolw,tek wydaje 
leż8,ICemi do świarta nauki, literatury i się to nieprawdopocLobne, lest fa'ktem 
sztuki. ~ylDiea'ano specjalnie ludzi o wy- s-twierdzonym. Poohodzi 0111 stąd, że ~am 
sokim (poziomie . intelektualnym, aby· pr.ze się tylko wydaje, . iż głos nasz brzm1 1" 
prowadzone dloświadczenia nie miały te nsposób, w jaki go słyszymy. Różm
cech pr,zy!padkowości, lecz posłużyły in· ca polega na tem, że głos obcy .słyszymy 
tere-sującym ma:terjałem dla zbudowania ty~klo uSozami, a swój wła'Sny r~:vnie1; 
t eJorj i , iż D.łkt nie zna własne~o głosu, ani mózgiem. I gdybyś~y nag~al~ SWOI głos 
wl8SlleJ twarzy, każdy natomIast z łatwo na płytę, a nastę'PI11e chc1eh go posłu
śclą poznaje swój chód. cnać, byHbyśmy zd'll~i~.i, sł'Y'Sz.ąc ~ł,os o 

Siedemdziesiąt osób, zebranych w zupełnie inDem brzlIl11emu, amżeh ten, 
dutej sali, a nieu.przedoonych o celu do- który z.namy od tak wielu lat. 
świadczenia, otr.zymało jeden i ten sam Na-sŁępne ek&pery1nenty p.olegały na 
t~t do podyktowania go na płytę gra- tern, że sfotografowano proftle wszyst
mofonową. Gdy wsz~ie płyty były kich osób oraz ich ręce. FooograJje twa
przygotowane, wzywano oddlzielnie każ- rzy zostały m-etusz.owane w ten sposób, 
d'ą z osÓ'b, i nlligrywano przed nią wszfS1Ł że znikły WiSlZystkie rysy i pozostała tyl
kie 70 płyt, prosząc aby określHa, która ko Unja proHlu. 
z tych płyŁ oddaje głos danej OSD'by.- I znów ze Z'dumie11'iem ~konstatowa
I 000 stwierdzono l'zecz wybitnie intere- no, że własnych' rąk nikt rue poznał. -
sującą - każda z tych 70 osób dosko- Nikt nie poznał również rąk swych. zna· 
we rozpoznawała głos swoich znajo-, jomy.ch. A jaJue częSJto cdowiek ogląda 
mych, ale w żaden sposób nie mogła po- sW\Oje ręce? Wła'Sny profH rOIZlpoZ'Oamy 
znac swego własnego głosu. Na siedem- rosŁał tyLko w kilku wypadkach, za,t'o 2. 

dziesięciu ludzi, tylko cZlterech pozmalo łatwością i natychmiast rOz/poZJ1J8.wano 
włalSJly głos i to też z peWlIlem wahaniem profile osób znajomych. 

I Zn any polski bok,ser zawodowy. Ed
ward Ran, zwyciężył knock~outem. bek
sera Rube Edmondsa w S-ej rundZIe . . 

Aktualja. 
W m1strz,0S-twach drrużynowych o

kręgu w za.paśn~dwie prowadzi chwilo
w o z espół W1my. któremu zostało pr~y 
znane zwycięstwo wa,Jkowerem nag.kU
tek nQ.ezgłoszenia się do wyznaczooego 
meczu drużyny Sokola. . 
Drużyny gier sportowych ŁKS-u Wy

jeżdżają na niedzielę do Pabjanic. w ce
lu rozegrana'a meczów towarzyskich w 
koszykówkę męską i żeńlSką z c1rużyna
mi tamtejszego Sokoła. 

W dz.isiejszych g,rac h sportowych 
Triumfu, prócz meczu finałowego w 
siatkówce żeńskie? między IiKS-em a 
Triumfem zostan~e rozegrany również 
me·cz o mistrz,ostwo kI. B w kosz. żeń
skiej: łian<oah - S z.1:ern Graz mecz t~ 
wrurzys.ld w kosz. męSlką: Triumf - Rę
prezenta cja Niem. Gimnazjum. 

Natomiast finatow1' mecz w koszyk. 
męską: ŁKS - WKS został odwołany 
i odbędzie się na~prawdopodobniej w 
począ.Vkaoeh styczn~a. 

W tumieju jutrzejszym d1rużyn ro
botnrkzych o puhar prez. Rady Miej
I]riej wezmi:l, udzia Tur z Łodzi i Pabia

nic, Sztern, Wddzew, Jutrzenka i Skra 
z Warszawy. 

Ekspea-yment ten mó.gł wydawać się . Gdy jednak przepro:v.adZ1ooo ~m.ątni 
nie.prawdopocLbnym. J_akżeż to możliwe ek'Speryment -;- fotograiJę poruszających 
za.pyta.ją W'S'z)"Scy - iż czł~wiek nie po- się. podczas cho~u. nóg - ~YiS:y bez 
maje twego gło,&\!. PrzecH~ż słyszy go wYJą:tku z łatwosclą poznali SWÓJ chód, WALNE ZEBRANIE KAlNIOWCZYKÓW I tE-
od urodJzenia, słyszy go codzie\lalie i natomiast nie roZlp oznano po chodzie LIGOWCZy.KÓW• .. 
p1'lZez cały dzień, gd'Y ro:mnawia lub prze osób rr. najbliż.szego otoczen~a. W dniu 7 groudnia br. w lo'ktallu Ogni.slka Of!-

cer&lk.iego, p.l\Zy ul. Św. Je.rze.go Nr. 2, odbyło SIę 

' .~rze ., do lWaine' 19rom3Jd.ze.nie K~Oowcl;'}'lk6w i ZeHgoOlW
oC Z)'ik6,w. zam ieszJkałych w Lodz! i o~oLil:~ kt6re 
Q')allizczydł .swą obecnoośc'ią ip. wiceprezes Z&Mądu 
Gł6wnego . . . , . 

kt ' . ł . d . po() raga)enlu Zgl1Ollbad1Jeu1!a pwC't p. mllil~ ory grozI, ze go zamor Uje To,pc 7lcw$~iego i wybo~ze Pre.zyaj)Jm, Yfv,:gł<06ił 
Chojnice, 11 grudnI·a. nak do nie tło dostać począł wyrąbywać przem6wlbenie p . w~ce-p~.ez;~ .Z il!l'1L ąau ·~ Gł6Wnego 

• • l!> .! .. . na ~e.mllll: ce'l, obo.wlą.zJot J p11wwa członk6w Pned Sądem Okręgowym w Chojni- drzWI. Zahkowskl w1dząc slek1.erę w J~- ZwiąlJku _ nalSŁęipn~e .pmyste,pVono do wyboru 
cach stanął pod zarzutem usiłowanego go rękach, dobył ~ewolweoru 1 strzehł, Za.rz~du i Komilli_ji Rewizyj.nei, 
mordu na o'Sobie 37-letniego Jana Ku- trafiając ojczyma w głowę. Matka go do Do Zaw\.du w)"b.na'll,i ZlOIsbai~i: na pre.ze&a qtai. 

k ł dŁ' . ł Z . K h cm Połoil slki Wło·clzl'lm~e r.z , W1ceprezesa Andrze-charskiego, rO'botnilka z Czers a, m o y ek~o. Ole n~mda~łla af~ l-t eb~n.a111!l . ud c . ar·ł· j alk' Ma.rjan, &eKre1aJ\'.z.a Ni1!wmowlSlld Zygmunt, 
bo zal0CIwie 20 lat liczący jego pasierb, s lej potWler 'Zl y i:\lK lC1a Ją 1 Zlec .skarbnika Ko&sowS'ki I~RoCy i J!oe,pod.aua KOi?-
Bronisław Zal~kowski wraz ze swą mat- p,rzez j~j męża. czyń ki SŁcfa.n , 'Z aś do ~()omi.sji Rewlzyj~ei: Maj-
ką, które. miała go do tego namówić. Po przeprowa,.1zoneJ· roz~l;rnwie sąd M.','-iewsld Józef, Karnsińsk. Edmund l Mam-

k "k~ T , ~ J., 'k'): k l\. skL J6zef • Osk.1'rźony 'Zalikowski do winy nie ogłosił wyro . s azu)ący La 1 ows lego ................ ' ...... ~ .. 4 .. ~~.~~~ ... 
poczuwa się, twierdząc, że ojczym, nało- na rok więzienia, przyczem połowę kary 
gowy' pl;ak, bił ozęsto ;ego

l 
matkę oru darowano mu na mocy amnestii. · Kuchar 

rodzeństwo. Jako kochający swą matkę ską sąd uniewinnił. 
syn stawał w jej obronie, za co ojozym ....... _______ •••• 
wy-r,zucił go z domu, W tajemnicy przed Z IILEGJONU MŁODYCH" W ZGIERZU. 
ojczymePl bywał w domu, otrzymując po W ndedJz.:oelę, <łnila 11 gruani-a o gO<łoz. 11.30 w 
żywienie od matki. gma.chu gimna'l'Jjown państwowe g-:> w zgi-crzu, ZoO' 

5oŁan~e wygł.()(S%ony rafara,t p. t. "Za.gadni~rue 
Pewnego dnia ojczym, który stale od- mnieJSZIOści n1lll'Ooow)"ch w oświetleniu ,.Le~Jonu 

grat9J się, że za,bije go, łastał go w Młodych". 
mieszkaniu. OOealoO"ŚĆ ~a.ndyd,rut6w obowiązkowa. Po dy· 

~usii nad referatem, o.m6wierr.e s.praw onl!and
Przerażony Zalikowski zamknął się w zacyjnych. 

jednym z pokojów, ojczym chciał się jed- Komenda Obwodu - Łódź. 

gwarantowane po ce

nach konkurencyjnych 

kupicie tylko we firmie 

F. tłASIELSKI 2 ~~!!~!!!A 2' 
rtA rtAJDOQODNIEJSZYCH WARUNKACłł 

UWAG Na składzie wielki wyb6r ł6żek metalowych 
: oraz wyrob6w tapicerskich 

ł nenie. ClI ~ ~ ~~~l~KIWAH' W~~ólHIK ~ ! ~ z 10.000 zl. dIla powiększen ia fabrYki ... ~ '! . ~ artykułów pierwszej J'lotr.zeby dobrze 

~--~~--~----~-----------------------------~.=-~ 
Mając w pra!:ygotowanlu na rok 1933 

rtOWOCZESrłE MODELE 

Kasa Chorych w Lodd sprzeda 
drodze konkursu wlekszą Uość 
węglowego ze slkla<1u w Łodzi 
ul. O~rodowej Nr. 78. I 

Oferty z podaniem cen traqlco 
Kasy Chorych nruleży składać 'W 
dziale OOSIPodarczym Kasy. ul. 
'czańska 225, poo<ó1 15 w z 
kop~riaoCh do dn. 17 grudnia T. 

UC2 M Y SIĘ JĘZYKA 

E PERftnTD 
Ł6dzJkie Towa'l"ZY$two BSlPe
nm.ll<ie pnzy ul. Południowej 
J organi1Ju!e w stY'Cznlu r. p. 
nowy kwrs jęlZyJ<:a esperanto. 
ZapiSY już przyjmuje sekJro
tarlat To'\Va·r~YIS~a w ponie
działki, środy i CZWM'tki od 

8.30 do 10.:10 wiecz. 
Opłata za cały trzymleslęcz 
kurs obnUona do 10 Zlotvcn. 

ł 6d7., r OlUn IOW A 20, tel. 
fiolce" 'i-n!, ;. kapy i stO!y 
i nr . owe pod ług naJn"""07.V ,~. !l 

\\ Jr, '. Pl) CE IACl1 NAJ NI 

... a::J "<;I < ~ zaprowa<1.zony-ch. 

..., 'i ~ Q KAPITAL OW:ARĄ.NTOWANY. 
fABRYKA WYROBÓW ~RE8RnYCH i PLATEROWAnYCH 

Józef fraget, w Warszawie l:a ~ ~ ~ ~ Oferty składać pod HA . . B:' 25-2 
..., .- ~ o Do rukt Nr .. E. 863/1932 r, 
~ ; "Q OGŁOSZENIE. 
... ~ ~ tri Komornik Sadu GrocW<iego w Ło-

założona w r. 1824 

UR2.ĄDZA przez mlesi ,ąc QRUDZIEŃ 

65-5 
.... ~ "i3 O ~ dzl, rew~ru 5-go, zamieszkały w ŁodL' sprzedaż trwałych sztutcy 
..., ~ ~ O . aS pr7.Y ul. Al. Kościuszki 57, na zasad~ie i gustownej galanłer U 
.... ~ , ~ , 1 art. Hl30 u. P. C. oglaslla, że w dniu , po bardzo niskich cenach 
-- t.iJ' ~ g 21 grud,nla 1932 r. od godz. 10. rano w ' UlKTOUUlA k 

• ~ ~ Łodzi przy uJ. Piotrkowskiej Nr. 54. niżej kosztów kal ulacj' 
..... ~ , ., .t: odbl)d-zle się sprlledaź z prz.etargu pU-

1 

.6 ..... ' Flaa ł 
~? J: blicznego ruchoT\lOści, należących do • .. .. 

.---- S;ł,mueJa Lasana!la i składaj ącyoh się Ó Ź .,., 99 I 138 98 
z mebli i Wli'Z kr~ztał()owylch, OS7:a~o- Ł D PlotraoWSna , te . -. 

11111111111111111111111111111111111 wany.ch na sume Zł. .1.000- . ' __ , _____ .... 

! r IP~r~t btoa;~fKinJ : ·~:e~::~:::::~~~::ł~~~i 
~~ wielkość 3x4 z dobrą optyka. okazyj- • W Łodzi, ul. Moniuszki 6. ~ 
~ ~ nie _ • ~ 

, aS ~ I k U P I ę • Komunikuje niniejszem, że w poniedziałek, dnia 12 grudnia r. b. o J,todz. '~I~ I 
~ aS 4-el p. p. odbędz i e s i ę \V lokalu Krajowego Zwi<lzku Przem. Włók. ul. Mo-

I 
::: ~ 0ferty o;ub: .. Aparat fotollraflczny",. niu9ikl 5, ZBBRANTE wierzydeli niew;vpłacalnej firmy .. K. KAUfMAN", w r~ •. , . 

::s C t' '" Łod'z!, Piotrkowska Nr. 58, celem pod jęcia ws-pól-nej akcii. 0_';'1 

! 
~~ , , .Z y S O S C_ . Uprasza s ię zai~te resowal1y<:h wierzycieli o konieczne i punktualne przy '~.1 
_ _ bycie na powyższe zebranie. 50-5 \ 
"-I ~ Plotrkowsl(a 44. telefon 167--(;, • )1 

o ~ § r:~i~j~~: n1 eC':rI~~o~ar~i:;al' i~ru~i~~~; (j]liI~/j]~fjJ[iJ[iJ~if][ijJfi1Ii1!i.llillillillil[jJ[i]rilrMlilli1~~Iłl~liI!jJ~~ 
, CI) o koi. Czyszczeole szyb. 

oN • "'O • N .. 
A. 

l ' • -
O 

. C: 
A. 
:a 
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I' 
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Nr342" 11 Xli 1932: 

g Wyszedł z diuku Nr. l i (listopadowy) miesięcznika p. t. 

1 BUCHALTER POLSKI 
$ organ P. Z. Zaw. Buchalterów-Rzeczoznaweów i Bilansistów 

Warszawa, S-to Krzyska 17, tel. 764-04 
Treść zeszytu: 

i -
• 2. 

3 . — 

4.-

Uzasadnienie I proleM ustawy 
o buchalterach dyplomowanych, 
Wolka o obronę zawodu buchał-1 
Bera w Polsce, 
Sak Związek KtfecrowYch w Pol
sce broni Interesów buchalterów— 
fc>iseaivch sadowych? 
Rachunkowość Rolna, 5 . — Z Życia Związku, 
Książki nadesłane. n 5 _ 4 

I KAŻDY BUCHALTER w POLSCE I 
I interesujący się zawodem swoim, WJlbtSen wskazany 
| wyże] numer bezwarunkowo przeczytać. 

Numer wysyła Sekretariat Związku przesyłką po'econą po 
\ uprzedniej wpłacie zł, 1.80 na konto Nr. I 8 0 0 6 w P.K O. Warszawa 
«s©o*©©©©a©®©©©©©©©©»©©©©e©*o©©o©©ee©©©©©©©©©©©© 

xox3aaaa3maaaaaaacDaaaaDDaaauo3ij R I M R J N U U U U A O O 

FABRYLIA W Ó D E K I LIKIERÓW 

„BACHUS" SU oj. 
P I O T R K O W S K A 8 0 , T E L . 2 4 2 - 3 0 

poleca s w o j e p i e r w s z o r z ę d n e wyroby 40-4 
Generalne przedstawicielstwo konjaku francuskiego firmy 

Efienne Gasqueton „BORDEAUX" 

M O P H O !> A 
UDTDHATNIAJG CERĘ. USUWAJĄ WSZTFKIT JTJ WOCFR 

I 

ił 
D C O J U A A L I L R X J A U P R : I X O 1 

nrxoaaaaDaaDDl 

MAJĄLEK „GOSPODARZ' | 
otworzy} s h l e p p r o d u k t ó w w i e j s k i c h 

p r z y u l . PIOTRKOWSKIEJ N e 1 0 4 
8 50-3 T E L . 2 2 - 8 8 8 

poleca na $ W B Ę T 1 
MlekO — R y b y — O w o c e — W a r z y w a 

I w s z e l k i e I n n e p r o d u k t y w i e j s k i e 

w W Y B O R O W Y M G A T U N K U . 

Na g w i a z d k ę ! N a g w i a z d k ę ; 
P I A N I N A fabryki A R N O L D F I B I G E R 

poleca przedstawiciel na Łódź 
E R N E S T W E I L B A C H , P l o t r k o w k a 1 5 4 , Ip . 

ZNACZNA REDUKCJA CEN. 3 0 - 3 
Dogodna warunki apłaly przy małej zaliczce 

OOG<XX)CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Dr. med. Dr. 3 0 - 2 

B. DDUDBAUMW. B A L I C K A 
chor. nerwowe I wewnętrzne. 

Gabinet elektro- I swiatlolceznczy 

ul. 6-go SIERPNIA 30, 
' tel. 228-21. 

Od V—10 i 4 - 7 w. 
30/2 H-XH 

DR. 'MED. 

ul. Piotrkowska 200 
róg Pustcl 

Nr. tel. i'J4-ux 
Choroby skórne• I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do 3 I od 7 do 8-el 

POWRÓCIŁ 
Choroby wewnętrzne. Spec. żołądka 

kiszek I wqtruby. ROENTGEN. 
PIOTRKOWSKA lOlb. Tel. 114-82] 

przyjmuje od 4—7 popot. 30-?| 

Dr. MED. 

J . S C H O R R 
(latem w Iwoniczu - Zdrn|u) 

ordynuje do końca ttiuja w chorobach 
serca i sklerozy. 

LÓDŻ. GDAŃSKA II. Tclcl. 226-85. 
od g. 3—6. , 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne I we

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07 

Od 10-ej do 12-ej 1 od 5-ej do 7-ei 
3 0 - 2 

HI KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
prze* władze ł'ańslwowe ratw. 

DFJEL.LBwinsonowBi 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 
U'uwa owłosienia. 30—2 

INSTYTUT KOSMETNKI LEKAR
SKIEJ I FIZYKALNEJ TERAPJI 

Dr. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmule 7—8 wieczór. 

Dr. med. 

S0MMER 
Ul. 6-Ko Sierpnia 1, 

telefon Wi- i6 . 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

T O T A K I E P R O S T E 
dostroić nowy odbiornik Teleffunken 3*5 W 

wystarcza bow'iem zwykle przesunięcie wska
zówki po oświetlone] skali, aby odbierać z rów
na siłą rozgłośnię po rozgłośni — bez przeszkód 
bez zlewania się stacyi, bez świstów. Poprostu 
nastawia się wskazówkę na żądaną stację — 
oto wszystko — pozostałe czyności wykonywa 

odbiornik już automatycznie. 

Prosimy go posłuchać! 

R A T 1 ° L E F U N K E N 
Najstarsze doświadczenia. — Najnowsza konstrukcji 

Pokazy l sprzedaż 

R A D I O A U D I O N 
L e k a r z - D e n t y t a s 

Fachowiec 
(PIERWSZORZĘDNA SIŁA) 

Z branży towarów krawatowych 
czys to Jedwabnych. Przystąpi 
z kapitałem iako udziałowiec, * 
kierownik lub organizator po- • 

dobnej fabryki. J 
Branża mato rozpowszechniona, « 

powodzenie zapewnione. J 
, Łask. oferty do Republiki sub I 

\ t tt»s eVl©seStt t • • t • >> "Ik > 

LÓDŻ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9. 
Tel. 122-09 

pod fach. kierów, lekarsk. przyjmuje 
od 1 1 - 2 I od 4—8 

od 1—2 przyjmuje lek specj. 
30-2 

dla przemysłu chemicznego, włókien
niczego 1 metalurgicznego 

IA Eug. Ritta 
PIOTRKOWSKA 126, teL 223-88. 

30-2 

AL Kopsiowskt \\ SZUMACHER 
CHOROiłY WEWNĘTRZNE 1 B. * H U S i l l U ł l C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 

przeprowadzi! sle 
.Pioirhowska 56. tel. 14B-BZ 
Od l' | , d" 5*1* 1 w niedz, i święta 3 - 6 . 

DR. MED. 

Gabinet kosmetyki tocrS3a«©., 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz. 
30-2 

Chor. kobiece i akuszerja. 
przyjmule od 3—5. Tel. 113-65 

U L PIŁSUDSKIEGO 69 
róg Narutowicza. 30-2 

RUTYNOWANY 

Chorzy na płuca! 
Tysiące Już wyleczonych! 

Żądajcie niezwłocznie mej 
książki p. t. 

„NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY'*, j 

który już wielu uratował. 
System ten możo być stoso
wany przy zwykłym trybie] 
życia i ułatwia szybsze zwał - ] 
czanie choroby. Nocne poce-j 
nie sie kaszel znikają, waga 

ciała zwiększa »ię, a stopnio
w e zwapnienie koi cierpienia. | 

POWAGI 
w zakresie wiedzy lekarskiej' 
potwierdzają zalety mojej me
tody l cnętnie Ją zalecają. Im 
wcześniej rozpoczęto kurację | 
według mojej metody, tein 
lepsze by ły wyniki. 

Zupełnie bezpłatnie 
otrzyma każdy moją książkę, 
z które] dowie się wielu cie
kawych szczegółów. W y d a w 
ca mó] ma do dyspozycji 
wszystkiego 

10.000 egzemplarzy gratiso
wych 

to też każdy, komu zależy na 
znalezieniu się w tern szczę-
śliwcm gronie, proszony jest 
o napisanie zaraz, dzisiaj 
jeszcze. 
Mój adres: 

GEORG FULGNER 
Berlin — Ncukóln, Rlngbahn-

strasse Nr. 24. Oddz. 539 
J7U—2 

6-go Sierpnia Z tel. 232-59 
przyjmuje od 9—1 1 3—7 p. p 

3 0 — ; 

Do akt Nr. E. 1415 1932 r. 
OGł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 9. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 57. N A zasadzie 
ar t 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Brzezińskiej 81, odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, należących do Mosz-
ka Marguli małż. Zylbering 1 składają
cych się z żelaza, szpadli, mebli, ma

S Z Y N Y nożne] f. Singer, oszacowanych 
|na sumę Zl. 2.179. 

Łódź. dnia 30 listopada 1932 r. 
Komornik Stanisław Przybora. 

Do akt Nr. 2046 1932 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 4. zamieszkały w Łodzi, 
orzy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 78 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Tow. Akc. „Hugo Wulfson 1' 1 składa 
iącrch się z 240 metr. wełnianego ma 
terjału ubraniowego, oszacowanego 
na sumę Zf. 1.680.— 

Łódź, dnia 1 grudnia 1932 r. 
Komornik (—) Stefan ZAJKOWSKL 

LEKARZ * DENTYSTA 

Do akt Nr. E. 389 i 2690 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkletro w Ło 
dzi, rewiru 5-eo. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 grudnia 1932 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 3 
idbedzle się sprzedaż z przetargu pu 
Miczncgo ruchomości, należących do 
Jakóba Blausztajna i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zl. 
925-1-925.—. 

i Łódź, dnia 9 grudnia 1932 r. 
Komornik Edmund Koroczycki. 

przyimuje od 3—7 po pol. 

PIOTRKOWSKA 51 
telef. 121-23 

G A B I N E T 
N o w o c z e s n e j K o s m e t y k i 

EMM) NARKOWICZONEI 
długoletniej asystentki gabinetów 

30—2 kosmet. lekarskich 
P i o t r k o w s k a 88 , front t e l . 1 6 7 - 5 0 

przyimuje od 10—2 i 4—8, 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 i pół 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Do akt Nr. E. 1436 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 9. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 57. na zasadzie 
art 

d e k o r a t o r 
przyjmuje dekoracje okien wys tawo
wych wszelkie!, branż. Telefon 192-29 

od godz. 2—6. 
20—2 

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 
NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 

S A N A T O 
pani Fajlowe] otwarty cały rok. 

P C o g i a s ż a . ż e w dniu Pensjonat iest położony tuż przy so 
22 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano w.snowym lesie, urządzony z nowoczes-
Lodzi przy ul. Franciszkańskiej 6. od- nym komfortem, skanalizowany, woda 
będzie się sprzedaż z przetargu publi- bieżąca w każdym pokoju, łazienki I 
cznego ruchomości, należących do |ubikacje w gmachu, światło elektrycz-
Efroima Wajsbarda i składających się ne. telefon, radjo. fortepian, pianino, 
z 200 klg. mąki żytniej, maszyn do wy.Salony, korytarze, pokoie i ubikacje 
róbu ciasta, motoru elektrycznego, dobrze ogrzane. Usługa staranna, ku-
w,ag dziesiętnej i stołowej, urządzenia chnia wikwintna. rytualna na żądanie 
sklepowego, oszacowanych na suinę'dvetetvczna. Opieka troskliwa. Pomoc 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Z a r y c k a 
przeprowadziła się na ulicę 

Śródmiejska 31 
przyjmuje od godz. 9—1 1 od 3—7-ej. 
30-2 

KOLUMNA 
Pensjonat dla dzieci S. 6113.1 WICZOWEJ 
nadal czynny. Rutynowana panna ,do 
dzieci i wykwalifikowana, opie ly mę
ska. Pomoc w nauce, sporty Z I M O W E 
na miejscu. Kuchnia smaczna i obfita. 
Telefon W willi. Wiadomość rta miejscu 

Kolumna, willa Szenfelda, ul. Piotrków 
ska 23 (2 minuty ód stacji) lub w Ło
dzi, telefon 128-99. 40—2 

Zł. 775.— 
Łódź, dnia 5 grudnia 1932 r. 

Komornik Stanisław Przybora. 

'ekarska na miejscu. Telefon Nr. 10. 
Wiśniowa Góra. 50—2 

Konie na dworcu. I 

Zgrabna modelka 
do artystycznych zdjęć fotografie/ 

nych 

poszukiwana 
Oferty sub „Modelka'" do adm. „Re

publiki". 25-2 

i 
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M A C W A g P K E ! 

Posłuchajcie dobrej rady: 
p o l e c a m y w w i e l k i m w y b o r z e I p o c e n a c h u m a r k o w a n y c h 

ii<»B;n«.l>isih; k i * I r / 
i ii 11. ii ki nuii i ii i aa I I I i t * mydeiKO do zebow 

oas t a r c eli!'.::rr: 
CHERYS 

DR. MED. 

L. NITECKI 
[ S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 

R Y C Z N Y C H I MOCZOPłClOWYCH 

NAWROT 32 Tel, 213-is 
przyimuje od 8 -lu rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. I święta od 9— 12 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ą n a u l . 

frauguita 8 T c l e ł 0 0 , 7 , . 8 9 

nrzyjmuje do 10 rano t od 4—8 ppol 
niedz. I święta od l i do 2 po pot. 

W I R K I 
DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH 

l l . l l .5l 

Papeterje 
w różnych rodzi 
do r a : wytworniej* 

w różnych rodzajach az 7) Q 1C 
ieiszych o d l l A , l J 

Kalendarze 
kieszonkowa, terminowe, agendy 
potłielowe 

Karty do gry 
do bridga, pokera, pre-
leran«a. pa>ian«a od 

11.3.25 
Pióra wieczne 
z 14 karafową stalów
ka złota 

1L 6.25 
Albumy do zdjęć 
amatorskich od Ił. 1-75 
Album do marek 
na 400 znaczków w o- 7I ^ Cfl 
piawie płóciennej od l l . ' "JU 

Przybory do kreślenia 
komplety . . od ił. 2.?Q 
Albumy do pocztówek 

od ll. 2.75 
Garnitury do pisania 

od zt. 
Karty wizytowe 
z nadrukiem 1C0 azt. od ll. 
Wyroby skórzane 
w wMkim wyborze 

Ołówki automatyczne 
me 
od 

posrebrzane i pozłacane j | *JT 

POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE 1 NOWOROCZNE. 
S k ł a d p a p i e r u I m a t e r j a ł o w p l ś m e n n y c h 

A . J - O S T R O W S 
1 1 0 - 1 0 PIOTRKOWSKA 55, tel. 203-54 

Dr. MED. 

Z . Datyner 
UROLOG 

przeprowadził sle na 

ZACHODNIĄ 69a 
' tel. 148-95. 

przyjm. od 8—9 rano 1 od 6—8 wlecz 
30-2 

R a t u j c i e z d r o w i e ! 
k».i.t«Mi>ui»* twiiinnr* nnwaot lekarskie stwierdziły, że Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły 

7 5 % chorób powstają z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz

maitszych chorób—zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę 
materjl. 

Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem d a uzdrowienia żołądka, usuwają obślrukc.ę (zatwar
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm I pobudzają apetyt 

Z io ła z g ó r Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątro
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldalne, reu
matyzm I artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Z io ła i gór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami I złot. meda
lami w Badenle, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle
czonych. Cena U pudelka 1,80 zł., podwójne pudełko 2,60 zł. 

Spizedaż w aptekach I składach aptecznych. 

DOKTÓR 

W . u r i g i i n o w s k i 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

C H O R O B Y S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E 
I MOCZOPI.ClOWE. 

Gabinet Roentgcno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.111—10 r.. I do 2 1 pól 
i od 6 do 8 I pół wlecz W niedziele 

I święta od 10—1. 

DOKTÓR 40 2 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

teleion 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h i s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2. 5 9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO

DZINY 9 - 1 . 

POSZUKIWANA panienka do pomocy 
w biurze, umiejąca pisać na maszy 
nie. Oferty pod „B. H. Z ? . JJ 
PAMENKA umiejąca plamkować pozy 
tywy poszukiwana (zastępczo) Auto- | 

mat fotografiozny. Zgierska Nr. U . 
POSZUKUJE sie rutynowanej steno-
typistkl niemiecko - polskiej. Oferty 
pod ,.P. F. B.*'. U 
ZDOLNI agenci poszukiwani na do
brych warunkach. Śródmiejska 58, m. 
9 od 10—2 i od 4—8, 1_1 
POTRZtBNA zdolna manikurzystka 
od zaraz. Wiadomość w Administracji 
RUTYNOWANA biuralistka (pisze na 
maszynie) poszukuje posady, w y m a g a 
nia skromne. Oferty sub „S. W. K.'1 

I 
ŝsajawa 

• 
Matrymonialne 

J A Ś N I E J S Ł O Ń C A 
N AJ LEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 

ODŚWIEŻA 2NI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE B I A Ł E PODŁOGI 
NA M A M O N LUB ORZECH CIEMNY. 

ł 

i 

Wielkie ulgi p o d a t k o w e ! 
d l a p r o w a d z ą c y c h k . l ą g l h a n d l o w e 

uproszczonym ameryk, syst „Postęp" 
zatwierdzone przez Ministerstwa 

w c e n i e Z ł . %.$<Q) 
KSIĘGI BUCHALTERYJME włoskie I ameryk, 

n a r o k 1 9 3 3 

dostarcza we wszystkich liniaturach 
po cenach konkurencyjnie niskich 

LEON IfdER, 
P i o t r k o w s k a 4 9 , t e l . 1 0 6 - 3 3 

Posady 
T. 

Nauka I wychowani 

SYMPATYCZNA brunetka poszukuje 
towarzysza do Republiki pod przy
jezdna; . 
INTELIGENTNA mUda punna pozna 
sympatycznego patia Izr. Oferty do 
gep^ąo. 
LULU — czekam poniedziałek, wto
rek, jedenasta. Odbierz list na poczcie 
Wojtek. 
SAMOTNY kawaler, z braku odpo
wiedniej znajomości poszukuje tą dro
gą towarzyszki życ,a. Sub. „Samotny*. 
WDOWA po lekarzu, przystojna po
zna wytwornego pana. Of. ..Przyjaźń 1'. 

[w CIĄGU MIESIĄCA I pod gwaran 
cją wykluczającą absolutnie wszelkie 
ryzyko. wyucza praktycznie na sami 
dzielnego buchaltera - bilansiste, -
vvł. Biura Buchnltcryjncgo sąd. rej. i 
kontrol. syndyk, przemysł. — Bliż
szych Informacji codziennie wieczór 

9. Piotrkowska 165. front IH p. 8 
LEKARZ - DENTYSTA poszukuje po
sady asystenta. Zgłoszenia sub „Mło
dy '' H 

50 OROSZY — lekcja: francuskiego, • 
angielskiego, hiszpańskiego, włoskiego 

udzielają specjaliści (dypl.) 6-go Sierp POSLADAM sklep z urządzeniem, na-
nia 28. m. l l . 'igloszenia 7—9 wiecz .dający się na każdy interes w najru-
KALIGRAF Berma.i poprawia wszel- chhws iym eentrum ulicy Piotrkow-
kie brzydkie charaktery pisma w J k i e i > . Poszukuje wspólnika z kapita-
ciagu 15 lekcji. Zawadzka 37 m. 19. |Lem,„ Iub obstąpię pól sklepu. Oferty 
POSZUKUJE nauczuciela francuskiego w ° a i o

R ' ^ b l l k i p o d »PWSI™* *»•"; 
i niemieckiego (lekcje u ucznia) l z l - . ^ f ^ H ^ , , T r . w p , . r r " 
za godzinę. Oferty sub. „R. Sz . M | WSZECHŚWIATOWEJ s ławy medium 

* Evlgny. odgaduje Imiona, nazwiska LEKCH i korepetycji udziela rutyno- wyszczególnia najważniejsze fakty i y -
wany nauczyciel. Zapóźnlonym m e t o - | C j a ( określa charakter, zdolności, 
lą skrócona. Przygotowuje do egza- przeznaczenie. Seans zamiast złotych 
minów. Specjalność: matematyka, pol
ski. Wólczańska 29 m. 1, front, part 
KURSY buchalterjl \ korespondencji, 
pojedynczo i w grupach prowadzi 

dypl. profesor Steinhauer, Cegielnia
na 37. ' 

ięć — tylko złotych dwa. Warszawa 
zyller-bzkolnlk, Żórawla 47-2, Ho-

roskop-przepowiednle zaoczne, piś
miennie tylko jeden zloty (Znaczki 
pocztowe). Napl»ać rok, miesiąc uro-
dzenla. Ogłoszenie załączyć. 

KRAWCOWA szyje po domach tanio. 
Oferty do Republiki pod „S. S.*'. 11 

B. UCZEŃ konserwatorium udziela 
gry skrzypcowej niedrogo oraz skrzyp 
ce do sprzedania. Przejazd 71, piwiar
nią. 

BUCHALTERJE zaprowadza i udziela 
porady w sprawach buchalteryjnych 
dyplomowany specjalista. Steinhauer, 
Cegielniana 37. telef. 193-87. 11 

ABSOLWENTKA szkoły kroju 1 szy
cia poszukuje pracy u krawcowej 
ewentualnie z poozątku bezpłatnie. O-
ferty sub ..Krawcowa''. U 
liKSPEDjENTKA samodzielna potrzeb 
na z gotówka 1.500 złotych. Kaucja 
w banku. Oferty „Monopol*' do Re
publiki. Lł 
POTRZEBNY chłopiec do terminu 
Wólczańska Nr. 74 do szewca. 

• 4 * * • v • • «-**4><»4«*4>v« 
DOKTÓR 3 0 - 2 

Ziomkowskl 
chor. skórne, weneryczne i moczo 

płciowe 

•©-go S < e r f t » B i t a 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2-A po pol 
I od 8—9 w. w niedz. I święta od 

10-1 -e j . 

Maqullaige Zł. 2.— 

PORADNIA 

lENEROLOuinir 
Lekarzy -specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
t e l . 2 0 5 - 3 8 . 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
I I - I I przyimuje 
2—3 1 kuhietuiekarz 

w niedziele i swteta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

Porada 5 xt. 

PEWNY ZAROBEK! Agenci domokrąi 
cy z kapitałem 25 zł. do rozprzedały 
artykułu codziennego użytku, poszu
kiwani. Zgłaszać sie ul. Śródmiejska 

56. m. 49 od godz. 11-ej do 3 pp. ... 
WYKWALIFIKOWANA nauczycielka 
wychowawczyni (izr.) dyplom. Pań 
stwowego Pedagogium, poszukuje kon 
dycjl. Zna francuski tel. 164-03 godz. 
6 - 8 . 11 

D o k t ó r 

i + o m a B E R M A f t 
G-go SIERPNIA Nr. 3, II piętro, Iront. c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

Tel. 204-91. » m o c z o « ł c l o w e 
riodzlny przyjęć: 1 0 - 2 i 4 - 7 po poł CEGIELNIANA NS 15 
Usuwanie plenów, wąRrow I 2 m ^zek. •- Racjonalny masaż twarzy. — 
Niezav/<rlne wskazówki w dzicdz-iie pielęgnowania cery. 30 2 

t e l . 1 4 9 - 0 7 
Przyjmuje od 8 l l I od 4—8. 
w niedziele i święta od 9—1. 

INTELIGENTNA panna do zajęcia się 
dzieckiem i prowadzeniem małego go 
spodarstwa od 5-ej pp. Południowa 
58, m. 12. . .11 
POTRZEBNE wprawne szwaczki do 
szycia koszul męskich, Piotrkowska 
S5. m. 14, 1 piętro, prawa oficyna. 11 
PANIENKA ukończonych 6 kl. gimna 
zjum poszukuje jakiejkolwiek pracy, 
Ofjrty pod „Skromne wymagania'*, 11 

BERLITZA meioda prawdziwa 8 rok 
szkolny. Kursy Języków obcych, uzna
ne przez państwo. Konwersacja, lite
ratura, korespondencla handlowa. W y 
kładnia cudzoziemcy, specjalnie wy^ 
szkoleni pedagodzy. Informacje co
dziennie 12 do 1 i pół 1 5—8. Tylko 
Piotrkowska 86, front, . 

OBIADY domowe smaczne rytualne po 
5 gr. ul. Narutowicza 7, lewa oficyna 
IH piętro, m. 21 11 

NIEMIECKI gruntowny: konwersacja 
gramatyka, l i tentura, korepetycja 
handlowa korespondencla, ceny zni
żone. Pomorska 22. front, I p. mlesz*. 
4, od 3—4 podoI. i od 8—9 wiecz . 
ABSOLWENT Żydowskiego Gimn 
udziela lekcji bardzo tar 1 *. 
go 30 m. 23, 

Kllińskie-

ANG1ELSKIEGO udzielam. Godzina 
jeden zloty. Ul. Przejazd Nr. 69 m. 10. 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, man 
dolinie i gitarze. Oplata niska. Zielo 
na 23. m 18. III p, 11 

WYKWALIFIKOWANY nauczyciel, 
który ukończył w e Francji, udziela 
lekcji francuskiego. Cenv niskie. Książ 
ki dostarczam. Tel. 209-17 1 
RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
niemieckiego gramatyki, literatury 
I konwersacji), ceny niskie. Adr. A]. 

1-go Maja 32, m. 8, g. 1—3, 7—9, te 
Wnn P3-?0. \ \ 

KIEROWNIKA działu ogłoszeń poszu
kujemy. Informator Filmowo - Toa-
tra'ny. Piotrkowska 107. Drukarnia. 
KONDYCJI do dziecka na pól dnia z 
„•ałodzlennem utrzymaniem za małem 
wynagrodzeniem poszukuję. Oferty 
..Maturzystka'*. _ 11 
POSZUKUJE się inteligentnych pań I 
panów do pracy akwizycyjnej. Zgło
szenia — poniedziałek 10—12, Skwe-
roowa 12, m. 4. 11 

DO RESTAURACJI pooszukiwane 
wszolkiogo rodzaju urządzenia, inwen 
tarz kuchenny, oraz kasa rejestracyj 

na w dobrym stanie. Potrzebne kel
nerki. Oferty biuro Próśb „Polonja''. 
Aleja 1-go Maja 7, od 2-A. 11 
MASAŻ twarzy, farbowanie włosów, 
ceny niskie. Zielony Rynek 6, m. 5. 11 
B. KIEROWNIK firmy Block-Brun na
prawy maszyn do pisania, liczenia Itp. 
przyjmuje 1 na miejscu uskutecznia, 
Rzgowska 56b, F. Marjanowskl. 11 
WSPÓLNIK poszukiwany z 500 zl. 
praca biurowa — inkaso, zarobek mie 
sieczny około 200—300. Oierty „Ener 
giczny'*. 11 
SIATKI filet ręczny 10 groszy od ty-
«la,ea przyimuje Pracownia ręcznych 
filetów M. Elnhorną. Killń»k !ego 49. 
OBIAD za 1 złoty wydaje do godz. 7 
wieczór dla Inteligencji Bardynl, Piotr 
kowska 43. 22 
jWZYWAM Józefa Miszczaka na mocy 
decyzji Sądu Biskupiego, aby w dniu 
2 stycznia 1933 r. o godzinie 10 przed 
południem stawił się w Sądzie Bisku
pim (Lódt. Ks. Skorupki 1) w charak 
terze pozwanego — pod zagrożeniem, 
ze Jeżeli się nie stpwl wyrok zapad
nie 1 prawo apelacji s łużyć mu nie 
będzie. .... 11 

DUDKIEWICZ BRONISŁAWA. Pia
seczna 23, zgubiła książeczkę Kasy 
Chorych, dawód osobisty, akt ślubny 
oraz legitymacje zapomogowa, wyd. 
przez P. U. P. P. W Łodzi 
JAN Z U K zgubił ksiażećrkę wojskową 
wydana przez P.K.U. Sladlce. 
Pabianicka. Staszjca 40. 

Ruda. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
«a najlepszym i nattańszvm trudkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
'okatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
poiedvńczy pokól. 3) sprzedać nieru-
.hr.mość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazv|nie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne oaloszemo do -Republiki*' 

http://ll.ll.5l
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Angielskie Lampy Radjowe 

A. C. C O S S O r Ltd. London 
s z c z y t m a g n o w s z a l techniki 

dają gwarancją dobrego odbioru. 
Aparat Twój przez nasze lampy zyska na czystoś

ci, sile głosu i selektywności. 

Do nabycia w większych składach radjowych. 

6 0 - 5 

°ocxxxxxx>cccaoc<>cco^^ 

ZŁOTO. RIŻUTERJE. kwity lombardu 
wc kupuje I płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski 1. Fijałko, Piotrkow
ska 7. 00 

PIANINO zagraniczne zacznęj marki, 
okazyjnie sprzedam. Śródmiejska 46, 
m. 6. 11 

o t o r y 
elektryczne nowe i używane 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 

W A R S Z T A T Y 
REPERRCYJNE. 2.60 

Budowa kolektorów i rozruszników 

INSTALACJE 
elektryczne wszclk, rodzaju 

REKLAMY HSOHOUWi 

l i i . ) . REICHER I S-ta 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 2 1 0 - 0 0 

A l l e g r o 

HANDEL win 1 wódek z urządzeniem I 
towarem i koncesją zaraz do sprze-| 
dania. Oferty do adm. pod „Tanio''. 25 NA WYPŁATY. Na czasie. 

Cudowna maszynka ostrzy kamieniem ł w y 
gładza skóra nożyki do brzytew. 

P. T. 
„Od trzech lat Iuż używam Allegro I od 
tego czasu zużyłem zaledwie dwa ostrza. 
Jednem z nich, które znalduje sle w do-
skonały m stanie, posługuje sie leszcze 
teraz. 

Z poważaniem 
E. A. C. R„ Buenos Aires." 

8 d n i próby . 
Sprzedaż odbywa sle we wszystkich ma
gazynach przyborów nożowniczych, perfu
meriach etc 

Wyłączne przedstawicielstwo: D/IL „PARYŻ- WARSZAWA", Foksal 18. w Warszawie 

Oksyd. zł. 23 
Nikl. „ 30. 

- M WUm •MUOaMBHHai 

MOTOCYKL B. S. A. sprzedam 550- eleganckie damskie i męskie płaszcze 
zł. z powodu wojska. Wiadomość Firanki odpasowane i na metry. Kaoy. 
w administracji. I l 'obrusy, Towary wełniane na suknie 
SPRZEDAM pralnię z całym u r z ą d z ę - ' ? . ' 3 " " 8 1 kostiumy oraz jcdwahie 
niem z powodu wyjazdu, byle z a r a z * / 0 W 3 r y , " a s z l a . ' r o k i ' aksamity, flaue-

GotowelDO WYNAJĘCIA od zaraz bez od-

6-go Sierpnia 35 11 jle, barchany. Towary kamgaruowe 
męskie. Swetry i pulowery damskie I 

S ^ I n f ^ŚĄLSSl S i * towar. Damska i męska bielizna teracc. otomany, tapczany, kozetki, 
krzeszła, fotel-lóżko, solidne wykona
nie tylko u tapicera A. Brzezińskiego, 
Sienkiewicza 52. róg Nawrot. 11 
WILK 8-miesieczny do sprzedania, Ki
lińskiego 225. m. 5. 11 
OTOA1ANE skrzynkową, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe robota solidna 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160 Prze
ździecki. 11 
MAsZ\'NA gabinetowa w dobrym sta 
nie tanio do sprzedania Bałucki Ry-
nek 9. m. I. 11 
DOMEK murowany o 4-ch mieszka 
niach do sprzedania, ul. Konopnicka 
29a. .• 11 

Obuwie, śniegowce, pończochy, skai 
petki i rękawiczki. Na na]dogodnr.'i-
szych warunkach i po najtańszych eo
nach, poleca Leon Rubaszkin. Kil ń-
skiego 44. 3) 
OAZOWY piec kąpielowy w dobrym 
stanie, najchętniej zagraniczny, nikio-
wanyz przełącznikiem na prysznic 
okazyjnie kupię. Oferty sub .Gotówka 

RESZT KI wszelkiego rodzaju tanio do 
nabycia, Wólczańska 95, fron I piętro 

KSIĘGARNIA z materiałami plśmlcn 
nemi i zabawkami wyjątkowo dobrze 
zaprowadzona w Białymstoku z po
wodu zmian rodzinnych sprzedam za 
trzydzieści tysięcy zł. Oferty do Repu 
blikl. Łódź, pod ..Niebywała okazja 4 

SPRZEDAM sklep 
każdy Interes 
Rydel 

MAGAZYN kapeluszy damskich, ga 
.lanterji robót ręcznych z mieszkaniem 

m d a i i c y sie n a , b a r ! l j t 0 d o l > " - , e zaprowadzony i po-A h r Z n w s k i e i r o , 1 3 V ° ? u / m i a n ł«»»Ul|liycli sprzedam za 
Abramowskitko 'piętnaście tysięcy zł. z towarem 0-[ 

i i forty do Republiki pod „Zależy 

LOKUMPOL*', Piotrkowska 55 pole 
ca bez odstępnego: 
~"OKÓJ pojedynczy złotych 36— 
wartalnle. 

POKÓJ z kuchnia z wszelkiemi w y g o 
dami zl. 125.— 
2 POKOJE z kuchnia z wycodam 
prz.y Piotrkowskiej zl. 200.— 
3 POKOJE z kuchnią świeżo wyre
montowane zl. 250.— 

HANDEL wódek, delikatesów z tniesz czasie'*, 
kaniem, dobrze zaprowadzony ^-\m\LL\KK I E S S C X 

dam z towarem za 5.500 zl. O f e r j y j ^ ^ T e ^ ^ e d a f i ^ f c 

pod ..Spieszny wyjazd; , ,. ,., . ^ ' m o ś ć i Lutomierska 35. ll 
OKAZJA! Pod Juljanowem. Plac 7300 | ~ ~ 

N o t e s y i B l o h i 
(specjalność) 

aufcbloki, kotonotesy, 
metal bloki, £00 wzo
rów najnowszych 

od I V groszy 

UMEBLOWANY pokój dla 1—2 OSSB 
do wynajęcia. Ul. 11-gc Listopada 30, 

*,SXPJ? l ^ ^ ^ ^ ^ W y jDO"~ WYNAJĘCIA suteryna na skład 
i l S o j ó w f fkudmiąT k o m f o r t o w e 1 ™ 1 * ' » h < * > ^ ^ 1 1 

metrów z dużym budynkiem ^Tkon> Jlgf l Jt ( • fl I U fi 

Clonym w surowym stanie. Unio do U W l B i l f f l ! I|| 
sprzedania. Zgłoszenia sub „Pod Jul-
janowem' 4 do adm. Republiki. l j j 
OKAZJA, kupującemu towar za go
tówkę wydzierżawię sklep tytoniów j 
wraz z koncesją za komorne lokalu 
Wiadomość Przejazd 48. 1_! 
ROWliR dwukołowy dla chłopca ku

le ulica Płocka In. Bernowicz. 11 UPIE okazyjnie tualą wannę. Tele
fonować 135-40 lub oierty sub „Wan
na''. II 
KREDENS nialy oraz gabinet dębowy 
sjjrzodam. Tra.mwaiowa 3. m. 10. 11 
OKAZYJNIE sprzedam żyrandol stolo 
w y , lampę biurkową, wazony, serwe
ty, serwetki ręcznej roboty. Piotr
kowska 75. w podwórzu. U 

POTRZEBUJE zaraz 500 szklanych. 
D z w o n ć 175-96. 11 
KAMIENICE piętrową nowoczesna z 
sklepami przy rynku sprzedani za 
32.000 il. Oierty pod „Niebywała oka 
zjV'. 11 
TANIO sklep rzeźruezy z urządzeniem 
warsztatem t mieszkaniem (pokój T 
kuchnią) do sprzedania. Komorne kwar 
talne zł. 100.—. Wiadomość ul. Su
walska 29, m. 6, 11 
KUPIE pianino pierwszorzędne. Of. 
„Pianino — 100''. U 
OKAZYJNIE do sprzedania lustro dłu
gie w oprawie mahoniowej. Tamże 
szafa do rzeczy i kredens kuchenny 
Zachodnia 36, I p. Jabłonkowa od 2-ej 
do 4-cj. M 
DOBRE męskie futro okazyjnie do ŻALUZJE drewniane do w y s t a w i 
sprzedania. Obejrzeć można codzicn-| okien nowoczesnych wyrabia Mochan 
nie do g. 4 p a Narutowicza 44, m. 9. " n a Stoarnla. Dazarna 6. tel. 242-16 

tABKMA Grudao 
(Nagrodzona złotym medalem) 

S k l e p w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 4 9 
i« elon 106-33 50—." 

ZAKŁAD fryzjerski dobrze prosporu 
jacy z powodu wyjazdu do sprzeda 
nia zaraz Pabianicka 14. U 
FORTEPIAN Małeckiego któtkl w do 
brym stanie do sprzedania. Wierzbo 
wa 52, m. 5. Tel. 218-13 11 

WÓZfcK dziecinny dla bliźniąt marki 
Opel używany, tanio sprzedam, Śród
miejska 31. m. 4. 
POCO śpicie na słomie, gdy na wygo- | 
dnych warunkach dostać można mate 
race, otomany i krzesła solidnie w y 
konane. Tylko u tapicera P. Wajsa, 
Łódź. Sienkiewicza 18. U 
PIANINA i fortepiany firm krajowych 
i zagranicznych najtaniej do nabycia 
w składzie „Pianola', Piotrkowska 82,j 
w podwórzu. y 

PIANINO krzyżowe zagranicznej m a r - ^ S T N A R t W t L A C j A ' . Najselektyw 
kl sprzedam, Piotrkowska 120. Dozorniejszy odbiornik do sieci z 3-ma lam 
ca wskaże 11 parni zl. 180 „Radjo - Wat t ' , Naru 
POLECA kapelusze damskie w w l e l - ? o w i £ z a 1 . 6 - . . S p r z e d a * . " ' r a t y " 
kim wyborze tanio oraz przeróbka'NA S P L A I Y i po bardzo przystępnych 
2.50, Lidzbarska. Zielona 6 w podw. |ccnach. przyczem pierwsza rata plat-
M A n i KI dn Knr/edlniia—„t Nawrot i" 3 < l 0 P i e r 0 w miesiąc po odebraniu nr 24 ^ ' " c l a n i a . ul. Nawrot s u k n | > p a „ a W 2 K l c d n i e okrycia. - s z y . 

— je wykwintnie i terminowo pracownia 
..DOLLY'', Piotrkowska 165, front, 
m. 7. ll 

MEBLE sypialnie brzoza, icsion, róża, 
dąb, s to łowe orzech. Garderoby, łóż
ka, kredensy, stoły, krzesła sprzedaje 
tanio na raty, zamienia stolarnia K. 
Galera. Warszawska 16. te! 231-18 
AMERYKAŃSKIE biurko, fotele. Jam-j 
pa biurowa 1 zegar g t z o w y 3 0 ' p ł o 
mienny w mtr.3 z powodu likwldacil 
ttt*ltp do sprzedania, Andrzeja Nr. 48 

u . front. III piętro do 1-el i od 
: 5-ej. 

PLACE do sprzedania przy nowel re 
mlzie, różne rozmiary, Dąbrowska 24 
Fogiel. 1 

ABAŻURY, laiki, poduszki, koralowe 
roboty wykonule estetycznie i solidnie. 
Ceny przystępne, Kilińskiego 124, m. 

11124. 8 

[ Lokale j 

stepnego, 3-pokojowe, frontowe, sło
neczne mieszkanie, świeżo remonto
wane w czystym, nowym domu, w 
centrum miasta. Centralne ogrzowanie, 
oraz wszelkie nowoczesne urządzenia, 
(pokój kąpielowy, s łużbowy, azafowy) 
Oferty sub: ..Eleganckie' 4. 

DO WYNAJĘCIA sklep z urządzeniem, 
nadający sie do wszystkiego oraz 
pokój z kuchnią. Wiadomość w admi
nistracji. • -'' 

PIOTRKOWSKA 278 m. 5. komfortowo 
UHadzony trot towy pokój oddam. 
POSZUKUJE współlokatorki do poko-
ju z kuchnia z wyg . Lipowa 55 m. 5. 

DUŻY słoneczny pokój oddam dwum 
osobom. Kilińskiego 36 ni. 23. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, fron
towy do wynajęcia. Orla 10-12 I p. f. 
m. 6. 

2 POKOJE lub pojedyncze eleg;ni;<o 
umeblowane z wszelkiemi wygodami, 
telef., nadaju.ee się i l a adwokata lub 
lekarza do wynajęcia. Cegielniana 7, 
m. 8, telefon 209-18. 
POKÓJ słoneczny z c n t r a l n e m ogrze 
waniem, wynajmę solidnej, inteligent
nej osobie. Sienkiewicza 6, r. m. 3, 
od 2—4. ' 
POKÓJ frontowy ładnie umeblowany 
wszelkiemi wygodami, w e n c i e niekrę
pujące, do wynajęcia. Piramowicza 9, 

i m. 8. 
POKÓJ dwuokienny ładnie umeblo
wany, telefon, wygody, odnajmę so
lidnemu oa nu. Wlart. Odaćska .46 j n . J6 j 
POKÓJ frontowy umeblowany, telefon 
do wynajęcia. Żeromskiego 17 m. 5. 
3 POKO |E, kuchnią, wszelkie wygody, 
centralnem ogrzewaniem, przy ulicy 
Radwańskiej 4, do \yyn' ięc 'a . 

z centr. ogrzewaniom lokalnem zł. DO W Y N A - I E , C I . A S K , E P - , L P / * 6 * 1 2 

7 5 0 — pokoje z kuchnią, 3 sate tabryczne 
SKLEPY, lokale handlowe, biurowe i f 00 mtr. kw. każda Kątna 5. l \ 
fabrycżtic. ELLGANCKl pokój słoneczny wszelkie 
POKOJE umeblowane z klatki schodo- wygody, telefon z utrzymaniem lub 
wej poleca „Lokumpol'', Piotrkowski bez zaraz do wynajęcia. Gdańska 42, 

11 nr. 55. 111 Mocrtig. 

Największy wybór obuwia męskictro, 
damskiego, uentowskiego, dziecinnego 

gumowego gwarantowanei jakości, 
najnowszych fasonów oraz specjalne 
buty do nart ł łyżew na ciepłej pod
szewce nabędziesz w firmie 

L w l N D M A N i l 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 3 5 

Tel. 112-23. Tel. 112-23. 

100—4 

dziecinne od zł. 8.— 

uczniowskie „ 12.— 

d a m s k i e 

m ę s k i e 

gumowe 

1 8 . -

22 — 

POKÓJ umeblowany z telefonem I pic 
tro, Piramowicza 4, m. 10 od 2-ej do 
5-e) i do 11-cl rano. U 
PKZY.IA1E inteligentnego pana cwent. 
małżeństwo na mieszkanie. Wiado-
mość Piłsudskiego 27, m. 8 U 
DUŻY lokal hand'owy na biuro lub 
skład do wynajęcia przy ul. Piotr
kowskiej 43 od 1-go stycznia. Wia-
domość u dozorcy. U 
2 POKOJE oddzielne umeblowane z 
niekrępującem wejściem, wszelkiemi 
wygodami, odnajmę 6-go Sierpnia 32 
— 5. tel. 149-05. U 
TANIO oddam duży frontowy ładnie 
umeblowany pokoi. Andrzeja 43, m. 10. 

JEST do wynajęcia lokal farbiarni 
składający sic z jednej dużej saii. pa
kowni, kotłowni, kantorku i stajni. 
Wiadomość ul. Leszno 34. u gospo-
darza. 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy-
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
0—10. 2—4. 7 . 8 wiecz. 

Pf.SiŁUKUJE i Pokoi z ku. in .ą i w y 
godami z podaniem komor.jego sub: 
. Lux'\ 8 

POKÓJ umeblowany z telelonem dla 
so lonego pana do wynajęcia. SkwejB> 
wa 6, m. 12. od godz. 10 rano do 4 
po pol. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny j e 
wszelkiemi wygodami z niekrenujacem 
wejściem z utrzyrriniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5. front. II 
nietro. 
SALA fabryczna do wynajęcia Źerom-
skięgo 68. 

POKOIK umeblowany dla jednej oso
by z wszelkiemi wygodami, tanio do 
wynajęcia, Zachodnia 39. Wiadomość 
u dozorcy. 8 
PO 2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia, ul. Magistrac 
ka 25. telefon 1k2-69. 11 
POKÓJ umeblowany przy rodzinie do 
oddania solidnemu panu. Przejazd 55, 
oficyna I piętro m. 20. 10 

POKÓJ komfortowo umeblowany, fron 
towy, słoneczny wynajmę. Skwerowa 
13, front 3 p., tel. 184-87. 11 

ZAKOPANE, ul. Zamoyskiego. Pensj. 
„Tytan". Najmilszy, niedrogi pobyt dla 
wytwornych gości. Pt łny komfort 
centr. ogrz., kuchnia wybredna i obfi
ta (ew. djeta). Położenie przecudne.— 
Ref. grzecznościowo udziela m. In. 
WPP. Inż. K.. tel. nr. 161-87. ew. W. 
P. Dol-torowa K.. tel. nr. 2(10-1)6. 

POKÓJ umeblowany dla solidnej oso-| 
by Zawadzka 4, m. 32. II 
2 UMEBLOWANE pokoje, wejście 
niekrępuiace. używalność k»chni, od-
nalme. Śródmiejska 7 m. 19. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
niekrępującem wejściem. Piotrkow-

ska 93. 1-sze piętro front m. 6, 
NIEKRĘPUJĄCY pokń| dwuokienny z 
teleonetn l łazienka do wynajęcia. 
Piotrkowska 55 m. 15. 
ŁADNY pokrtj, w którym znajduje sję 
kuchenka s wygodami, do wynajęcia. 
Sródmiclska 44 m. II. 

;"| POKÓJ umeblowany T otsobnem wel 
ściem odnajmę, Żeromskiego Nr. 11, 
front I piętro m. IB 

OD ZARAZ do wynajęcia (6 pokoi 
z kuchnią) mieszkanie bez odstępnego 
w nowym domu. Wszelkie wygody. 
Cena umiarkowana. Oferty do admini-
stracij sub. Nr. 107. 

DO WYNAJĘCIA duiy . ładnie ume
blowany słoneczny pokój, z oddziel-
nem wejściem. Pomorska 68 m. 4. 

DWUPOKOJOWE ładne mieszkanie 
z kuchnią, gazem, balkonem natych
miast du odstąpienia. Mlelczarskjeao 
23, ni. 16. _ * 

POMIESZCZENIE frontowe na war
sztat, skład, duże suche piwnice do 
wynajęcia. Południowa 28. 

ZAKOPANE. Pięknie położony kom
fortowy pensjonat „Eldorado" Jadwlgj 

Kurlandówny, ulica Piłsudskiego, tele
fon 558. Centrum — blisko Skoczni. 
Bieżąca ciepła — zimna woda w po
kojach, kuchnia wykwintna. Ceny 
niskie. 

KOLONJA Górska. Tani pobyt, utrzy
manie. Zgłoszenia: „Republika" pod 
..Ferję zimowe". 

OTWOCK. Pensjonat MichelsonoweJ. 
Budynek specjalnie zaopatrzony na 
okres zimowy. Pokole ciepłe. Bieżąca 
woda. Ceny niskie. Telefon 68. 

ZAKOPANE. Pensjonat Róży Erli-
chówuy, ul. Zamojskiego, tel. 5-80. 
położony blisko Skoczni, pokoje sło
neczne, werandy, kuchnia wykwintna 
Ceny niskie. 6.1.33. 3 POKOJOWE dla lekarza lub na 

UMEBLOWANY ładny słoneczny J^i^^^^ f 
W) T wszelkiemi wygodami dla solid- POKÓJ z oddzielnem wejściem z 7 ~ komfort, bieżąca ciep a i zm na w o ' 
nej osoby do wynajęcia. Kilińskiego;blami lub bez do wynajęcia. 6-go da, kuchnia wykwintna. Ceny umh ' 

Sierpnia 30 m. 9. | kowane. Tel. 283. 18.12 136, m. 10 III p. 

Redakcja I Adminlstracla. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony- Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat redakcji 127-24. referatvi m^uki 
l sportowy 136-44; reierat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłoczni* ~ 180-81). Konto P . K. O. Wydawnictwo „Republika 4' 68-148. « « « * i y mit isw 
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je święta Bożego Narodzenia i\\ i 
Na żadnym stole wigilijnym nie powinno brakować znanej bielizny marki „PAW". 

Wytalkowa okazja świąteczna: 
Począwszy od dnia 12-grudnia b. r. urządzamy tan ią s p r z e d a ż aby 

umożliwić naszej Szanownej Klijenteli p r z y n a j s k r o m n i e j s z y c h ś r o d k a c h 
wybranie sobie o d p o w i e d n i e g o p o d a r u n k u g w i a z d k o w e g o , który nape-
wno sprawi dużo uciechy i zadowolenia. 

O t o l e d n o z d a m s k i c h p r a w 
N e l b i e l i z n ę m a r k i „ P a w " . 

Pm cenach fabrycznych można otrzymać 
wyroby marki „PAW" równlei w firmach: 

Marjan LEWKOWICZ, Piotrkowska 46 
B. LISSNER, Piotrkowska 94 

„Świat Pończoch", J. KANTOROWiCZ, 
Piotrkowska 116. 

P A W 99 

100-10 

SALON SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 154 Telefon 141-96 

Ni 342 

TANI TYDZIEŃ 
GWIAZDKOWY 
CENY REWELACYJNIE 

NIEZWYKLE OBFITY 
BIELIZNA STOŁOWA 

Obrusy 
Serwetki 

BIELIZNA DAMSKA 
Koszula dzienna 
Koszula nocna 

BIELIZNA MĘSKA 
Koszula dzienna 
Koszula nocna 
Kołnierzyk1 

Kalesony 
BIELIZNA DZIECINNA 

Koszulka dziewczęca 
Koszulka chłopięca 

CHUSTKI DO NOSA 
Męskie 
Damskie 

BIELIZNA POŚCIELOWA 
Kapy 
Poszewki 
Prześcieradła 

POŃCZOCHY I SKARPETKI 
Fildecosse 
Jedwabne 
Skarpetki 
FARTUCHY 

NISKIE 
WYBÓR 

od 2.95 
H 0.30 

„ 1.75 
„ 3.75 

„ 2.95 
„ 4-50 
„ 0-40 
n 2.75 

., 0.65 
1.70 

„ 0.30 
„ 0.37 

., 8.70 
„ 3.35 
„ 3.65 

„ 1.85 
„ 3.75 
N 1-35 
.. 1-95 

Wielk1 wybór Towarów Widzewskich. 

Wyłączna sprzedaż towarów: Secunda, 
Brak ' resztek. 

Polecamy wyroby marki O. K. o nie
znanej dotąd najwyższej jakości. 

250-5 

Uskuteczniamy wysyłki do ft««JI 
tka podstawie umowy z przedsta

wicielami Z. S. R. R. 

Dom wypoczynkowy 
na Wiśniowe] Górze w parko LkMenieldów 

PRZY LESIE SOSNOWYM 
otwarty w sezonie zimowym od 10 grudnia. 
Domy skanalizowane z kąpielami. Elektrycz
ność. Park oświetlony. 

Ceny zn iżone . 45-3 
Telefon podmiejski Wiśniowa Góra Nr. 6 

w Łodzi Nr. 131-21. 

Kupić 
CO i GDZIE na Gwiazdkę? 
Polecam w dużym wyborze najmodniejsze resztki wełen na 

SUKIENKI OD 5 ZC 
R ó ż n e r e s z t k i : bitlizniane, bluzeczkowe. szlafrokowe 

i piżamowe 30—3 
M. BRYL, PIOTRKOWSKA 58. 

coocoooo<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

• 

Pensjonat BESSER0WEJ 
w KOLUMNIE 

zawiadamia, i i zostaje czynny p r z e z c a ł ą z i m ę . 
Poleca słoneczne pokoje O g r z e w a n e i komfortowo 

urządzone. 
B U D Y N E K S K A N A L I Z O W A N Y , w s z e l k i e w y . 

g o d y . 
K U C H N I A R Y T U A L N A obficie zaopatrzona i 

smaczna. CENY PRZYSTĘPNE, ' 
Informacji udziela: B e s s e r o w a , w L o d z i , P i o t r 

k o w s k a 8 2 , t e l . 1 1 1 - 4 9 . 
OOOOOOOOOOOGOOOGKDOOOOOOOOGGOOOOOOOOOGK 

pióro mim 
* żjciuwą g^Kuraoej*. 

Skład fabryczny 

hm T y t o I 
Ł 6 d ź , 

Piotrkowska 49 
tel. 106-33 

i 
i 

• 
• 

| Lokale | 
SŁONECZNE gabinet sypialny eleg. 
umeblowane, komfort, telefon przenoś
ny luks. łazienka, front I p. do odda
nia, Piotrkowska 81, m. 5. 11 

ZL. 50.— odnajmę pokoik słoneczny 
włącznie z centralnem ogrzewaniem. 
Wejście niekrępujące oraz wszelkie 
wygody. Tamże pokój słoneczny więk
szy, niekrępujący. Piotrkowska 211 m. 
14, od irodz. 12-ej po południu. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch
nią, wygody, Przejazd. 
ZŁ. 330.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nią, wszelkie wygody, Narutowicza. 
ZL. 33.— miesięcznie pokoje umeblo
wane z światłem i opalem. 

GARAŻ na samochody nadające sję 
także na skład 50 kw. mtr. natych
miast do wynajęcia przy ul. Prze
jazd Nr. 29 tel. 159-01. 

ZL. 50.— odnajmę pokoik słoneczny 
włącznie z centralnem ogrzewaniem. 
Wejście niekrępujące oraz wszelkie 
wygody. Tamże pokój słoneczny więk
szy, niekrępujący. Piotrkowska 211 m. 
14, od irodz. 12-ej po południu. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch
nią, wygody, Przejazd. 
ZŁ. 330.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nią, wszelkie wygody, Narutowicza. 
ZL. 33.— miesięcznie pokoje umeblo
wane z światłem i opalem. 

GARAŻ na samochody nadające sję 
także na skład 50 kw. mtr. natych
miast do wynajęcia przy ul. Prze
jazd Nr. 29 tel. 159-01. 

POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia. Piotrkowska 130 m. 5 fr. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch
nią, wygody, Przejazd. 
ZŁ. 330.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nią, wszelkie wygody, Narutowicza. 
ZL. 33.— miesięcznie pokoje umeblo
wane z światłem i opalem. 

MŁODE, bezdzietne małżeństwo po
szukuje umeblowanego pokoju z w y 
godami, telefonem. Sub. „Śródmieście*. 

POKOI niekrępujący dla pojedynczej 
osoby do wynajęcia. 1 Maja 8 m. 20. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch
nią, wygody, Przejazd. 
ZŁ. 330.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nią, wszelkie wygody, Narutowicza. 
ZL. 33.— miesięcznie pokoje umeblo
wane z światłem i opalem. 

MŁODE, bezdzietne małżeństwo po
szukuje umeblowanego pokoju z w y 
godami, telefonem. Sub. „Śródmieście*. POKÓJ z oddzielnem wejściem do 

wynaiecia Zawadzka 17 m. 29 I p. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch
nią, wygody, Przejazd. 
ZŁ. 330.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nią, wszelkie wygody, Narutowicza. 
ZL. 33.— miesięcznie pokoje umeblo
wane z światłem i opalem. ODNAJMĘ pokój dwuokienny, fronto

w y umeblowany, używalnością kuchni, 
wszelkiemi wygodami małżeństwu lub 
osobom pojedynczym. Żeromskiego 77 
m. 7. do 5 pp. 

POKÓJ z oddzielnem wejściem do 
wynaiecia Zawadzka 17 m. 29 I p. 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40 
poleca bez odstępnego: 
ZŁ. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch
nią, wygody, Przejazd. 
ZŁ. 330.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nią, wszelkie wygody, Narutowicza. 
ZL. 33.— miesięcznie pokoje umeblo
wane z światłem i opalem. ODNAJMĘ pokój dwuokienny, fronto

w y umeblowany, używalnością kuchni, 
wszelkiemi wygodami małżeństwu lub 
osobom pojedynczym. Żeromskiego 77 
m. 7. do 5 pp. 

POKÓJ duży frontowy bez mebli 
z niekrępującem wejściem do wyna
jęcia. Cegielniana 15 m. 9. 

WIELKI LOKAL w centrum Piotr
kowskiej I p. front o 12 ubikacjach 
może być podzielony na dwa miesz
kania pokojowe oraz sala fabryczna 
o 11 oknach razem, lub oddzielnie 
tanio odstąpię, tel. 121-61. 

ODNAJMĘ pokój dwuokienny, fronto
w y umeblowany, używalnością kuchni, 
wszelkiemi wygodami małżeństwu lub 
osobom pojedynczym. Żeromskiego 77 
m. 7. do 5 pp. 

POKÓJ duży frontowy bez mebli 
z niekrępującem wejściem do wyna
jęcia. Cegielniana 15 m. 9. 

WIELKI LOKAL w centrum Piotr
kowskiej I p. front o 12 ubikacjach 
może być podzielony na dwa miesz
kania pokojowe oraz sala fabryczna 
o 11 oknach razem, lub oddzielnie 
tanio odstąpię, tel. 121-61. 

ODNAJMĘ pokój dwuokienny, fronto
w y umeblowany, używalnością kuchni, 
wszelkiemi wygodami małżeństwu lub 
osobom pojedynczym. Żeromskiego 77 
m. 7. do 5 pp. TRZY pokoje, kuchnia, pokoje ume

blowane słoneczne, sklep, garaż do 
wynajęcia. Al. Kościuszki 41,-dozorca. 

WIELKI LOKAL w centrum Piotr
kowskiej I p. front o 12 ubikacjach 
może być podzielony na dwa miesz
kania pokojowe oraz sala fabryczna 
o 11 oknach razem, lub oddzielnie 
tanio odstąpię, tel. 121-61. 

POKÓJ umeblowany niekrępującem 
wejściem w centrum miasta, central
nem ogrzewaniem oddam, dzwonić 
106-54. 

TRZY pokoje, kuchnia, pokoje ume
blowane słoneczne, sklep, garaż do 
wynajęcia. Al. Kościuszki 41,-dozorca. 

WIELKI LOKAL w centrum Piotr
kowskiej I p. front o 12 ubikacjach 
może być podzielony na dwa miesz
kania pokojowe oraz sala fabryczna 
o 11 oknach razem, lub oddzielnie 
tanio odstąpię, tel. 121-61. 

POKÓJ umeblowany niekrępującem 
wejściem w centrum miasta, central
nem ogrzewaniem oddam, dzwonić 
106-54. 

ELEGANCKI pokój (ewentualnie dwa) 
do wynajęcia. Front 1 p., oddzielne 
wejście, telefon. Piłsudskiego 57 ni. 5. DUZY pokój słoneczny z meblami lub 

bez do wynajęcia. Piotrkowska 132, 
lewa oficyna I piętro m. 3. 

POKÓJ umeblowany niekrępującem 
wejściem w centrum miasta, central
nem ogrzewaniem oddam, dzwonić 
106-54. 

ELEGANCKI pokój (ewentualnie dwa) 
do wynajęcia. Front 1 p., oddzielne 
wejście, telefon. Piłsudskiego 57 ni. 5. DUZY pokój słoneczny z meblami lub 

bez do wynajęcia. Piotrkowska 132, 
lewa oficyna I piętro m. 3. 

2 POKOJE z kuchnią, w s z e l k i m i w y 
godami, do wynajęcia. Wólczańska 253 
wiadomości u dozorcy. 

ELEGANCKI pokoi (dwa) umeblowa
ny, telefon, niekrępujące wejście, front 
I p. Kopernika 19 m. 9. SŁONECZNY pokój z kuchnią do w y 

najęcia ul. Poznańska 12, dozorca 
wskaże. 

2 POKOJE z kuchnią, w s z e l k i m i w y 
godami, do wynajęcia. Wólczańska 253 
wiadomości u dozorcy. 

ELEGANCKI pokoi (dwa) umeblowa
ny, telefon, niekrępujące wejście, front 
I p. Kopernika 19 m. 9. SŁONECZNY pokój z kuchnią do w y 

najęcia ul. Poznańska 12, dozorca 
wskaże. 

DUŻY, ładny, frontowy pokój tanio 
do oddania. Zakątna 23, front 11 piętro 
m. 12. 

3 POKOJE z wszelkkiemj wygodami 
na biuro do oddania. Andrzeja 14. Do
zorca wskaże. POKÓJ dwuokienny umeblowany lub 

Piękny balkonowy bez mebli odnajmę. 
Zawadzka 36 m. 5 II p. fr. 

DUŻY, ładny, frontowy pokój tanio 
do oddania. Zakątna 23, front 11 piętro 
m. 12. 

3 POKOJE z wszelkkiemj wygodami 
na biuro do oddania. Andrzeja 14. Do
zorca wskaże. POKÓJ dwuokienny umeblowany lub 

Piękny balkonowy bez mebli odnajmę. 
Zawadzka 36 m. 5 II p. fr. 4 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie

mi wygodami, front III piętro. Mo
niuszki 11 od zaraz do wynajęcia. 
Telefon 143.90. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany do wynajęcia. Żeromskiego 12, 
m. 17. róg Zawadzkiej. DO ODDANIA pokój umeblowany fron 

towy z wygodami. Andrzeja 32 m. 3 I. 

4 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie
mi wygodami, front III piętro. Mo
niuszki 11 od zaraz do wynajęcia. 
Telefon 143.90. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany do wynajęcia. Żeromskiego 12, 
m. 17. róg Zawadzkiej. DO ODDANIA pokój umeblowany fron 

towy z wygodami. Andrzeja 32 m. 3 I. 

4 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie
mi wygodami, front III piętro. Mo
niuszki 11 od zaraz do wynajęcia. 
Telefon 143.90. 

SŁONECZNY pokój, świeżo wyremon
towany, wejście z klatki schodowej z 
wodą i zlewem. Natychmiast do od
dania. Nawrot 8, m. 13, tel. 166-44 

DO WYNAJĘCIA sklep spożywczy 
przy ulicy Nawrot, pokńj z kuchnią 
Informacje w redakcji. 

ELEGANCKO umeblowany słoneczny 
dwuokienny pokój, elektr., telefon 
solidnemu panu zaraz oddam. Piotr
kowska 165 m. 10 od 11—-5-ej. 

SŁONECZNY pokój, świeżo wyremon
towany, wejście z klatki schodowej z 
wodą i zlewem. Natychmiast do od
dania. Nawrot 8, m. 13, tel. 166-44 

POKÓJ dla jednej lub dwuch osób 
z meblami i wygodami, centralnem 
ogrzewaniem, telefonem, do wynaję
cia. Wólczańska 18 m. 11. 

ELEGANCKO umeblowany słoneczny 
dwuokienny pokój, elektr., telefon 
solidnemu panu zaraz oddam. Piotr
kowska 165 m. 10 od 11—-5-ej. 

CENTRUM. Dobrze umeblowany sło
neczny dwiiokicmy pokój z telefonem, 
elektr., solidnemu panu zaraz oddani. 
Piotrkowska 55 m. 8, od 2—3-iej. 

POKÓJ dla jednej lub dwuch osób 
z meblami i wygodami, centralnem 
ogrzewaniem, telefonem, do wynaję
cia. Wólczańska 18 m. 11. 

POKÓJ frontowy umeblowany z uży
walnością telefonu, łazienki, do wy
najęcia, Narutowicza 32 m. 9. 

CENTRUM. Dobrze umeblowany sło
neczny dwiiokicmy pokój z telefonem, 
elektr., solidnemu panu zaraz oddani. 
Piotrkowska 55 m. 8, od 2—3-iej. 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zt. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranicą zl. 10.— „Republika' 1 I 
„Ł^press ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się r 
C E N v S r ^ a i n « ? £ j . 7

m m - S t r o n ? °2loszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
Ł O j * Z | N : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm, W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 

n „ ? „ 7~J\ 2
 , Z a , W i e r A Z , m m - N . e kT o l o *> _ 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-

nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50, poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
?nA Ia

 i

m i l l l ^ e t . r - a . z a s

x

t r z e ż e n i e miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogloszcna fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy drak 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne rekla-macje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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